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Obrażeni.
Czy świt nowej ery?

Obrażonymi są: Ozon i żydzi. Gniew ich
zwraca się przeciwko wicepremierowi
Kwiatkowskiemu za jego niedzielną mowę
katowicką. Ozon dlatego, że p. Kwiatkow­
ski nie uznał go w swej mowie za jedyny
czynnik, mogący Polskę zbawić, a żydzi,
ponieważ powiedział, że emigrować muszą
z Polski żywioły niepolskie czyli w pierw ­
szym rzędzie żydzi. Nadto uznanie z jego
strony konieczności spolszczenia miast
również było przeciwko nim wymierzone.
Nie dziw, że w prasie swej rozgoryczeniu
swemu dali wyraz i już radzili na osob­
nych konferencjach, co ma być dalej.

Oburzenie i niepokój żydów są zrozu­
miałe, choć my tak bardzo nie wierzymy,
żeby w obecnych warunkach żydów zbyt
wielka przykrość ze strony miarodajnych
czynników spotkać miała. Cieszylibyśmy
się, gdyby się okazało, że się mylimy. In a­
czej i mniej na pozór zrozumiale wygląda
niezadowolenie Ozonu. Ale tylko na pozór.
,W rzeczywistości Ozon mą słuszny powód
do niezadowolenia. Nie dość, że organiza­
cja jego się nie rozwija, że występują
z niej wybitne jednostki (poseł Budzyński
i poseł, iioppe, przedtem Dębski nie przy­
jął mandatu do Rady Naczelnej), że cały
prawie Związek Młodej Polski się zbunto­
wał, jeszcze teraz min. Kwiatkowski prze­
kreślił publicznie jej podstawowe zasady.
Oświadczył przecież, że nie uznaje monopo­
lu żadnej partii, ani maski ani totalizmu,
lecz.owszem radził dążyć do porozumienia
— z partiami, tak bardzo dotychczas potę­
pianymi i wyklinanymi.

Co gorsza okazuje się, że p. min. Kwiat­
kowski wygłosił swoją mowę po poprzed­
nim porozumieniu z najmiarodajniejszymi
czynnikami. Prasa doniosła i nikt dotąd
temu nie zaprzeczył, że uzgodnił ją 'z Pre­
zydentem Rzeczypospolitej, u którego ba­
wił cały tydzień w okresie świątecznym.
Zaś ,,Polska Zbrojna,'5, organ wojska po­
twierdziła te doniesienia pisząc wyraźnie,
że należy ,,odrzucić przypuszczenie jakiej­
kolwiek przypadkowości" to znaczy, że p.
min. Kwiatkowski był ze strony najwyż­
szej do takiego a nie innego postawienia
sprawy upoważniony.

Podpadło powszechnie, że p rasa tzw.

sanacyjna mowę ministra Kwiatkowskiego
podała albo w bardzo mało mówiących wy­
ciągach albo też ją wstydliwie ukryła na

dalszych stronach, a uwag całkiem zanie­
chała. Jest to dowód nie tyle jej niezado­
wolenia, ile niepokoju o losy Ozonu.
7, chwilą bowiem, gdy zasady przez min.

Kwiatkowskiego głoszone weszłyby w ży­
cie, Ozon straciłby rację bytu jako partia
monopolistyczna przez czynniki rządowe
popierana i funduszami zasil'ana.

Niepokój jest tym więcej uzasadniony,
'źe mówi się coraz wyraźniej, iż p. Kwiat­
kowski obejmie spuściznę po p. sen. Skład-
kowskim. Niezwłocznie po mowie katowie-

"

kiej został przyjęty przez Pana Prezydenta
w obecności p. premiera. Gdyby do tego
doszło, musiałby p. min. Kwiatkowski bar­
dzo wiele zmienić. Dotychczasowy system
rządzenia stałby się niemożliwy.

Można się spodziewać, że w przewidy­
waniu takich zmian dotychczasowi użyt­
kownicy ,,menażki" rozpoczną zajadły bój
0 swojo ,,zasady". Rozpoczął go szef Ozonu

gen. Skwarczyński wywiadem, udzielo­
nym agencji ,,Iskra". W przeciwieństwie
do min. Kwiatkowskiego o potrzebie sze­
rokiego porozumienia, p. gen. Skwarczyń­
ski taki oto ogłosił apel:

,,Im wcześniej społeczeństwo odrzuci

podsuwane mu przez partie polityczne ma­
łe cele i im wcześniej stanie w zwartych
szeregach OZN. pragnącego zjednoczyć ca­
ły naród — tym prędzej osiągnąć będzie­
my mogli ideał Polski wielkiej, potężnej
1 sprawiedliwej".

Jest to wyraźne przeciwstawienie się
'tezom min. Kwiatkowskiego. W alka więc
się rozpoczęła. Jeżeli najwyższe czynniki
w Polsce mają naprawdę zamiar zanie­
chać dotychczasowego systemu rządzenia,
będą musiały się z tym liczyć, że Ozon
nabierze charakteru opozycyjnego. A bez

zmiany systemu najpiękniejsze nawet ape­
le nie wywołają oddźwięku.

* * *

Prasa niezależna, m niej czy więcej opo­
zycyjna, zajęła wobec mowy min. Kwiat­
kowskiego stanowisko albo wręcz życzli­
we albo też ściśle rzeczowe. Pewna rezer-

łnsa jest zupełnie uzasadniona dotychczaso-

wymi doświadczeniami. Tylko pisma lewi­
cowe atakują miń. Kwiatkowskiego za je­
go uwagi o ,,elementach niepolskich". Gdy
chodzi o żydów, nasza lewica jest zawsze

bardzo czuła i wrażliwa.
Zastrzeżenia polskiej prasy opozycyjnej

dotyczą głównie tego punktu, w którym
mowa była o ,,elementach niezmiennych"
jak konstytucja kwietniowa, armia i ,,u-
stalone (przez Becka) zasady polityki za­
granicznej". (,,Głos Narodu"). Czy te punk­

ty nie nadają się do dyskusji, jeszcze się
okaże.

Stwierdzamy fakt: P rasa ,,prorządowa"
na równi z żydowską wyraźnie obrażona

jest n a min. Kwiatkowskiego — opozycyj­
na zaś okazała żywe i na ogól dość życzli­
we zainteresowanie dla mowy, która —

oby tak było! - mogłaby' zapoczątkować
nowy stan rzeczy w Polsce. Bo stan do­
tychczasowy jest na dłuższą metę nie do

utrzymania bez ciężkiej szkody dla Polski.

7 ajemnice^h. posła

Żydowski bogacz - obrońcą oszusta.
(Oó własnego spiawozóawcy ,,(Dziennika bydgoskiego").

Warszawa, 29. 4.

Jak wiadomo oskarżonego' Idzikow­
skiego broni adwokat Goldsztein. Miał

Idzikowski w okresie swojej najwięk­
szej świetności i pomyślności życiowej
również innego obrońcę, orędownika
i powiernika o zbliżonym nazwiskn.

Był nim żyd, właściciel kilku młynów
w' Warszawie i na prowincji, bogacz —

co się zowie — niej. Henryk(!) Grasberg.

Jego rola po aresztowaniu i jeszcze J

przed aresztowaniem Idzikowskiego *

była niezwykle delikatna: zgłaszał on

się do szeregu osób, którym wymownie
tłumaczył, aby się nie wgłębiali w rze­
kome winy takiego człowieka, jakim jest

poseł Idzikowski, Co więcej, tenże

Grasberg miał śmiałość zgłosić się je­
szcze do senatora śp. Wendta i przed­
kładał mu, aby odwołał wszystkie swoje

zarzuty przeciwk'o Idzikowskiemu czy­
nione.

On telefonował do Wendta, gdyż ten

był na kuracji w Truskawcu. Nie mogli
się jakoś telefonicznie porozumieć i

spotkanie nastąpiło wtedy, gdy Wendt

wrócił do W arszawy. Spotkali się w

kawiarni Dakowskiegot
Przewodniczący zapytuje się świadka

0 czym mówiono, czy poruszono sprawę
brylantowej szpilki i owej sumy 20 tys,
złotych. Świadek wyraźnie wstrzymuje
się od zeznań, zasłania się niepamięcią
1powołuje się na swe poprzednie zezna­
nia w śledztwie. Sędzia ostrzega go,

aby mówił całą prawdę. I dopiero te­
raz świadek przypomniał sobie, że z

Wendtem rozmawiał o Idzikowskim i

że senator W endt podt-rzymał wszystkie
zarzuty, czynione Idzikowskiemu. Po

rozmowie tej świadek miał drugą roz­
mowę z Idzikowskim, który mu się
przysięgał, że od piekarzy nie brał 20

tys, zł, ale czy nie dostał np. 19.900 zł

tegó świadek nie wie. Świadek jednak
dowodnie odczuł, że Idzikowski trochę
pieniędzy m usiał dostać.

Na pytanie przewodniczącego, czy nie

prosił W endta im. Idzikowskiego, ab\r
nie robił z tego użytku, świadek odpo­
wiada: coś się tam mówiło na ten te­
mat... | i'i

Dziś też' rozpoczęły się zeznania innej
serii świadków, dotyczące również ,,po­
mocy prawnej'* Idzikowskiego. Ale

działo saę to już na innym odcinku,
chodziło tu o interesy kupców trzody
chlewnej. Zeznawali oni, że Idzikow­
ski był ich' rzecznikiem, że w wyjątko­
wych sytuacjach on w ich imieniu in­
terweniował i że dawali mu za to pie­
niądze. Świadkowie przytaczają kilka

wypadków pobierania przez Idzikow­
skiego pieniędzy z tego właśnie źródła.

Oskarżo(ny Idzikowski mniej się inte­
resuje ze(znaniami tych świadków. I w

toku własnych zeznań przeszedł lekko

nad tymi sprawami do porządku dzien­
nego. W pewnej chwili tłumaczył się,
że miał istotne wydatki i pobierał tylko
zwro't sum, przez niego wydatkowa­
nych, Pomija on rzecz, czy to się go­
dziło posłowi interweniować w urzędach
w takich sprawach.

Wyczerpała się lista świadków w

sprawie b. posła Idzikowskiego. Sąd
już wcześniej zakończył swe posiedze­
nie. Dziś zobaczymy znowu na ławie

oskarżonych Michalskiego i jego towa­
rzyszy. (R)

r- ... mm *-

Mundur i karabin śp . Serafina
przekazany będzie do Muzeum Wojska

Warszawa, 29. Ł (Tel. wł.). Do Muzeum

Wojska w W arszawie, przekazane mają być
części umundurowania Strzelca śp. Serafina,
który, jak wiadomo, padł w czasie pełnienia
służby na granicy polsko-litewskiej, co do­
prowadziło w następstwie do zasadniczego
rozstrzygnięcia spraw polsko-litew'skich.
Mundur i karabin zwrócony w ostatnich
dniach naszym władzom, przez litewską
straż graniczną, złożony będzie w specjalnej
gablotce, jako tragiczna pamiątka, która

przyczyniła się do znormalizowania stosun­
ków polsko-litewskich, (r)

Coraz to więcej posłów
wsgssf^fptBiez Ozonu...

Warszawa, 29. Ł (teł. wł.). Każdy dzień

przynosi coś nowego z zagrożonego frontu

ozonowego. W prasie pojawiają się listy
czynnych posłów obecnego sejmu i człon­
ków OZN, którzy zawiadamiają władze or­
ganizacyjne OZN, że zgłaszają swoje wystą-
pienie.

Czytaliśmy taki list posła Hoppego, człon­
ka klubu parlamentarnego, ,a, nawet człon­
ka rady naczelnej Ozonu, który ustąpił.
Dziś prasa zamieszcza inne oświadczenie,
mianowicie pos, Światopełk-Mirskiego, I on

nie może się pogodzić z tym, aby szef Ozo­
nu mógł własnowolnie wykluczać posła z

grona członków klubu parlam entarnego bez
dochodzeń i bez sądu, a nawet z pominię­
ciem sądu klubowego. Dwukrotnie na ten

temat rozmawiał pos. Świjtopełk-Mirski z

generałem Skwarcżyńskim, który j'ednak
swej decyzji nie chciał zmienić.

Należy zaznaczyć, iż poseł ten n a ostat­
nim posiedzeniu zai'ządu klubu OZN wystą­
pił z wnioskiem, aby sprawa pos. Budzyń­
skiego została przekazana sądowi klubowe­
mu. Ponieważ wniosek jego został spara­
liżowany przez nieustępliwe stanowisko
szefa Ozonu, pos. Mirski zgłosił dziś swoje
ustąpienie.

Wystąpienie tego posła nie jest pierwsze,
nie będzie również ostatnim. Spodziewać
się należy dalszej reakcji ze strony posłów
po sobotnim posiedzeniu całego klubu par­
lamentarnego OZN. (r).

fóreiea/sfaieu/eselewwTiranie.

Z wielkim przepychem odbyły się w Tiranie zaślubiny króla Albanii Ach'meda Zogu
z węgierską hrabianką Apponyi. Na zdjęciu - z lewej strony młodej pary stoi świa­

dek króla, włoski minister spraw zagranicznych hrabia Ciano.
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Łódź, 29. 4. (Tel. wł.) . Wobec syste­
matycznych szykan w stosunku do

przedstawicieli przemysłu polskiego w

Gdańsku (przeważnie żydów) a zwła­
szcza przemysłu włókienniczego w Ło­
dzi, na odbytyiii posiedzeniu łódzkich

sfer gospodarczych postanowiono zer­
w'ać stosunki handlowe z firmami

gdańskimi.
W związku z tym, do firm gdańskich

Obradyfrancusko-angielskie
Londyn, 29. 4. (PAT). Obrady ministrów'

francuskich i brytyjskich ciągnęły się
wczoraj od godz. 10,30 do 16,45. W ciągu
przeszło 6 godzin ministrowie francuscy
wyrazili całkow'itą aprobatę swego rządu
dla polityki śródziemnomorskiej premiera
Chamberlaina.

2 maja Hitler jed zie do Rzymu.
Berlin, 29. 4. (PAT) Niemieckie błuro

informacyjne oficjalnie kom unikuje:
Kanclerz Hitler udaje się 2 maja do

Włoch na zaproszenie króla Włoch i ce­
sarza Etiopii w odpow'iedzi n a zeszłorocz­
ną wizytę szefa rządu włoskiego Mussoli-

niego w Niemczech.
Kanclerzowi Hitlerow'i tow'arzyszyć bę­

dą: min. s'praw zagranicznych Rzeszy
von Ribbentróp, zastępca kanclerza mini­
ster Hess, m inister propagandy dr Goeb­
bels, minister sprawiedliw'ości dr Frank,
szef kancelarii Rzeszy minister dr Lam*
mers, dowódca sił zbrojnych Rzeszy gen.
artylerii Keitel, szef policji i oddziałów
szturmowych Himmler, (i cały szereg in­
nych dostojników).

Kanclerz Hitler uda się przede w'szyst­
kim do Rzymu, gdzie spędzi kilka dni, ja­
ko gość króla Włoch i cesarza Etiopii.

Poza. w'ielu uroczystościami, urządzany­
mi przez partię faszystowską i w'ojsko w'ło­
skie na cześć kanclerza w Rzymie, przewi­
dziana jest wielka rewia floty wojennej w

Neapolu, manewry W'ojsk lądowych i po­
wietrznych. Poza tym przewidziana jest
defilada ludności Florencji przed kancle­
rzem Hitlerem .

1 maja w Berlinie.
Berlin, 29. 4. (PAT). Czynione są tu­

taj gorą-czkowe przygotowania do do­
rocznego obchodu święta pracy w dniu

1 maja. Prace dekoracyjne na głów­
nych ulicach są już na ukończeniu.

Transport rannych z Hiszpanii.
Neapol, 29. 4. (PAT). Przybył tu z

Hiszpanii o-kręt szpitalny ,,Gradiaca",
przywożąc 16 oficerów, 40 podoficerów
i 360 legionistów, rannych podczas walk

w Hiszpanii. Rannych powitano z ho

norami w'ojskowymi.

Lądowanie balonu p olskiego
w Prasach Wschodnich.

Kwidzyn,, 29. 4. (PAT). W czoraj rano

w pobliżu miejscowości Freistadt w

Prusach W schodnich wylądował balon

,,Legionowo'\ Lądowanie odbyło się po­
myślnie. Załoga z kpt. Nowickim na

ozołe czuje się dobrze. Balon i załoga
wyjeżdżają dziś do Warszawy. Na

miejsce lądownania iprzybył z Kwi-

dzynia konsul R. P . Czyżewski.

Kupiec zaginął, lecz towar

z Sowietów nadesłano.
Warszawa, 29. 4. (tel. wł:). Dużą sensację

wśród kupców handlujących futrami, wy­
wołało nadejście w b. tygodniu olbrzymiego
transportu iuter z Sowietów, którego od­
biorca zaginął bez wieści. Jak wiadomo, od
trzech tygodni zaginął w tajemniczych o-

kołicznościach w Sowietach, warszawski
hurtownik futrzany Kostryńgki. W między­
czasie z Sowietów wysłano towar, jaki za­
kupił on ną aukcjach leningradzkich, po
wpłaceninu 25% ich wartości. Transport,
sprowadzony przez zaginionego kupca, wart

jest około 3.000.000 złotych, (r.)

Wizyta duńskiego ministra w Polsce.
Warszawa, 2.9. Ł (Teł. wł.). W przyszłym

tygodniu nastąpić ma. w Polsce wizyta
czło-nka rządu Danii. Do Gdyni przybędzie.
W dniu 2 maja duński minister przemysłu
i handlu oraz marynarki handlowej, John
Kjerbóol. Minister Kjerbóol uczestniczyć
m a w zjeździć inżynierów portowych, któ­
ry odbędzie się przy udziale przedstawicieli
państw bałtyckich i skandynawskich w dn,
3-6 maja. (r)

Znikniecie prezesa ZMP w Brodnicy,
Brodnica. Rozeszły się tu pogłoski, że

miejscow'y prezes ozonowego Związku
Młodej Polski niej. Ulecki zniknął nagle
bez śladu. Trzeba zaznaczyć, że Uleckiego
czekała sprawa karna przed sądem za nie
dozwolone manipulacje i pozostawał on

pod nadzorem policji.

klientów przemysłu łódzkiego skiero­
wane zostało pismo zbiorowe treści na­
stępującej :

,,Wobec niemożności utrzymania
kontaktu z firmami gdańskimi za po­
średnictwem naszych (czy ,,naszych'*?)
przedstawicieli, z dniem dzisiejszym
wstrzymujemy całkowicie wyisyłkę to­
warów na teren Wolnego Miasta

Gdańska",

Chamberlain o Czechach.
Londyn, 29. 4. (PAT). Premier Cham­

berlain w rozmowach z ministrami

francuskimi wyraził pogląd, że nie ży­
czy sobie, aby spór między mniejszo­
ścią, niemiecką a rządem czechosłowac­
kim był punktem wyjścia narad szta­
bów generalnych. Uważa on, że nie na­
leży w stosunku do zagadnienia cze­
chosłowackiego zajmować stanowiska,
które by mogło przyczynić się do zwięk­
szenia szans konfliktu, albowiem w ra­
zie zbrojnego starcia między Czechosło­

wacją a Niemcami nawet

gdyby Francja zdecydowała się
przyjść Czechosłowacji z czynną po­
mocą, fo zanim pomoc ta faktycznie
nastąpi, Czechosłowacja znaleźć

się może w stanie takiej porażki,
że pomoc, jaką wówczas otrzyma, nie

będzie w żadnym stosunku do ponie­
sionych już ofiar.

Dokładniejsze omówienie zagadnienia
centralnej Europy i stosunku do Nie­
miec pozotsawiono na dzień dzisiejszy.

Ozon na rozstaju.
Grupa ,,Jutra Pracy** przechodzi do ataku.

Warszawa, 29. 4. (Tel. Wł.) Przed sobot­
nim posiedzeniem Ozonu ożywiło się nieco

życie w kuluarach sejmowych. Na dziś

wyznaczone zostało posiedzenie secesyjnej
grupy nJutrą Pracy" . W posiedzeniu tym
bierze udział pos. Madejski, który uważa­
ny jest za bliskiego bardzo płk. Sławkowi.
Stąd też wyciągane są wnioski, że decyzje,
które zapadną na grupie ,,Jutra Pracy"
nie będą powzięte bez zasięgnięcia opinii

pik. Sławka. Z drugiej jednak strony pod­
noszą, że wszyscy rozłamowcy wystąpili
jednostkowo, żo nazwisko płk. Sławka jest
im potrzebne jako sztandar polityczny
i że pik Sławek zachowuje rezerwę. w

każdym razie po dzisiejszym posiedzeniu
,,Jutra Pracy" będzie można się przynaj­
mniej zorientować co do liczebności grupy
i zamiarów jej w stosunku do klubu parla­
mentarnego Ozonu i do całego OZN. (r).

Zaginiony generał Zagórski
ma być uanany 563 zmarłego.

Warszawa, 29. 4. (Tel. wl.). W Złotnikach

Kujawskich na zebraniu ,,Ozonu" jeden ze

słuchaczy w dyskusji zapytał się, czy wia­
domym jest płk, M'endzie, który wówczas
był konwojentem generała Zagórskiego, a

obecnie jest szefem sztabu OZN, co się stało
z owym generałem, uznanym obecnie zą za­
ginionego. Interpelant zamiast odpowiedzi,
musiał stanąć przed sądem i wytłumaczyć
się ze swego pytania. Sa,d nie dopatrzył się
winy oskarżonego i uwolnił go od winy i

kary.
Obecnie sąd okręgowy w W arszawie roz­

patruje sprawę, związaną również z osobą
zaginionego generała Zagórskiego.

Bratanek generała zwrócił się do sądu
z wnioskiem o uznanie zaginionego gen. Za­
górskiego za zmarłego. Swego czasu b rata­
nek zaginionego został kuratorem majątku
i praw po gen. Zagórskim i w tym charak­
terze dziś występuje przed sądem.

We wniosku sądowy'm podnosi on, że ge­
nerał Zagórski w sierpniu 1927 r. przyjechał
z więzienia wojskowego na Antokolu w W il­
nie i w Warszawie zaginął. Poszu'kiwania,

czynione przez rodzinę i władze wojskowe,
okazały się bezskuteczne, bo od roku 1927
nie ma zupełnie wiadomości o losach ge­
nerała.

Zapytany na wczorajszej rozprawie wnio­
skodawca p. St. Zagórski o metrykę urodze­
nia zaginionego i dokumenty pokrewień­
stw'a ośw'iadczył, że nie mógłby tych dowo­
dów przedstawić. Dziadek generała, jako
powstaniec, musiał emigrować do Francji,
Generał Zagórski urodził się w Saint Mar­
tin we Francji, lecz metryki, nie można do­
stać, ponieważ miejscow'ości takich we

Francji jest kilkanaście. Bratanek ma je­
dynie paszport zagraniczny zaginionego i je­
go świadectwo szkolne z czasów' austriac­
kich. Inne dokumenty są w posiadaniu
władz wojskowych.

Sąd, na wniosek prokuratora, postanowił
zażądać od władz wojskowych infórmacyj,
dotyczących czasu i miejsca urodzenia ge­
nerała Zagórskiego oraz okoliczności zagi­
nięcia jego w wojsku.

Sprawa ta, rzecz zrozumiała, budzi w'iel­
kie zainteresowanie mimo, że dotyczy ona

lat ubiegłych, (r)

zamienił sie w piękną manifestacje narodowa
Gołotczyzna, 29. 4. W edle życzenia Zm ar­

łego, doczesne szczątki śp. Aleksandra Świę­
tochowskiego spoczęły na wiejskim cmen­
tarza w Gołotczyznie pod Ciechanowem.
Pogrzeb odbył się na koszt państwa z wiel­
ką prostotą, tak jlak sobie tego życzył Zmar­
ły, jednak obecność kilku tysięcy ludności

wiejskiej zamieniła uroczystość pogrzebo­
w'ą na manifestację ku czci wielkiego pisa­
rza i wychowawcę kilku pokoleń. Słusznie
powiedział jeden z mówców, że lud żegnał
Świętochowskiego tak, jak żegnał niegdyś
Staszica.

Świętochowski, który w Gołotczyznie
mieszka! od r. 1911 a od r. 1928 nie opu­
szczał jej w'cale, był ściśle związany z ży­
ciem wsi i okolicy. Do ostatnich dni sw'e­
go długiego i pracowitego życia brał żywy
udział w' życiu społecznym.

To też na pogrzeb poczęły napływać z

całej okolicy delegacje szkól rolniczych, or­
ganizacji społecznych i spółdzielczych, mło­
dzież szkół powszechnych, b. w'ychowanko­
wie miejscowej szkoły rolniczej z całego
kraju, uczniowie gimnazjum z Ciechanowa,
członkow'ie spółdzielni, założonych przez
Świętochowskiego i tłumy okolicznej ludno-

Albanła świętuje.

Na zdjęciu grupa dziewcząt albański cli,
które w'raz z rozradow'anymi tłumami wy­
legły na ulice Tirany, aby się przyjrzeć u*,
roczystościom w'eselnym króla Achmedai

Zogu. Dziewczęta są w tradycyjnych w?
Albanii szarawarach.

dzieży szkół rolniczych w barwnych stro­
jach utworzył się kondukt pogrzebowy.

Pierwszy w serdecznych słowach poże­
gnał Zmarłego ks. proboszcz Chełmiński,
po czym zabrał głos minister W, R. i O, P,
Świętosławski. Dalej kolejno składali hołd
Zmarłemu: Pomianowski, przedstawiciel
fundacji Gołockiej (obejmującej 2 szkoły

6845

Ści dla złożenia hołdu wielkiemu pisarzowi.
Prostą drewnianą trumnę ze zwłokami

śp. Św'iętochow'skiego uczniowie, nauczycie
le, b. w 'ychowankowie szkół rolniczych w

Gołotczyznie i spółdzielcy-rolnicy p rzenie­
śli na ramionach z domu do kościoła, gdzie
ustawiona została na katafalku. Wokół ka­
tafalku stanęło 50 pocztów sztandarowych or

ganizacyj wiejskich z Gołotczyzny, okolicy
i różnych stron kraju.

W pogrzebie wzięły udział liczne delega­
cje Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa
Pracy, z którym śp. Świętochowski był w o-

statnich latach swego życia związany,
Z M'arszawv przybvł samochodem p. mi­

nister W. R. i O. P. Świętosławski w towa­
rzystwie naczelnika wydziału sztuki di'. Za­
wistowskiego.

Specjalny pociąg popularny przywiózł
kilkaset osób z Warszawy - delegacje or-

ganizacyj kulturalnych, przedstawicieli
świata literackiego 1 prasy, szczególnie star­
szego pokolenia.

Proboszcz miejscow'y ks. Chełmiński od­
prawił żałobną mszę św., po której przed
kościołem wśród ludności wiejskiej i mło-

rolnicze w Gołotczyznie, żeńską i męską, u-

fundowane przez śp. Św'iętochowskiego,
oraz będącą w budowie szkolę ogrodljicząb
podkreślając Jego ogromne zasługi przy or­
ganizacji oświaty rolniczej, oraz wielu in­
nych. Ostatni przemawiał p. Trzciński,, dy­
rektor szkoły: rolnicze| męskiej ,,Bratne" (u­
fundow'anej przez Świętochowskiego), który
złożył ślubowanie W imieniu nauczycieli i
uczniów szkoły, że wszystkie wskazania 1
zamierzenia Świętochowskiego, przekazano
ustnym testamentem, będą realizowano W
miarą sil i zdolności personelu szkoły.

Na grobie złożono kilkadziesiąt ^wień­
ców — na pierwszym miejscu wieniec od
Pana Prezydenta R. P . Według ostatniej
w'oli, Św'iętochow'ski został pochow'any z

twarzą zwróconą ku szkole ,,której za życia
ofiarował swe serce".-

Bractwo Stalowych Rycerzy
w ylęgło się w błotach poleskich,
. Warszawa, 29, 4. (Teł. wł.) Przed kilki*

dniami ukazała się sensacyjna informacja
o tym, żo w grupie p. Rutkowskiego czyn­
ną roię odgrywało Bractwo Stalowych Ry­
cerzy, zorganizowane tajnie i oparte nat

hierarchii. Wiadomość w--ydawała się nie­
w'iarygodna. Tymczasem nadchodzą dalsza
wiadomości, które potwierdzają wiadomo*!
ści poprzednie. Bractwo Stalowych Ryce­
rzy ujawnione zostało w okręgu poleskim
ZMP, należącym do obozu p. Rutkowskiego.
Organizację tę forsować począł sekretarz

okręgu poleskiego ZMP niej. Romanowski.

Później został on usunięty z ZMP i spra­
w'a cala przekazana została władzom ad­
ministracyjnym w Brześciu nad Bugiem.
0 fakcie powstania tego bractwa przesłano
raport do centrali w'arszawskiej ZMP wraz

z regulaminem tej organizacji. Bractwo
Stalowych Rycerzy miało działać również
na terenie brzeskiej Straży Przedniej.

* * *

Nie wiemy, dlaczego akurat na Polesiu

ujawniono tajne komórki organizacyjne p.
Rutkowskiego i dlaczego dopiero teraz się
to ujawniło? Cży przypadkiem grupa ZMP

p. Rutkow'skiego nie znajduje się w prze­
de dniu jakiegoś progesu sądowego wraz

ze wszystkimi, skutkami wyroku. 'Wszyst­
ko jest możliwe, (r.)

Stronnictwo ludow e

wobec ataków ,,Iskry*'
Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) Wczoraj wy­

dała agencja ,,Iskra" komunikat o zamie­
rzeniach strajkowych Stronnictwa Ludo­
w'ego. Na powyższy komunikat nastąpi od­
powiedź dzisiaj. W czwartek bowiem
członkowie Stron. Ludowego wzięli liczny
udział w pogrzebie śp. Aleksandra Święto-

1cbowskiego, skąd wrócili dopiero wieczo-
1rem, (r.)
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Przyzwyczailiśmy się do tego, że pań­
stwo ma dużo pieniędzy na fabrykację
soku malinowego, rowerów, maszyn da

pisania i innych rzeczy, które z powodze­
niem mogłyby produkować placówki pry­
watne. 'Wśród tych etatystycznych a ko­
sztownych porywów wcale nie ostatnie

miejsce zajmuje Państwowe Wydawni­
ctwo Książek Szkolnych — najpierw we

Lwowie, potem w Warszawie, teraz znów
we Lwowie — które wydaje książki szkol­
ne i nie-szkolne. Ostatnio instytucja ta

wydala luksusowo tłumaczoną z niemiec­
kiego, popularną historię, przeznaczoną
dla m łodzieży szkól powszechnych, a

m ianowicie Ernesta Gombricha ,,Godziny
wieków — historia świata dla ciebie''.

Z narodowego punktu widzenia wy­
danie tej książki w tłumaczeniu polskim
i to za skarbowe pieniądze jest skanda­
lem. Słusznie zapytuje tygodnik ,,Prosto
z mostu":

,,Któż, u licha, kwalifikował do dru­
ku tę książkę, wydaną za państwowe pie­
niądze w państwowym wydawnictwie,
a mającą chyba na celu nałożenie mło­
dym czytelnikom niemieckich okularów,
by przez nie patrzyli na historię świata?"

Autor książki, Niemiec, protestant,
jest wrogiem Kościoła katolickiego, któ­
remu nie szczędzi lekceważących i nie­
sprawiedliwych przycinków, znajdując
za to dużo entuzjazmu dla Marcina
Lutra.

Autor jest jednak wrogiem nie tylko
katolicyzmu ale i... Polski. W historii

powszechnej, wydanej dla użytku pol­
skich dzieci przez Państwowe Wydawni­
ctwo Książek Szkolnych, — autor na ca­
łej przestrzeni dziejów świata nie dojrzał
Polski,jak zresztą i całejSłowiańszczyzny
poza kilku wzmiankami, z reguły pogar­
dliwymi, o Rosji. Bo trudno nazwać u-

względnieniem Polski w dziejach świata

następujące — wszystkie! — wzmianki
0 Polsce:

1. Str. 186: ,,Tatarzy... gospodarzyli...
1 w Polsce" .

2. Str. 251: ,,Także król Polski, ,Ja,n
Sobieski... pospieszył z pomocą pod Wie­
deń", tam ,,stanowczo dla siebie zażądał
dowództwa",,,wreszcie jednak po długich
układach, na których mijał drogocenny
csas"(!), ,,uszykowało się wojsko pod wo­
dzą Sobieskiego", po bitwie zaś ,,...powró-
cił Sobieski ze swym wojskiem do domu".

3. Str. 254: Karol XII ,,wkroczył do

Polski, zajął Warszawę, pobił wojska
Augusta II i wszedł do Krakowa".

4. Str. 304: Pod panowaniem Fran­
ciszka Józefa byli ,,Polacy, Czesi, Chor­
waci, Serbowie..." .

5. Str. 319: ,,poszczególne narody...
Polacy, Czesi, Słowacy, Węgrzy i Jugo­
słowianie, odzyskały niepodległość'.

To wszystko, czego polskie dziecko do­
wiaduje się o Polsce z ,,upaństwowione­
go" podręcznika. Za to z każdej strony
książki bije mocno ,,Beutschland,
Deutschland uber alles..." .

A więc — krótko mówiąc — skandal!

Już to ci nasi etatyści doprawdy cu­
dów umieją dokazywać!

Humorgsoltśycwny.

Spacer po Wiedniu.

Jakaś pani kupuje smycz dla psa.
— Poproszę również kaganiec.
— Niestety, zabrakło nam.

— Wszystkie, proszę łaskawej pani, za­
rezerwowano dla prasy.

JtoKcbaj*.

MinadynamitowanCzechoslowacją.
25 bm. w Karłovych Varach (Karls­

bad) Henlein, ,,Fuhrer44 Niemców su­
deckich postawił osiem żądań pod ad­
resem Pragi:

1. Wprowadzić zupełne równoupraw­
nienie i równorzędność niemieckiej gru­
py narodowej z narodem czeskim.

2. Nadać sudecko-niemieckiej grupie
narodowej osobowość prawną,

3. Ustalić i uznać niemieckie teryto­
rium zamieszkania,

4. Rozbudować niemiecki samorząd
we wszystkich dziedzinach życia pu­
blicznego na terytorium zamieszkałym
przez Niemców.

5. Stworzyć ochronę prawną dla tych
obywateli państwa, którzy przebywają,
poza obrębem zamkniętego terytorium
osiedlenia ich narodów.

6. Usunąć bezprawia, jakie stosowano

wobec Niemców sudeckich od r. 1918,
dać im odszkodowanie za poniesione
przez nich straty.

7. Uznać i wprowadzić w życie zasa­
dę: w niemieckim okręgu niemieccy u-

rzędnicy.
8. Dać zupełną swobodę w przyzna­

waniu się do niemieckości i niemieckie­
go światopoglądu.

Żądania te idą tak daleko, że wyda­
je się tańszym oddać Sudety Trzeciej
Rzeszy niż siadać choćby do rozmów na

ten temat. Już pierwszy punkt, jak są­
dzi ,,Times14 pozwala przypuszczać, że

Niemcy sudeccy chcą być reprezento­
wani w nazwie państwa, jako bardziej
liczebni od Słowaków. Zamiast Cesko-

Slovensko, m ielibyśmy do czynienia z

Cesko-Neinficko, lub raczej tylko z

Tr(zecią Rzeszą. Przecież punkt ósmy,
który ma zezwolić na wyznawanie na­
rodowego socjalizmu, to propozycja
uczynienia z Sudetów nowego Gdańska,
lecz ą 3 i pół milionach ludności w sto­
sunku do 14-tu! Co by zostało dla Cze­
chów?

Henlein wysuwa siwe żądania na roz­
kaz Berlina. ,,Kolnische Zeitung44 pisze
bez ogródek: ,,Rząd czechosłowacki

musi uświadomić sobie, że za żądaniami
Niemców sudeckich stoi Rzesza". Cele,
które mu przyświecają leżą jasno jak
na dłoni. W pierwiszej linii, co podkre­
śla prasa szwajcarska, chce sobie stwo­
rzyć odpowiedni klimat na czas rozpi­
sanych wyborów gminnych. Im dalej
będą sięgać żądania, tym większy będzie
entuzjazm jego wyborców, do których
płyną z poza bliskiej granicy tylko ta­
kie poczynania, którym Niemiec daje
określenie ,,kolos,sal44.

Celem następnym jest nastraszenie

Czechów. Wychodząca w Pradze komu­
nistyczna ,,Rote Fahne44 skarży się, że
w prowincjach sudeckich występuje
,,dalszy rozkład czeskiego aparatu ad­
ministracyjnego". Możliwości Henleina

pod tym względem są ogromne. Przy­
pomnijmy sobie, że irlandzcy stronni­
cy de Valery potrafili zmusić ludność

nie tylko do strajku podatkowego wohec

władz angielskich, ale nawet do oddar

wania cywilnych procesów tajnym są­
dom organizacji wolnościowej. ImNiem­
cy stają się butniejsi, im więcej czeski

urzędnik dowiaduje się o losach

Schuschnigga i jego stronników w Au­
strii, a z drugiej strony im większe się
sypią nagrody dla tych,którzy wytrwali
przy ,,Fuhrerze44, tym bardziej zachodzi
blask Pragi i wyżej wstaje słońce

wszechpotężnego, zawsze zwycięskiego
Berlina.

Sami Niemcy sudeccy rozumiejąkam­
panią swego wodza bardziej prosto.
Śpiewają sobie już piosenkę nader wy­
mowną:

Im Marz kam Oesterreich

Zuruck zum Reich

Im April
Bleibt es noch still,
Aber im Mai
Da kommt doch Tscliechosiowakei.

Nie tak zaraz w maju i może nie w

1938 r. Ale za rok? 75-milionowe pań
stwo opasało czeską redutę obsadz-oną
różnojęzyczną załogą i ma już za m u

rami swój trzy i pół milionowy od­

dział, ma minę dynamitową, która każ­
dej chwili może wybuchnąć.

Jakże się ci Czesi bronią? Jak łatwo

się spodziewać, uważają żądania Hen­
leina za nienadające się do dyskusji.
,,Prager Presse44obiecujejednak, że no­
wa ustawa mniejszościowa ureguluje
sytuację Niemców sudeckich. Ale oi,
lub raczej Berlin ma już przygotowaną
z góry odpowiedź. Oficjalna ,,Deutsche
Dipiomatisch-Politische Korespondenz4*
oświadcza: ,,W każdym wypadku war­
to by zalecić czeskim mężom s-tanu, aby
w przyszłości zaniechali nadawania

trzy i pół milionowemu niemieckiemu

sudeckiemu narodowi państwowemu
(Staaiswlk...) nieo-dpowiedniej i wiodą­
cej n-a manowce nazwy ,,mniejszość44,
gdyż przez to stawia się fałszywie zaga­
dnienie i nie będzie moż-na znaleźć

punktu wyjścia dla odpowiedniego roz­
wiązania44.

Jeśli jeszcze dorzucić żądanie posta­
wione przez ,,N .achtausgabe44, że ,,oczy­
wistym następstwem wewnętrznej pacy­
fikacji w Czechosłowacji musiałoby być
wypowiedzenie sojuszu z S-owietami14 a

więc tym samym i z Francją, można so­
bie łatwo dośpiewać czym chce być su­
de-cki Staątsvolk w Czechach. Czymś o

stopień większym od czeskiego ,,Staats-
volku44. Nie mniejszością, lecz większo­
ścią w odniesieniu do czeskiej więk­
szości.

Mina jest więc założona. Założona

tak, aby jej nie można było usunąć, ani

żadnymi zarządzeniami osłabić. Czesi

mają dwa rozwiązania. Mogą się oddać

dobrowolnie Niemcom w niewolę i wy­
targować jakieś ustę-pstwa za swe upo­
korzenie. Mo-gą się również bronić, lub

dokładniej mówiąc oczekiwać obrony
ze strony Francji i Sowietów.

Wszystko wskazuje na to, że wybiorą
drugie rozwiązanie. Niemiecka mina
nie będzie mogła wybuchnąć bez rozpę­
tania wojny światowej.

St. Strąbski,

WWenecjiiBudapeszcie
(Lisiz poefr*óżyf.

Opuszczamy Rzym z żalem, że dłużej
nie mogliśmy zostać w tym świętym mie­
ście, pełnym pamiątek i słońca. Pociąg
nasz mija Florencję i Padwę i zatrzymuje
s ię w Wenecji.

Na 130 wyspach rozkłada się piękne mia­
sto, mające zamiast ulic 150 kanałów, po
których uwijają się gondole czyli wydłu­
żone i rzeźbione łodzie czteroosobowe z

wzniesionymi końcami. Czarny ich kolor
n a zielono-błękitnej czystej wodzie kan a­
łów dodaje im uroku. Gondolierzy przewo­
żą nas z dworca obok pięknych pałaców
na plac św. Marka. Tu swobodnie przecha­
dzają się i gruchocą tysiące gołębi. Plac
św. Marka jest zamknięty czworobokiem

pałaców i katedry. Na frontonie podziwia­
my piękny olbrzymi obraz Tycjana z mo­
zaiki. Wnętrze kościoła jest bogato złotą
mozaiką i malowidłami wielkich artystów
upiększone. Około 500 kolumn też zdobi bo­
gatą świątynię, m ającą kilkanaście wieżyc.
Nad wejściem głównym ustawiono i konie
z bronzn, które pochodzą z czasów Nerona
i zabrane były stąd do Paryża przez Na­
poleona, skąd wróciły do W enecji dopiero
po wojnie światowej. Tuż przed katedrą
stoi kolumna marmurowa, ną niej lew
skrzydlaty, godło św. M arka. W odosobnie­
niu widzimy też dzwonnicę, 100 metrów
wysoką. Windą udajemy się na szczyt,
skąd roztacza się śliczny widok n a W ene­
cję, na pola, wsie, miasta, góry i na morze.

Obok kościoła wchodzimy do pałacu do­
żów czyli rządców dawnej Wenecji. Wielki
ten pałac wygląda jak cacko, starannie

wykonane. Wspaniała ta budowla powstała
przed tysiącem łat Kolumny i luki połą­
czone są sztachetami marmurowymi, po­
wiązane jakby śliczną koronką kamienną.
Ściany wyłożone są płytkami białego i

czarnego marmuru. Tył pałacu wychodzi
na kanał, przez który prowadzi most, zwa­
ny ,,Mostem W estchnień44. Tędy przepro­
wadzano skazańców do ciemnego więzie­
nia, leżącego po drugiej stronie kanału.
Z mostu pozwalano nieszczęśliwym więź­
niom po raz ostatni wyjrzeć na zgromadzo­
nych nad kanałem przyjaciół.

Syci i przepojeni wrażeniami opuszcza­
m y śliczną Wenecję. Przez Triest wzdłuż

rjeżiosa Balataa wiezie nas pociąg do Buda­

pesztu, ostatniego miasta, które zwiedzić

mamy w drodze powrotnej z Rzymu. Na
dworcu przybranym w flagi polskie i wę­
gierskie wita nas orkiestra hymnem pol­
skim, po czym przedstawicielka Polsko-Wę­
gierskiego Towarzystwa w Budapeszcie
przemawia do nas po polsku. Autobusem

udajemy się na górę św. Gellerta, pierwsze­
go męczennika węgierskiego za wiarę i po­
dziwiamy obok położone łaźnie. Dwa ba­
seny kąpielowe, jeden pod dachem, drugi
na wolnym powietrzu, napełniane są wodą
z gorącego źródła i dlatego łaźnia czynna
jest zimą i latem.

Autobus wiezie nas dalej do kościoła koro­
nacyjnego, obok którego widzimy piękny
pomnik św. Stefana, pierwszego króla Wę­
gier, siedzącego w stroju koronacyjnym na

koniu. Z ozdobnej baszty rybackiej spoglą­
damy na panoramę Budapesztu i wijącą
się rzekę Dunaj. Oglądamy dalej górę zam­
kową i zatrzymujemy się przed pomnikiem
króla Macieja Korwina. Pokazują nam ok­
na, za którymi mieszka prezydent Horthy.
Jedziemv przez tunel pod górą zamkową
i most królowej Elżbiety obok parlamentu
i pomnika Rakocziego na plac Wolności.

Wspaniały kwietnik ułożony w kształcie
mapy Węgier obecnych i dawniejszych
wskazuje na krzywdę, jaką Węgrom wy­
rządziła wojna. Na znak żalu za utracony­
mi dzielnicami stoi obok maszt z sztanda­
rem opuszczonym do połowy, a przed nim

dwaj harcerze stoją na warcie. Zwiedza­
my bazylikę św. Stefana, odbudowaną
przed 80 laty, po spaleniu dawniejszej.
Obecny kościół jest cały z marmaru i ma

w ołtarzach drogocenne obrazy.
Przewodniczka informuje nas w języku

polskim, że Budapeszt ma milion mie­
szkańców, 1.800 ulic i 27.000 budynków.
Szpitali jest w Budapeszcie 80, które razem

m ają blisko 20 tysięcy łóżek. Obecnie przy­
gotowuje się tu 34-ty Światowy Kongres
Eucharystyczny, który odbędzie się za czte­
ry tygodnie. Obok Ogrodu Zoologicznego
widzimy dawniejszy staw, który oczyszczo­
no po spuszczeniu wody i tu budują Wę­
grzy główny ołtarz trzydzieści metrów wy­
soki, przy którym legat papieski odprawi
uroczvste nabożeństwo. Na miejscu st.a.wu

urządzają dwieście tysięcy miejsc siedzą-

eych. Założenie głośników na czas kongre­
su kosztować m a 170 tysięcy złotych. Sześć­
set kapłanów równocześnie będzie wydawa­
ło Komunię św. wiernym, gdyż liczbę ko­
munikujących obliczają na 300 tysięcy! W

kongresie weźmie udział milion osób i to

przeszło 600 tysięcy z Budapesztu, 300 ty­
sięcy z prowincji i około 100 tysięcy z za­
granicy! Czternaście komisji pracuje nad

urzeczywistnieniem programu. W spaniałą
będzie procesja na statkach na Dunaju,
która potem wysiądzie na ląd i przejdzie
przez całe miasto do głównego ołtarza.

Węgrzy przygotowują kongres ku czci św.
Stefana, który przed 900 laty był wielkim
krzewicielem chrześcijaństwa, podobnie
jak u nas św. Wojciech.

Z tego, cośmy przed kilku dniami wi­
dzieli w Budapeszcie, możemy wnioskować,
że kongres będzie wspaniały. Miasto czy­
ste, o szerokich ulicach, robi miłe wraże­
nie. Dużo zieleni i liczne mosty na Dunaju
są piękną ozdobą Budapesztu. Opuszczamy
Budapeszt, żegnani przez Polonię tamtej­
szą, która zaprasza Polaków na kongres.

Przez Czechosłowację dojeżdżamy do

granicy polskiej. Tu czekają na nas celni­
cy, którzy skrupulatnie przeszukują nasze

bagaże i clą nawet pamiątki z Rzymu,
Wenecji czy Budapesztu. F. D.

Rekordzista na rannej przejażdżce.
1

Sir Maholm Campbell, słynny kierowca
angielski, który przez wiele lat dzierżył
światowy rekord szybkości absolutnej na

samochodzie, a i dziś jeszcze jest właścicie­
lem rekordu szybkości na łodzi motorowej,
chętnie korzysta z usług starego, dwu i pół
konnego motocykla. Na zdjęciu ,.demon
szybkości” w czasie rannej przejażdżki mo­
tocyklowej wraz z ąjroeun Donaldem-
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JHauuestacyjny charakter zlotu s o k o i -

stwa we Lwowie. W pełnym toku znajdu­
ją się prace przygotowawcze około zorgani­
zowania zlotu sokolstwa z całej Polski, za­
powiedzianego na 'zae od i do 6 czerwca br.
do Lwowa. Zlot ten wyrasta do granic ży­
wiołowej manifestacji całego kresowego
społeczeństwa. Marszałek Rydz-Śmigły u-

znał doniosłe znaczenie zlotu przez przy­
jęcie nad nim protektoratu, a gdy w komite­
cie honorowym i obywatelskim zgrupowali
się przedstawiciele całego społeczeństwa bez

różnicy zapatrywań, w żywioło-wej manife­
stacji uczczą wszyscy Obrońcy Lwowa,
którzy przed 20-tu laty wywalczyli ostrzami

swych bagnetów przynależność tej ziemi do

Rzeczypo sp olit-eji.

Kto chce się czuć świeżo, w pełni sił do
pracy, powinien przynajmniej raz na ty­
dzień nic przed śniadaniem szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa,
która gruntownie oczyszcza przewód pokar­
mowy, regeneruje krew i pobudza w sposób
trwały i skuteczny ogólną przemianę ma­
terii, Zapytajcie Waszego lekarza.

Budowa osiedli mieszkaniowych w San­
domierzu. Rada miejska, w Sandomierzu
uchwaliła zaciągnąć 150.000 zł pożyczki z

Banku Gospodarstwa Krajowego .na kupno
terenów pod budowę osiedli mieszkanio­
wych. Osiedle m a powstać w Nadbrzeżu,
gdzie trw ają obecnie prace nad rozbudową
portu w celu przygotowania go do zadań
C.O.P.

Nikczemny syn. Przed Sądem Okręgo­
wym w Łodzi stanął 31-1etni Czesław Zwią­
zek pod zarzutem zabicia własnego ojca.
Na tle hulaszczego życia syna, który, pozo­
stając bez pracy, prowadził je na koszt ro­
dziny, wybuchła ostra sprzeczka między oj­
cem i synem. W nocy, gdy ojciec zasnął po
jednej z takich sprzeczek, Czesław Związek
wstał i żelaznym młotem uderzył śpiącego
kilkakrotnie, w gjowę, po'czym zbiegł. Cięż­
ko rannego ojca zabrano do szpitala, gdzie
n a drugi dzień 'zmarł- Sąd skazał ojcobójeę
na 15 lat więzienia.

Zmarł wybitny wynalazca. W Paryżu
zmarł w wieku ła t'94 inż- Stefan Drze­
wiecki, jeden z wybitniejszych teóretyków
lotnictwa. Drzewiecki jut w r. 1877 skon­
struował łódź podwodną. Następnie poświę­
cił się badaniom zagadnień, dotyczących że­
glugi powietrznej. Ogłosił szereg cennych
dzieł. 'Za jedną ze swych prac naukowych,
dotyczących teorii śmigła, nagrodzony zo­
stał przez akademię francuską. IV W ar­
szawie założone zostało z inicjatywy inż.
Stefana Drzewieckiego i przy jego pomocy
materialnej towarzystwo jego imienia, m a­
jące za zadanie popieranie twórczości w

dziedzinie techniki lotniczej.
Budowa kanału Kraków - zagłębie wę­

glowe. Do Krakowa nadeszła wiadomość, że
władze centralne przyznały 2 miliony zł-

kredytu na prace przy rozpoczętej już swe­
go czasu budowie kanału spławnego, który
ma połączyć Kraków z zagłębiem węglo­
wym. Roboty przy budowie tego kanału, po­
siadającego ogromne Znaczenie gospodarcze,
rozpoczęte zostaną niezwłocznie.

Zamordował swą narzeczoną
w obecności matki I siostry.

fśrwoH/a zemsto odpolonego konkurenta.
Koło, 29. 4. We wsi Korzecznik, gmina

Izbica Kujawska, pow. kolskiego, rozegrała
się krwawa tragedia, która wstrząsnęła ca­
łą okolicą. Do Teodory Maroszcżakówny,
córki rolnika we wsi Korzecznik, chodził w

konkury od 6 lat 28-let.ni Czesław Wojtczak,
zam. w pobliskiej wiosce Orgiełeszczak i u-

ważał ją za swoją narzeczoną. W ostatnim
czasie Wojtczak postanowił poślubić Ma-
roszczakównę i krótko przed świętami
Wielkanocy udal się do domu Maroszcza-

ków, prosząc matkę Teodory o rękę córki.
Matka jednak była stanowczo przeciwna
wydaniu córki za Wojtczaka, ponieważ ten

cieszył się jak najgorszą opinią, siedział

przez jeden rok w więzieniu za kradzież

itp., t.o też kategorycznie pro'śbie W ojtcza­
ka odmówiła. Wtedy Wojtczak zapowie­
dział swą zemstę.

Wieczorem . gdy Maroszczakówna od­
prowadzała na drugi koniec wsi Korzecznik
swą zamężną siostrę, W ojtczak czekał na

nie ukryty za zabudowaniami Andrzeja Bo­
ruckiego. przy drodze. Kiedy obie niewia­
sty na'deszły, W ojtczak podszedł do nich

i nawiąz-ał ze swą narzeczoną rozmowę,
która wkrótce przerodziła się w ostrą sprze­
czkę. Zamężna siostra widząc na co się zano­
si, pozostawiła ich na drodze samych i wró­
ciła do mieszkania, aby wezwać na pomoc
braci Maroszczaków, a. kiedy ich w domu
nie zastała, przybiegła z powrotem z matką.
Stara Maroszczakowa usiłowała zabrać cór­
kę do domu, ale W ojtczak powiedział, że
ona do niego należy, a przedtem, jeszcze
zwrócił się do narzeczonej, mówiąc: ,,Tu
będzie twój grób”.

Kiedy jednak matka usiłowała zabrać
córkę do domu, Wojtczak wyciągnął rewol­
wer i z odległości 2 m strzelił do dziewczy­
ny, trafiając ją w twarz. Kiedy upadła na

ziemię, strzelił do niej po raz drugi, trafia­
jąc ją w plecy. Po dokonaniu tego ohydne­
go morderstwa rzucił się do ucieczki w

stronę Przed cza.

Maroszczakówna, przewieziono do szpi­
tala powiatowego w Kole, zmarła.

Zabójca zbiegł i ukrywa się dotychczas
przed policją. Okoliczne posterunki zarzą­
dziły pościg.

Jeszcze Jed en slarosto
osSscBr;3cB8ftą9o nndiuSiscio.

Przed Sądem Apelacyjnym w Kato­
wicach toczyła sio rozprawa przeciwko
b. staroście powiatu lublinieckiego, Józe­
fowi Bioiikowi, zwolnionemu ze służby
państwowej za nadużycia i skazanemu
za te czyny przez Sąd Okręgowy w

Tarnowskich Górach na dwa lata bez­
wzg-lędnego w ięzienia i 1.000 zł grzy­
wny, oraz utratę praw obywatelskich
na lat 3.

Przesłuchani świadkow-ie potwier­
dzili zarzuty oskarżenia i. zeznali, że

Biolik jako starosta, będąc przewodni­
czącym zarządu K. K. O., tyranizował
wszystkich i nadużywał władzy dla

własnych korzyści. W podobny sposób
postępował i w spółdzielni rolniczej
,,Zagroda”, gdzie byl z racji swego sta­
nowiska służbowego prezesem Rady
Nadzorczej i kazał sobie bezprawnie
wypłacać różne sumy.

Sąd dopuścił dalsze zaofiarowane

dowody prokuratora i obrony i rozpra­
wę odroczył.

Stronnictwo Pracy w Lidzie.
W Lidzie, w mieszkaniu dr. Harnie-

wicza, odbył się zjazd członków i sympa­
tyków Stronnictwa Prący z pow. lidzkie-

go. Do licznie zebranych, przeważnie
chłopów, przemówił gospodarz zebrania

i, nawiązując do uroczystości dnia, pod­
niósł znaczenie w życiu chrześcijańskim
świąt Zmartwychwstania Pańskiego, ja­
ko wyraz zwycięstwa '^ycia nad śmiercią,
prawdą i sprawiedliwością naci krzywdą
i obłudą.

Mówca podkreślił, że religijność P o­
laków powinna polegać na czynie. Po­
winniśmy żyć i pracować, wzajmnie się

szanując, odważnie występować w obro­
nie prawd wiary katolickiej, przed bluź-

niercami, sekciarzami i bezbożnikami,
tępiąc obłudę faryzeuszów w życiu pu­
blicznym. A gdy będziemy żyć w imię
Boże, z pewnością pokonamy trudności,
jakie się gromadziły w naszym życiu spo­
łecznym i państwowym, pokonamy
krzywdzicieli i będziemy żyć w Polsce,
naprawdę wyzwolonej, narodowej, spra­
wiedliwej i chrześcijańskiej.

Po przemówieniu dr. Harniewicza

uczestnicy spożyli wspólnie święcone.

— Niemcom na złość... Rząd francuski

zaprosił Toscaniniego, Bruno Waltera
i Maksa Reinbardta, aby zorganizowali we

Francji festivale muzyczne n a wzór salz­
burskich. Bruno W alter przyjął już zapro­
szenie. Do tej pory jeszcze nie ustalono,
gdzie te festivale będą się odbywać. Wy­
mienia się Saint Germain, Wersal, Vichy
i Paryż.

— 27.000 żydów chce wyjechać z Austrii
do Ameryki. W edług doniesień z Wiednia,
do tamtejszego konsulatu Stanów Zjedno­
czonych wpłynęło w ciągu ubiegły cli 5 ty­
godni około 30 tvsięcy podań o wizy. W nio­
ski te pochodzą w 90 procent od żydów.

— Szczupaki dla Abisynii. W Gondarze

(Abisynia) wylądował samolot,, który w

specjalnych metalowych skrzyniach przy­
wiózł 300 tysięcv szczupaków, przeznaczo­
nych dla jeziora Tana. Szczupaki przybyły
na miejsce przeznaczenia żywe i zostały
niezwłocznie wpuszczone do jeziora. W nie­
długim czasie oczekiwany j'est dalszy trans­
port szczupaków europejskich.

— Lot litewski przez Atlantyk. W lecie
rb. ma wystartować z Nowego Jorku do

Litwy do samotnego lotu nad Atlantykiem
znany wśród litewskiej emigracji w Ame­
ryce lotnik Szałtenis. Zamierza on lecieć
na maszynie własnej konstrukcji.

— Portugalia obchodzi uroczyście 10-tą
rocznicę pi'zejlęcia władzy przez Antoniego
Olmere Salazara. Cała prasa podkr'eśla do­
niosłość dokonanego przez Salazara dzieła

społecznej i gospodarczej odbudowy kraju.
— W Turcji zbudowane zostaną nowe

miasta, w których ludność, dotknięta ostat­
nim trzęsieniem ziemi, znajidzie dach nad

głową. Miasta te powstaną poza strefą, na­
wiedzoną trzęsieniem ziemi. Do Ankary
nadchodzą wciąż wiadomości o nowych
wstrząsach i nowych szkodach okręgu Kir-
cheir. Zniszczeniu zupełnemu uległo 18

miejscowości. Przerażona ludność obozuje
na polach.

— Zmarł zasłużony Polak we Francji,
W kolonii górniczej Merlebac.h odbył się
pogrzeb zmarłego prezesa towarzystw pol­
skich śp. Władysława Bednarka, odznaczo­
nego niedawno za pracę społeczną na emi­
gracji krzyżem zasługi. Śp. Bednarek cale

życie poświęcił pracy dla. Polski na obczy­
źnie, naj'pierw w Westfalii, a od roku 1923
we Francji.

— Największe w historii Ameryki ma­
newry powietrzne. Departam ent wojny w

Waszyngtonie ogłasza, że w okresie pomię­
dzy l' a 20 maja odbędą się największe, w

historii Ameryki manewry powietrzne. Za­
daniem manewrów będzie jednoczesny atak
i obrona wybrzeży amerykańskich na A-

tlantyku i Pacyfiku.
— Pancernik niemiecki wydobyty z dna

morskiego. Dawny niemiecki okręt wojen­
ny ,,Grosser K urfuerst”, który po wojnie
zatopiony został przez załogę koło Scapa
Fiew, w północnej Anglii, został wydobyty
z dna morskiego. W Scapa Flow admirał
niemiecki von Reuter wysadził w powietrze
flotę niemiecką, która została tam skoncen­
trowana dla wydania jej w ręce zwycięz­
ców (czerwiec 1919 r.)

WuBenttineWiffiantm.

Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska.
(l)

(Ciąg dalszy)

Nie zwracając uwagi na o-statnie sło­
wa Sholta, Manderton ciągną! dalej:

— Telefonowałem do hotelu w Nea­
polu, gdzie pan się zatrzymał i stam­
tąd otrzymałem odpowiednie informa­
cje. Kiedy pan przyjechał do Londynu?

— W środę wie-czorem .

— O której godzinie?
~ Mniej więcej o pół do ósmej.
— Go pan l'obii po przyjeżdzie?
— Zjadłem obiad na stacji.
— A potem?
— Poszedłem się trochę przejść,
— Żona pańska była w' Londynie,

dlaczego pan nie przyszedł zaraz do

niej?
— Panie inspektorze, to jest moja

rzecz.

— Ajednak panie Rossway, musiałpan
zajść do domu, bo skądby się wzięła ta

broń u pana?
Wskazał na rewolwer leżący na stole.

Shołto miał się coraz więcej na bacz­
ności. *

— Nie mówiłem przecież, że w domu
nie byłem. O tym, że u mojej żony był
rewolwer, wiedziałem, ho dostała go
ode mnie, a posiadam klucz od wejścia
do Frant Houselu.

Wyciągnął z kieszeni pęk kluczy za­
wieszony na łańcuszku i pokazał żółt-y
płaski ,,Yąle4\

— Poczekałem, aż rodzina zejd-zie do

jadalni na obiad i niepostrzeżenie
wkradłem się. dó mieszkania żony i

wziąłem broń.

Słysząc to lady Julia drgnęła nerwo­
wo. Sir Charles poruszył się mimow'ol­
nie. Ali-na wyczytają na ich twarzach

niewypowiedziany ból rodzicielskich

serc na myśl, że najbliżs-zy członek ich

rodziny mógł po długiej nieobecności

wślizgnąć się jak złodziej do własnego
domu i w'yjść z niego tale samo ukrad­
kiem .

— Więc jakim sposobem ukryto re­
wolwer tu w hallu? — zapytał inspek­
to r.

~ Żałuję, że na to odpo-wiedzieć nie

mogą.

— Znaczy to, że pan nie chce odpo­
wiedzieć - w' tonie Mąndertona brzmia­
ła ironia.

Sholto milczał uparcie,
— A może nie wypada się zapytać,

jak się broń pow'tórnie dostała do pań­
skich rąk?

Sholto w'ciąż milczał.
— Mniejsza o to - rzekł inspektor

ponuro — może przyjaciel pana, Ilar-
ness veł Larking objaśni nas lepiej?

— Vel Larking? — obruszył się zdu­
miony sir Charles.

— Ta.k jest, jak powiedziałem! —

wykrzyknął Manderton zbliżając się co­
raz bardziej do sir Charles'a. — Wasz

stary, godny szacunku Larking. Ale my
go dostaniemy, nie bój się pan!

Żywym ruche-m odwrócił się do

Sholta.
— Więc pan pos-tanow'ił uporczywie

milczeć? No to dobrze, pojedziemy ra­
zem do komisariatu na Malborough
Street dla identyfikacji, po czym spisze­
my protokół ze wszystkich pańskich ze­
znań, który pan podpisze. Będzie pan
w/ówczas formalnie na podstawie wła­
snych słów oskarżony o zamordowanie
Barrasforda Sw'ete'a.

Pod wrażeniem tych słów Rodney
wybuchnął oburzeniem. Spojrzał na

wciąż milczącego brata, i krzyknął:
— Czyż oszalał ? Nie dopuściłeś s-ię na

pewno tej zbrodni! Chcesz tylko żonę o-

słonić!
— Cicho, Rod! — odparł Sholto z o-

panowaniem. — Wiem, co robię.
— Ale to donkiszoteria, szaleństwo!

huknął Rodney.
Inspektor zerwał się.

Nie taka donkiszoteria, jak się
zdaje Jeżeli to panom może zrobić sa­

tysfakcję, to potzwolę sobie powiedzieć
im, że pani Rossway była bardzo daleko

od Mayfair Row', bo już z powrotem w

swojej ł-o-ży w ope-rze w chwili gdy po­
pełniono morderstw'o.

— Wię-c czemu pan jej groził? —

odezwał się wstrząśnięty mocno sir

Charles. — Czemu tyle razy nazwał ją
pan morderczynią?

— Mam swoje sposoby na kłamców
— odpowiedział inspektor ~~ aby z nich

W'ydusić prawdę. Pan Swete zo-stał za­
bity o jedenastej minut dwadzie-ścia.
Znalazłem świadka, który usłyszał
strzał. Świadkiem tym jest szofer lady
Drumfield, nazwiskiem Cliafe. Przybył
on do garażu trochę po jedenastej mi­
n u t pię-tnaście. Obiecał jakiejś dzie­
wczynie, że przejedzie się z nią do

Yorku, korzystając z dłuższej nieobec­
ności sw-ojej pani. Garaż jego najbliżej
sąsiaduje z domem o żółtych drzwiach,
więc mó-gł słyszeć wyraźnie. Twierdzi

on, że bez wątpie-nia do-szedł go odgłos
strzału. W tej samej chwili spojrzał in­
stynktownie na zegarek. Było dwadzie­
ścia po jedenastej. Nie chcąc być wmie­
szanym w komplikacje, które przewi­
dywał, odjechał czym prędzej. Na

szczęście udało się nam trafić na niego
i otrzymać te cenne zeznania.

Nagły dzwonek telefonu ws-trząsnął
i tak już silnie naprężonymi nerwami

obec-nych.
Sir Charles podniósł słuchawkę I

zwrócił się do Manderto-na:

— To do pana, inspekt-orze!

Słychać było tylko urywane słowa;

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pgial 200 toni sianie do tatusiów
na tegorocznych krajowych zawodach

w Gnieźnie.

'Już w przyszłą sobotę, dnia 30 bm. roz­
poczynają się w Gnieźnie w ramach ,,Ty -,

godni a Gniezna” znane ogólnie krajowej
konkursy hippiczne, które potrwają tym
razem do dnia 3 maja włącznie, mając swo­
je oparcie o niedzielę, 1 m aja i święto
3 Maja.

Tradycyjnym już zwyczajem na program
pierwszego dnia złożą się konkursy otwar-1
cia i to dla koni młodszych i starszych od- -

dzielnie, razem ponad 180 koni. Popołudniu
tegoż dnia wyrusza z Poznania raid konny
do Gniezna, który będzie miał swoją metę
na hippodromie gnieźnieńskim.

Bardzo interesująco zapowiada się drugi
dzień konkursów w niedzielę 1 maja, któ-,
rego program przewiduje: konkurs zespo­
łów imienia miasta Gniezna o nagrodę wę­
drowną z udziałem 17 zespołów, dalej 2 kon-1

kursy dla pań i panów cywilnych z udzia­
łem około 40 koni.

W poniedziałek, dnia 2 m aja przewidzia-
ny jest konkurs szybkości, otwarty dla

wszystkich, o nagrodę honorową ziemiani­
na 'p. B. C -hełmickiego z Żydową. Do kon­
kursu tego zapisano 144 konie.

Zakończenie meetingu jeździeckiego na­
stąpi we wtorek, w święto 3Maja konkursem

ciężkim imienia prezesa Tomasza Łyskow-
skiego, dalej konkursami dla pań i panów !

cywilnych ciężkim, tudzież dla pań oddziel-1
nie, do których to konkursów zapisano po-
nad 100 koni. (fU)

Schedzki przy numerowanym słupie.
Londyńskie towarzystwo komunikacyjne

wpadło na bardzo ciekawy i praktyczny po­
mysł. który przez wszystkich ludzi, którzy
się umawiają na spotkania, a w szczegól­
ności przez zakochane pary, został powita­
ny z entuzjazmem. Czasem o ważnym wy­
nalazku nie piszą tyle dzienniki, ile po­
święciły temu prostemu, a tak potrzebne­
mu pomysłowi.

, Jaki to pomysł? - zapyta niecierpliwy
czytelnik.

' Bardzo prosty. Mianowicie filary, pod­
trzymujące sklepienie kolei podziemnej w

Londynie, będą w najbliższych dniach o-

znaczone numerami. Obecnie każdy, kto

będzie się chciał z kimś spotkać - poda
tylko numer słupa. Pomyłki są wykluczo­
ne. Ma to szczególne zastosowanie właśnie
na dworcu kolei podziemnej, gdzie ruch

jest bardzo duży, a w dodatku spotkanie
utrudnia niczym nie urozmaicony wygląd
dworca, bez żadnych znaków charaktery­
stycznych.

Skorzystają z tego zapewne głownie za­
kochane 'parv. gdyż pomysł ten umożliwi
powrót ,,we dwójkę" z pracy do miejsco­
wości podlondyńskich.

Zawarł małżeństwo dla 2 dolarów.
W jednym z małych miasteczek w sta­

nic Waszyngton zdarzył się niezmiernie hu­
morystyczny wypadek. W urzędzie stanu

cywilnego zjawił się razem zesw oją narze­
czoną rozpromieniony szczęściem młody
człowiek, który oświadczył urzędnikowi,
że chce zawrzeć małżeństwo. Otrzymał on

natychmiast odpowiedni formularz do wy­
pełnienia, za który wpłaca się w Stanach
Zjednoczonych 2 dolary. Następnego dnia

zgłosił się do urzędu ten sarn młodzieniec^

jednak już bez narzeczonej i oświadczył
zdumionemu urzędnikowi, że już się roz­
myślił i nie ma zamiaru brać ślubu. Jed­
nocześnie zażądał on zwrotu dwóch dola­
rów, które wpłacił. Urzędnik jednak o-

świadczył mu stanowczo, że wpłaconych na

t.en ceł pieniędzy nie zwraca i
ktoś rozmyśli się i nie chce wziąć ślubu,
wpłacone dwa dolary przepadają.

Młodzieniec jednak nie dawał za wygra­
n ą i oświadczył, że weźmie ślub z m ną
panną, jeśli nie będzie m usiał drugi raz

wpłacać pieniędzy. Urzędnik oświadczył
mu, że taka kombinacja jest również nie­
możliwa. Zmartwiony młodzieniec, obfitu­
jący, jak widać, w ciekawe pomysły m atry­
monialne, w wielkim przygnębieniu opuścił
urząd stanu cywilnego.

Jakież było zdziwienie urzędnika, gdy
następnego 'dnia ujrzał kandydata na pana
młodego z narzeczoną znów w bardzo we­
sołym nastroju. Podszedł on do okienka
i z zadowoloną miną oświadczył: ,,Rozmy­
śliłem się i zawieram małżeństwo z moją
pierwszą narzeczoną, by nie stracić dwóch
dolarów". Najciekawsze jest to, że niezwy­
kłe pomysły, zachowanie się i powiedzenia
obiecującego młodzieńca, zupełnie nie ro­
bią wrażenia, na jego narzeczonej.

Japonka się ogłasza.
W dzienniku japońskim ,,Nishi-Nishi-

Shirnbun" ukazało się ogłoszenie, w którym
kandydatka do stanu małżeńskiego podaje
swój! rysopis w sposób dość malowniczy.
,,Jestem wiotka jak rusałka, włosy moje są
czarnoniebieskie, czoło m am otwartc. oczy
moje błyszczą jak gwiazdy, ręce - Podo" ^

liliom, głos jak dzwonek srebrny. Moj
przyszły mąż niechaj oceni te dary i pamię­
ta, 'iż są one więcej warte niż posag, który
otrzymam od moich rodziców". Moznaby
się posprzeczać z autorką ogłoszenia na te­
m at stylu, celowości określeń i porownan,
ale trzeba jtej przyznać bezspornie, że skrom-

pością nie grzeszy.

kiedy wiem, że Kremu N I V EA nie można nicżem *0Slqpić! Ty'je NIi V EA

zawiera EUCERYT I s!qd ła niezrównana skuieemośc. NIVEA

łatwo w glab skóry i nie pozostawia pa sobie fłustego połysku. Puder przy­
lega lepiej i nie zatyka parów skóry, gdy przed napudrowoniem^akremufe

się twarz lekko NIVEĄ.
Krem NIVEA roteea st* kupować włóczni* w aptekach
drogeriach iperfumeriach, gdyi tytko to źródła

zakupu t tochowg obsługa nie usiłuj*
narzucać konsumentowi
noiladownictw-

Tylko w znanych oryginalnych
opakowaniach w cenie od zł

0.40 - 2.60

J a k rodzina Darii
żyje na kołchożnym.

Budynków gospodarskich nie posiadali,
bo je porozbierano w okresie ,,rozkułacza-
nia", albo też użyto na opał. Spalono też

rosnące drzewa naokoło chaty. Bydło i

ptactwo trzymano w sieni, zreszią nie było
tego zbyt dużo: maleńka krowa Darii, któ­
rą z wielkim wysiłkiem nabyła za 1000 ru­
bli na raty w 1935 roku, dwie kury, pozo­
stałe jej z lepszych czasów, a dalej krowi-
na współlokatora i prosię nabyte w 1936ro­
ku za 70 rubli.

Od wszystkiego tego rząd pobiera poda­
tek: za chatę płaci się 20 rubli rocznie i 10
rubli obowiązkowej asekuracji; za pół hek­
tara ziemi - 100 rubli; poza tym obowiązu­
je ,,dobrowolne" nabycie wewnętrznej po­
życzki państwowej, za którą Daria musia­
ła zapłacie 25 rubli, współlokator zaś 15 rb.;

podatek od krowy wynosi 12 funtów mię­
sa rocznie lub 30 rubli pieniędzmi i 100 li­
trów mleka lub pieniędzmi 15 rubli; za

prosiaka 2 funty mięsa lub 5 rubli. Za k u­
ry nie płacono, gdyż taka mała ilość nie

podlegała opodatkowaniu. Wszystkiego ra­
zem na podatki, asekuracje i pożyczki, ro­
dzina ta wydawała rocznie 265 rubli, co po
przeliczeniu na mąkę wynosiło 18 pudów
po cenach kooperatywnych lub też równa­
ło się 22 pudom zboża sprzedanego z wol­
nej ręki.

Podatki wraz z pożyczkami pochłaniają
mniej więcej 20—25% wszystkich docho­
dów z pracy w ,,kołchozie". Jak wyglądają
te dochody? Otóż nasza Daria przy codzien­
nej pracy od 4 rano do 8 wieczorem miała
w 1935 roku 250 dni przepracowanych, a

włościanin 160 dni. Za każdy przepracowa­
ny dzień otrzymywali oni 20 kopiejek, po
2'kg zboża lub kaszy, 2 kg siana i 2 kg
słomy - ponadto około 4 litrów oleju rze­
pakowego i lnianego i kilka kilogramów
nadpsutyeh owoców. Bez ograniczeń mogli
brać w '^kołchozie" zepsutą i niezdatną do

użytku kapustę.
Wszystkie otrzymane za prace w ,,koł­

chozie" pieniądze (82 rub. za rok) wydawa­
no zwykle na drobne niezbędne zakupy:
sól, naftę, zapałki, nici, tkaninę na łaty,
koszuliny dla dzieci itp. Siano tylko i sto-

ma szły'w całości n a paszę dla bydła. Dla

Najezarowniejsiy zakątek Polski to

Nalęczów-Zdrój
2 godziny od Warszawy.
Najwyższe ulgi kolejow e. (733S
Słynny Zakład Wodoleczniczy

21-dniowy pobyt s 10 kąpielami Mazistymi m * *SS,~
laformaeje: Nałęczów, Zakład Łecsnłezy, tel. nr Z.

Już dziewięć świeczek m usiała mała(?) Shirley gasić z okazji swoich urodzm, któ­
re obchodziła 23 bm.

Ślub arcyksięcia Albrechta Habsburga.
Arcyksiążę Albrecht, syn byłego dowód­

cy naczelnego starej armii austro-węgier-
skiej, arcyksięcia Fryderyka, który przed
rokiem zmarł w Żywcu, liczy obecnie lat
42. Przed dwoma laty sąd marszałkowski
w Budapeszcie rozwiódł jego małżeństwo
z pierwszą żouą, Ireną Lelbachową z Bacz-
ki, późniejszą żoną posła Rudnaya, z któ­
rym poprzednio rozwiodła się, aby poślubić
Albrechta. Obecna narzeczona Albrechta
Habsburga, Katarzyna Bocskayowa z Felsó-

banye jest nauczycielką. Już jako nauczy­
cielka słuchała wykładów socjologicznych
na uniwersytecie w Szegedynie, a następ­
nie pracowała praktycznie i publicystycz­
nie w tej dziedzinie. Przed pięcioma laty
otrzymała posadę nauczycielki na dworze
pod Debreszynem i tam poznała Albrechta,
którego właściciel m ajątku zaprosił na po­
lowanie. To było w roku 1934. W roku 1936
Bocskayowa wyjechała do Budapesztu, aby
tam ukończyć kurs handlowy. Następnie
objęła posadę w ministerstwie szkolnictwa
w wydziale sztuk pięknych.

Wiadomość o zamierzonym ślubie Al­
brechta z K atarzyną Bocskayową przedo-

stała się do opinii publicznej wcześniej,
niż Albrecht tego sobie życzył, jednak nie

pozostało mu nic innego, jak tylko wiado­
mość tę potwierdzić. Albrecht , podkreśla,
że jest węgierskim obywatelem i że obo­
wiązują go wyłącznie ustawy węgierskie.

Opinia publiczna zapatruje się na to

wydarzenie towarzyskie sympatycznie. W
kołach politycznych przypuszczają, że ar­
cyksiążę zrezygnuje z dawniejszych swych
planów jako następca tronu i że już w ogó­
le nie myśli o tym. aby kiedyś mógł za­
siąść na tronie węgierskim jako wybrany
król. Te zapatrywania są o tyle uwagi god­
ne, że dawniejszy jego ślub cywilny we­
dług praw a węgierskiego nie jest wcale

przeszkodą dla pretendenta tronu a okaza­
ło się też, że właśnie Albrecht potrafi to­
rować drogę w innych kierunkach. Należa­
łoby jeszcze zaznaczyć, że nauczycielka
Bocskayowa nie jest potomkiem historycz­
nego rodu Bocskayów, którzy wymarli.
Albrecht jednak twierdzi, że jego narzeczo­
na pochodzi z bratniej pobocznej linii sław-

inego bojownika.

wyżywienia rodziny i opłaty podatków po­
zostało tylko zboże i kasza.

Zboża i kaszy otrzymano w ciągujoku
8,2 centnara. Na podatki odeszło 3,i ctr.

Dla wyżywienia rodziny, składającej się z

6 osób, ipozostało 450 kg, czyli jeden i
ćwierć kg n a dzień.

O ile troje dzieci uważać będziemy jako
jednego dorosłego spożywcę, to dorosłych
konsumentów będzie czworo, czyli n a jed­
ną dorosłą osobę przypadnie zboża lub ka­
szy 300 gramów. A więc bardzo mało, trzy
łub cztery razy mniej od niezbędnego mi­
nimum, zwłaszcza wobec tego, że w ciągu
całego roku rodzina nie widzi na swym
stole mięsa, słoniny i cukru, a oleju rze­
pakowego lub też lnianego nie przypada
na dorosłą osobę nawet trzy gramy dzien­
nie.

Zboża ł kaszy wystarczy na pierwsze
sześć do siedmiu miesięcy. Dlatego też u-

prawa półhektarowego ,,rolnego skrawka
całkowicie wyzyskanego na jarzyny i kar­
tofle jest poważną pomocą w wyżywieniu
rodziny. Kartofle razem z kapustą i bura­
kami są podstawowym pożywieniem doro­
słych. Ale i tego często brak. Tylko latem
dorośli piją czasami mleko, gdyż jest go
zwykle więcej, bo w innych porach roku
dostępne jest wyłącznie dla dzieci. One też

tylko dostają jaja. W maju 1936 r. Daria

skarżyła się memu informatorowi, że przez
cały dzień myśli się tylko o jedzeniu. ,,Pod­
czas roboty i w domu, wszędzie nie mogę
0 niczym innym myśleć. Idę do domu, a w

głowie stale: ach, gdyby się najeść!! A w

domu nic nie ma, oprócz kartofli i zgniłej
kapusty - chleba ani kawałka!" Razu
pewnego pod osłoną nocy mój informator
dowlókł się do chaty Darii strasznie zmę­
czony i głodny ,,jak wilk". Przywitał się
1 zapytał: ,.Czy do świąt szykujecie, że tak
do późna nie śpicie?". Kobiety spojrzały po
sobie i nie odezwały się. Po dłuższej chwili
Daria przemówiła smutnie: ,,Minęły te cza­
sy, gdy szykowałyśmy.. Teraz głodujemy
i w dni powszednie, i w święta".

Gość upomniał się o jedzenie. ,,Nic do

jedzenia nie mamy - odpowiedziała Daria
- nawet kromki chleba nie znajdziesz w

całym domu! — i rozpłakała się. - Mój
Boże, do czego to dożyliśmy! w domu gość
głodny, a nie m a go czym poczęstować".
Po chwili przypomniawszy sobie, coś zar

częła szukać w jakimś schowku. Wyciągnę­
ła stamtąd kawałek twardego jak kamień
i spleśniałego chleba. ,,Masz, pogryź sobie!

zapomniałam, że w swoim czasie schowa­
łam to dla chorej córki... Masz, pogryź to

z wodą!!!" Z trudem gość zjadł ten twardy
i spleśniały smakołyk.

Ustęp powyższy jest zaczerpnięty ze

świetnej pracy A. Masłowa p, t. ,,Kolekty­
wy Rolne". '(Wyd. Biblioteka Polska, w

Bydgoszczy u Gieryna).
'

Komentarzy ustęp powyższy nie potrze­
buje. Ten podatek 12 funtów mięsa od

krowy i 2 funty od prosiaka mówi sam

za największą gehenne chłopską, jaką zna

historia, (ss)
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Na ławie oskarżonych zasiadł b. nacz. wydz. wojewódzkiego pomorskiego inż. Maćkowski'

Toruń, 29. 4. (Tel. wł.). W dniu wczoraj­
szym przed toruńskim sądem okręgowym
rozpoczął się sensacyjny proces przeciw b.

nacz. wydziału komunikacyjno-budowlane­
go urzędu wojewódzkiego pomorskiego inż.

Kazimierzowi Maćkowskiemu, oskarżo n e­
muzart.286par.1i287par.2k.k.

Rozprawie przewodniczy wiceprezes s. o.

Krupka przy udziale wotantów sędziów Ko­
złowskiego i Zalewskiego, oskarża wicepro­
kurator Groniewski, broni adw. Przysiecki,

Akt oskarżenia obwinia Maćkowskiego:
1. Ze w czasie od 2 listopada 1931 r. do dnia
15 grudnia 1934 r. w Toruniu jako naczelnik

wydziału komunikacyjno-budowlanego u-

rzędu wojewódzkiego pomorskiego w związ­
ku z budową przez tenże urząd Zakładu

Kwarantannego w Babim Dole pod Gdynią
~ działał na szkodę skarbu państwa przez
to, że: a) przekroczył swą władzę, wystawia­
jąc w imieniu urzędu wojewódzkiego po­
morskiego osobom trzecim na żądanie fir­
my Zjednoczone Tow. Inżynieryjno-Budo­
wlane w Warszawie, prowadzącej wymie­
nioną budowę — 15 stwierdzeń dłużnych na

łączną kwotę 477.524,96 zł oraz 21 stwier­
dzeń dłużnych na różne wadia przetargowe
na łączną kwotę 257.630 zl, b) nie dopełnił
ciążącego na nim obowiązku sprawdzenia
podstaw należności wymienionej firmy, po­
wodując drogą wystawienia wspomnianych
wyżej stwierdzeń dłużnych powstanie prze-
plat na rzecz firmy Zjednoczone Tow. Inży­
nieryjno-Budowlane w Warszawie w łącz­
nej wysokości 171.749,96 zl oraz 2 że w tym­
że miejscu w dniach 24 września i 15 grud­
nia 1934 r. działając w wyżeji opisanym cha­
rakterze, w wystawionych przezeń stwier­
dzeniach dłużnych urzędu wojew. pomor­
skiego z tytułu robót budowlanych Zakładu

Kwarantannego w Babim Dole pod Gdynią
— na kwotę 60.600 zł dla bankowego D. M.
Szereszowski w Warszawie i 15.000 zł dla
Rafalla Lipmana Korocha w Warszawie —

poświadczył nieprawdę przez stwierdzenie
w wymienionych skryptach dłużnych, że

podstawą ich wydania jest należność firmy
Zjednoczone Tow. Inżynieryjlno-Budowłane
w Warszawie za wykonane przez tę firmę
i przyjęte roboty przy budowie Zakładu

Kwarantannego w Babim Dole pod Gdynią
— gdy w rzeczywistości w tym czasie robo­
ty ani wykonane, ani też przyjęte nie były.

Skutkiem tego powstało saldo ujemna na J
niekorzyść skarbu państwa w wysokości
141,999,96 zł.

Oskarżony inż. Maćkowski nie był u-

prawniony do wydawania skryptów dłuż­
nych i za to ponosi odpowiedzialność.

Oskarżony nie przyznał się do winy
i szeroko wyjaśnia przyczyny, dla których
skrypty te wystawiał. Wspomniał przy tym,
że przeciążony był robotą i dopiero na sku­
tek memoriału przyznano mu do pomocy
inżyniera. Polecenia zawarcia umowy z fir­
mami na wykonanie pewnych prac dawało
ministerstwo i oskarżony był tylko wyko­
nawcą. Budowa zakładu w Babim Dole

była nagła i b. pilna i takie postępowanie,
jakie wybrał, uważał za konieczne. Mini­
sterstwo przecież poleciło budować i z racji
tej kredyty za wszelką cenę musiały być.

W czasie śledztwa zast. nacz . wydziału
komunikacyjno-budowlanego inż. Niekrasz

(zastępca inż. Maćkowskiego) zeznał, iż
zwrócił uwagę oskarżanemu na przykre
konsekwencje, mogące wyniknąć z wydawa­
nia skryptów dłużnych i w dużej mierze

przyczynił się do zaprzestania niebezpiecz­
nej m anipulacji. Oskarżony krótko oświad­
czył, że p, inż. Niekrasz ,,był kulą u nogi'1
i że sam w czasie jtego nieobecności wysta­
wił skrypt, który mógłby stanowić doskona­
ły papier giełdowy.

— ,,Ratowałem inż. Niekrasza i teraz

mam nieprzyjemność" — mówił oskarżony.
^Stwierdzenia na wadia nie były stwierdze­
niami... Sprawa ta dla mnie przykra — mó­
wi w dalszym ciągu podniesionym głosem —

ale i dla wydziału budżetowo-gospodarczego
jeszcze bardziej, gdyż zestawienie rach u n­
kowe nie było realne... Był tam bałagan
i anarchia..."

Przewodniczący zwrócił uwagę oskarżo­
nemu, że niepotrzebnie się denerwuje.

Następnie z uw'agi na tajemnicę służbo­
wą oskarżony składa zeznania pr/y
drzwiach zamkniętych.

Po przerwie obiadowej wznowiono roz­
prawę. Zeznania składał obecny naczelnik

wydziału komunikacyjno-budowlanego u-

rzędu wojewódzkiego pomorskiego p. inż.

Jerzy Marynowski, który n a wstępie podaje,
iż o wydanych stwierdzeniach wiedział bez­
pośrednio po objęciu urzędowania w Toru­
niu. Świadek w pierwszych dniach zetknął
się z tą sprawą bliżej i wyjaśni-., iż firma
Zjednoczone Tow. Inżynieryjno-Budowlane 1

w Warszawie przestało istnieć. Ś wiadek
dalej zeznał, iż w urzędzie wojewódzkim po­
morskim wydawanie skryptów jest zabro*
nione, gdyż ministerstwo wyraźnie zabroni­
ło wydawania jakichkolw'iek umów wiążą­
cych. Treść skryptów wydanych przez p.
inż. Maćkow'skiego nie tylko, że nie była
uzgodniona z ministerstwem, ale nawet mi­
nisterstw'o nic o ich wydaniu nie wiedziało.

Przesłuchaniem jedynego świadka za­
kończony został pierw'szy dzień rozprawy.

Nadmienić należy, że przez cały czas roz­
prawy nie padto ani razu nazwisko b. wo­
jewody Kirtiklisa, o którym mówiło się je­
dynie okolicznościow'o. Dzisiaj m? zezna­
wać p. Kirtiklis. Do ostatniej jednak chwili
nie wiemy, czy na rozprawę przyjedzie, czy

też tylko prześle w tej sprawie ośw'iadcze­
n ie.

X t9si0Mtmi(s1 rim iti.

Maćkowski zabił się
wystrzałem z rewolweru

Toruń, 29. 4. (tel. wł.). Oskarżony w sen­
sacyjnym procesie toruńskim inżynier Mać­
kowski popełnił dziś o godz. 8.50 rano, przed
rozpoczęciem rozprawy, samobójstwo, strze­
lając sobie'z rewolweru w usta. Samobójca
poniósł śmierć na miejscu. Samobójstwo
miało miejsce w hotelu ,,Polonia" w Toru­
niu,

Niepogoda w Hiszpa nil.
Salamanka, 29. 4, (PAT). Według ko­

munikatu głównej kwatery ulewne de­
szcze i gwałtowne burze uniemożliwiają
wszelkie działania wojenne. Jedynie na

odcinku Alfambra dokonano wyprosto­
wania linii. Wojska działające na od­
cinku Dejule i Aliaga połączyły się.

7844

Ktez laifgicsnur siie bi%ci zdrow ia.
Należy więc pamiętać, że tylko P ro s zk i z K ogutk iem ,,Migreno-Nervosin"--

Gąseckiego, w higienicznych to re b k a ch , wykonywane bez dotyku rąk, dają
gwarancję całkowitej higieny. piecg

Wojciech Trąmpczyński oskarżony
o oferszę pamięci marsz. Piłsudskiego?

Warszawa, 29. 4. (tel. wł.). Wychodzący
we Lwowie, a posiadający kontakty ze sfe­
rami administracyjnymi ,,Ilustrowany Go­
niec Poranny" podaje w nr. z dnia 28 bm.

następującą wiadomość:
,,Z bardzo poważnego, aczkolwiek nie

urzędowego źródła dochodzi nas pogłoska
o tym, że władze prokuratorskie wdrożyły
dochodzenia w kierunku przekroczenia u-

stawy o ochronie imienia marszałka Piłsud­
skiego przeciwko byłemu pierwszemu mar­
szałkowi sejmu, a następnie senatu Woj­
ciechowi Trąmpczyńskiemu.”

Potwierdzenia tej pogłoski dotąd nie ma

Wiadomo nam, że marszałek Trąmpczyński
ogłosił w numerze wielkanocnym ,,Zwro­
tu" fragm ent swych wspomnień, odnoszący
się do okresu oswobodzenia Poznania i Po­
znańskiego spod jarzma niemieckiego.

Toruń, 29. 4. Według krążących tu po­
głosek, napływających z III Rzeszy, w obo­
zie koncentracyjnym został osadzony dr
R. Heuer, były pastor staromiejski, miesz­
kający obecnie stale w Poczdamie pod
Berlinem.

Przyczyny tego aresztowania mają być
następujące: Latem w czasie swego poby­
tu w Toruniu i Poznaniu Heuer w gronie
swych najbliższych miał ostro krytykować

obecny reżim hitlerowski w Niemczech.
O tej krytyce dowiedział się Berlin i, gdy
Heuer powrócił do Niemiec, został areszto­
wany,

Należy dodać, że Heuer urodził się w

Rudaku pod Toruniem. Od r. 1897 do roku
1936 pełnił funkcję pastora toruńskiego,
a po przeniesieniu go na emeryturę, wyje­
chał na stałe do Niemiec.

KTO SMARUJE, TEN JEDZIE...

Administracja jednego z dzienników
polskich w Chicago ogłosiła przed świę­
tami następujące ,,rozporządzenie":

Polityczne ogłoszenia do wydania
sobotniego m uszą być nam doręczo­
ne nie .później, jak w piątek o godzi­
nie pierwszej po południu. W szyst­
kie kwatery polityczne i wszystkich
kandydatów na urzędy prosimy za­
stosować się do tego rozporządzenia!

Nie znający stosunków amerykań­
skich, nie potrzebują się gorszyć. W A -

meryce o wszystkim decyduje dolar! Kto

chce być gubernatorem, sędzią, kontrole­
rem cel, czy postem, podaje swoją foto­
grafię do gazety i— zachwalają go. (Pła­
ci się. dolara za cal). Często się zdarza, że
na jednej ątronie zachwalają w ten spo­
sób kilku * kandydatów, różnej maści i

najsprzeczniejszych przekonań.
Zwycięża, Mo lepiej płaci.

PIERWSZE KOTY - ZA PŁOTY.

Podporą starzejących się bebeków
m iał być Legion Młodych, lecz wnet się
rozpadł na lewicę i... korylnicę. Puł­
kownik Koc postawił na Rutkowskiego,
chociaż wiedział, że ten adoptowany syn
sanacji nie byl pilsudczykiem.

Nie zawsze człowiek jest szczęśliwy,
kiedy widzi cudze nieszczęście. Los ko­
ciąt niewidomych, jak jest pouczający!
Nawet w franciszkańskim Niepokalano­
wie się martwią.

Radion (nie Ozon) sam pierze.

IMOWTU, *

że ,,Śmiech,to zdrowie"!
Ministerstwo spraw wewnętrznych

odebrało debit pocztowy czasopismu
humorystycznem u ,,Le Rire" (,,Śmiech")
wydawanemu w języku francuskim w

Paryżu.
NIEWŁAŚCIWY UPOMINEK.

Niemieckiemu przysłowiu: ,,Kleine
Geschenke erhalten die Freundschaft"
(drobne upominki utrwalają, przyjaźń)
przeczy fakt dowiedziony, że szpilek,
choćby z brylantem, stanowczo nie nale­
ży dawać przyjaciołom w prezencie.

Piekarze warszawscy za namową po­
sła Idzikowskiego (zna tego ,,gościa"
bydgoski Stan Średni), kupili za trzy ty­
siące złotych szpilkę dla dyrektora depar­
tamentu podatków...

Wiecie za co kupili? Za tys%ączki
otrzymywane z kartelu drożdżowego.
NA MARGINESIE ZJAZDU WŁAŚCI­
CIELI DOMÓW W BYDGOSZCZY.

Żeglując wesoło ,,Po mlecznej drodze"
Kornel Makuszyński pisze w jednej ze

swych humoresek:

Mieszkanie, które zaszczycaliśmy
dotąd naszą obecnością, słusznie m nie­
mając, że zaszczyt ten uwalnia nas od

płacenia czynszu, miało dla nas przykre
wspomnienie, tu bowiem umarł najmilszy
'nas'z przyjaciel. Postanowiliśmy tedy

przenieść się do dzielnicy bardziej arysto­
kratycznej, wysokość bowiem wydatku
na mieszkanie nie przerażała nas nigdy.
Tą sprawą martwił się zawsze właściciel

domu, którego Bóg pokarał kamienicą —

nigdy my".

izgrurleSjaskory
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Nowa lista poległych legionistów.
Rzym, 29. 4. (PAT). Ogłoszono listę

legionistów włoskich poległych w bi­
twach nad Ebro w okresie od 9 marca

do 18 kwietnia. Nowa Usta zawiera 199

nazwisk,

Anglicy wysadzają domy arabskie.
Jerozolima, 29 4. (PAT) W m. Silath'

Edd Ahar w pobliżu Jeniny wykryto 3000
ładunków. W charakterze represji władze
aresztowały 25 mieszkańców i zarządziły
wysadzenie w powietrze 4 domów. Areszto­
wania miały miejsce również w Nablus,
gdzie wykryto spisek przeciwko notablom
arabskim, sprzeciwiającym się skrajnem u

nacjonalizmowi.

Bandyci napadli na plebanię.
Końskie, 29. 4. (PAT) Podczas ubiegłej

nocy nieznani sprawcy dokonali napadn z

bronią w ręku na plebanię w Pilczycy, pow.
koneckiego.

Do ks. proboszcza Kacznorowskiego ban­
dyci oddali dwa strzały, raniąc go, po czym
zrabowali 100 zł i zbiegli.

Rannego ks. Kacznorowskiego przewie­
ziono do szpitala w Kielcach. Za zuchwa­
łymi bandytami policja wszczęła energicz­
ny pościg.

Już trzeci wyrok za pochwalanie
zbrodni luboóskiej.

Poznań, 29. 4. Przed Sądem Okręgowym
w Poznaniu stanął csk. Henryk Janik, ł'ez

stałego miejsca zamieszkania, tymczasowo
aresztowany, oskarżony o to, że po zbrodni
morderstwa, popełnionego na osobie śp.
ks. Streicha, znajdując się w jednej z re­
stauracji na Jeżycach publicznie pochwa­
lał zbrodnię Iubońską i porównując nasze

stosunki z wypadkami w Hiszpanii mówił,
że w Polsce ,,przyjdzie i na innych kolej".

Sąd skazał Janika na 10 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary.

Demonstracyjny charakter zjazdu
,,M5odoniemców" w Poznaniu.

Poznań, 29. 4. W niedzielę, 1 maja, w

dzień otwarcia Targów Poznańskich ma

się odbyć w Poznaniu wielka masówka
.,.łungdeutsche Partei" w cyrku ,,Olimpia".
Dzień ten wybrany został przez Niemców
na ich m anifestację rozmyślnie dlatego, że
dzień ten jest w Rzeszy Niemieckiej świę­
tem oficjalnym, jako tzw. ,,Tag der deu-
tschen Arbeit". Demonstracyjny charakter

zjazdu uwydatnia się przez to" jeszcze ja­
skrawiej.

Z błahej przyczyny
popełniła samobójstwo.
Szamotuły, 29. 4. W ub. poniedziałek,

w godzinach popołudniowych, rozegrała się
w rodzinie rolnika Maciejewskiego w Ku­
nowie tragedia rodzinna. Mianowicie 20-le-
tniej córce Marcie, ojciec nie zezwolił na

udział w kursie gotowania. Dziewczyna w

czasie nieobecności domowników, zabrała

ojcu fuzję i przed lustrem pociągnięciem
cyngla nogą, spowodowała wystrzał. Z roz-

strzaskaną czaszką znaleziono denatkę w

kałuży krwi na podłodze. Śmierć nastąpiła
natychmiast.

Hojny dar na rzecz Sokoła
i innych organizacyj.

Oborniki. (Tel. wł.) Powszechny żal
wśród tutejszego społeczeństwa wywołała
dnia 27 bm. wiadomość o zgonie zacnego

powszechnie szanowanego obywatela,
em. radcy skarbowego, śp. Ludwika Ba-
chera. Zmarły pozostawił pokaźny m ają­
tek, który według jego ostatniej woli za­
pisany został na cele społeczne i organiza­
cje narodowe. M. in. zapisał Katolickiemu

Stowarzyszeniu Młodzieży Żeńskiej i Mę­
skiej w; Obornikach po 1Ó00 zł, obornickie­
mu gniazdu ,,Sokoła" realność, wartości
oOOO zł, Towarzystwu Powstańców i Woja­
ków, LOPP, LMK, PCK i gimnazjum obor­
nickiemu po 1000 zł, Domowi dla Braci Al­
bertynów z Przemyśla realność tam poło­
żoną ł pozostałą część majątku, kościołowi

rzymsko-katolickiemu w Obornikach 1000
złotych.
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Biblioteka miejska czynna jost codzien
nie odgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych m ie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebańka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i Świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

Świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

gódz. 17 do 19.
Karetka sanitarna, tel. 276 czynn a w

dzień i w nocy.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem.

Repertuar kin:

As: ,,Kto ostatni całuje”.
Słońce: ,,Trójka hultajska”.
Stylowy: ,,Tajny plan nr S'”.
Świt: ,,King-Kong”
Mątwy nieczynne.
— Poszukiwany przez policję niej. Dargel

Zdzisław z Inowrocławia został przytrzy­
many za dokonanie licznych kradzieży i
oszustw na terenie Inowrocławia i Bydgo­
szczy.

Nie będzie pochodu pierwszomajowe­
go. Starosta grodzki odmówił zezwolenia
na pochód socjalistyczny w dniu 1 maja, co

ogól społeczeństwa przyjął z żywym zado­
woleniem.

Ryczałtowe tanie .
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IWONICZ - ZDRÓJ
Związek Pomocników Gastronomicz­

nych wystąpił z ZZZ. W alne zebranie
Zw. Pom. Gastr., odbyte w hotelu de Roma,
zagaił wiceprezes Folleber, oddając prze­
wodnictwo prezesowi oddz. bydgoskiego p.
Piszczowi. Na wstępie przez powstanie u-

czczono pamięć zmarłego długoletniego p re­
zesa śp. Dzikowskiego. Sprawozdanie z

działalności zarządu złożył sekretarz p.
Steiner. Po uchwaleniu pokwitowania u-

stępującemu zarządowi wybrano nowy w

nast. składzie: pp. K. Małkowski prezes,
'A. Pilarowski wiceprezes, E. Stefański se­
kretarz, 'K. Nowak zast. sekr., Wacław Cie-
śliński skarbnik. Komisja rew. pp .: C.ie-
śliński Jan, Głuszyński St. i Stróżyński
Roman. M. in. podano ważną wiadomość o

wystąpieniu organizacji z ZZZ. Po ustale­
niu wysokości składek miesięcznych h a­
słem ,,cześć pracy” solwował przewodni­
czący zebranie.

KRUSZWICA. W lok alu p. Daleszyń-
skiej zagaił prezes p. Andrzej Szymczak ze­
branie koła Zw. Powstańców Wlkp. Na wstę­
pie uczczono pamięć zmarłego powstańca
śp. Lisewskiego z Kruszwicy. Omówiono
wiele spraw organizacyjnych. Prezes Szym
czak wręczył zweryfikowanym członkom dy­
plomy, które otrzymali powstańcy: Józef
Jańczak, Franc. Ogonek, Winc. Sochawski i
Bron. Kośnikowski.

RADZIEJÓW KUJ. Ostatnio we wsi Ką-
kowa Wola, gm. Falborz, wybuchł groźny
pożar w zabudowaniach Balczewskiego
Stanisława. Od iskier palących się sadzy
w kominie zajął się dach słomiany domu

mieszkalnego. Straty wynoszą. 1200 zł. Trzy
dni później na szkodę Augusta Priebe we

wsi Łanięta, gm. Pyrzkowo, spaliła się sto­
doła oraz narzędzia rolnicze. Straty po­
ważne. Tego samego wieczoru wybuch!
pożar we wsi Janowo, gm. Pyrzkowo w za­
grodzie Józefa Kurhabskiego. Tu pożar
strawił dorii mieszkalny, oborę, stodołę i 3
drewniane szopy. Straty bardzo poważne
Przyczyn pożaru dotąd nie ustalono.

GĘBICE. (mk) W domu p. Łuczaka z

nieustalonej przyczyny powstał pożar w

mieszkaniu piekarza Koperskiego. Spło­
nęło całkowite urządzenie domowe, garde­
roba i bielizna. Straty wynoszą. 4.000 zł. Do­
mownicy nic nie uratowali, chroniąc się
ucieczką.

MOGILNO, (mk) Dekretem prezesa rady
m inistrów odznaczony został brązowym
krzyżem zasługi prezes Wlkp. Zw. Rzemieśl­
ników Chrz. w Mogilnie p. Aug. Biegemeier
za pracę społeczną na polu rzemiosła.

W dniu 26bm. w sali Domu Katolickie

go odbyła się rekrutacja robotników na

prace do Niemiec. Przyjęto 8 osób z Mo

gilna, 10 ze Strzelna i 18 z Trzemeszna. Wy­
jazd nastąpi w dniu 5 maja. Powrot prze­
widziany w grudniu br.

ŁABISZYN, (im) Nieszczęśliwemu wypad­
kowi podczas próbnej jazdy n a motocyklu
uległ w ub. tygodniu nauczyciel brmerz-
chalski Kazimierz. Mianowicie pódczas
szybkiej jazdy na zakręcie stracił panowa­
nie nad maszyną i runął na szosę, tracąc
przytomność. Po przybyciu pomocy wyswo­
bodzono go spod maszyny i przewieziono
do domu. Odniósł on obrażenia ogolne.
Motocykl został lekko uszkodzony.

-

, Związek małżeński zawarł rzeźmk p.
Leon Sommer z Murczynka z córką cenio­
nego rolnika p. Marią Lisiecką z Gąbina.

KCYNIA. Zarząd miejski w Kcyni zni­
w'elował dawniejszy mały park miejski, któ­
ry ostatnio służył jako postój cyrków, hu­
śtawek i karuzeli. Plac mieści się koło

synagogi. Miejsce to przedstawia się oka­
zale i służyć będzie miejscowej młodzieży
jako plac sportowy.

- W dniu święta narodowego 3 Maja
urządza Tow. Powst. i Woj. strzelanie z

m ałokalibrówki o nagrody. Wieczorem od­
będzie się wielka zabawa ludow'a, urządzo­
na staraniem TG Sokół w sali Budziewicza.

OSTRÓW WLKP. (lj) W niedzielę odbyło się
tu w szkole powsz. im. Estkowskiego
otwarcie nowoczesnej i okazalej wystawy
prac uczniów rzemieślniczych i kupieckich
miejscowych trzech szkół dokształcających,
urządzonej pod protektoratem starosty pow.
dr. Ekkerta- Wystawa ta, obrazująca roz­
wój szkół dokształcających, współpracę ich
z warsztatami rzemieślniczymi oraz obecny
stan rzemiosła w Ostrowie, potrwa 4 dni, a

prace młodocianych terminatorów, uznane

za najlepsze przez specjalną komisję kwa­
lifikacyjną, wystawione będą na centralnej
wystawie w Poznaniu.

Spadł z wozu i poniósł śmierć.
Radziejów Kuj. Podczas w siadania na

wóz 50-le.tni Stanisław Podlewski spadł na

bruk i doznał pęknięcia czaszki oraz in­
nych poważnych obrażeń. Przewieziony
natychmiast do szpitala, wkrótce zakoń­
czy! życie. Przyczyną fatalnego upadku
bylo nagle targnięcie wozem przez konie.

Żyd skazany
za obraza narodu polskiego.

Września, Sąd okr. z Gniezna na seśji
wyjazdowej we W rześni w dniu 25 bm. ska­
za! Sali Wittelsohna, zam. - w Wrześni, na

3 miesiące więzienia i zapłacenie kosztów
postępowania sądowego. W grudniu ub. r .

żyd ten na widok pikiet przed jednym ze

składów żydowskich wyraził się, że ,,Po­
lacy są głupcy”. Wittelsohn do winy się
nie przyznał, jednakże po przesłuchaniu
świadków sąd uznał oskarżenie z;r udowo
dnione i skazał żyda na 3 miesiące bez

względnego aresztu.
___________

WĄGROWIEC, (a) W budynku mieszkal­
nym Tonna Henryka przy Rynku 12 powstał
p'ożar. Spalił się sufit i przepaliła się pod­
łoga w kuchni. Szkodę oblicza się na ok.
500 zł.

WRZEŚNIA. Złotym krzyżem zasługi od­
znaczony został mjr rez. dr Marian Fr. Ko­
walski, prezes Zw. Of. Rez.. za zasługi powo­
żone na polu pracy orga.i)izacyjno-wycho­
wawczej w PZOO.

WAŻNA WIADOMOŚĆ
DLA MĘŻCZYZN...

oZOo~

30
PALMOLIVE zawszeno .

czele!
Obecnie nikt nłe powinien sobie odmówić przyjemności go­

lenia się kremem Palmollve. Albowiem przeprowadziliśmy naj­
większą w ostatnich latach obniżkę cen, dochodzącą do 30fc,
aby uprzystępnić wszystkim ten do skonały krem.

Duże obroty w ciągu wielu lat istnienia naszej firmy, kolo­
salne zakupy cennego olejku oliwkowego po korzystnych cenach,
udoskonalenia laboratoryjne, umożliwiają dużą produkcję... l e

oto czynniki pozwalają nam na przeprowadzenie tak poważnej
obniżki. Zapewniamy przy tym, że jakość kremu
Paltnolive i zawartość tuby pozostaną bez zmiany.
Teraz bezwzględnie powinien Pan wypróbować krem
do golenia Palmolive. Z pośród 100-u mężczyzn,
którzy wypróbowali ten krem, wyrabiany na olejku
oliwkowym, 87-n uważa go za najlepszy na świecie.

d l a tych którzy wolą
MYDŁO DO GOLENIA*

Słynne mydło do goleniaPalmollve, wyrabiane na olej­
ku oliwkowym I glicerynie zapewnia długie miesiące
luksusowego golenia. Pamiętajcie: namydlenie pianą
mydła Palmolive zmniejsza czas golenia o połowę,
NOWOŚĆ-.. NORMALNA ^

.. NORMALNA
WIELKOŚĆ TYLKO

GWARANTUJEMY .

PEŁNE ZADOWOLENIE LUB ZWROT
PIENIĘDZY.

ŚWIECIE. (t) Roboty ziemne przy budo­
wie walu wzdłuż Wdy pod Świeciom zo­
stały w tych dniach, po opadnięciu wody i
osuszeniu terenu podjęte i 24 ludzi rozpo­
częło pracę przy robotach przygotowaw­
czych. W środę 27 bm. nastąpiło przy­
jęcie dalszych 40 robotników. Wypada przy
tej okazji dodać, że obecnie władze miejskie
zatrudniają około 400 robotników i to po
dwa. dni w tygodniu, przy robotach publicz-
nych.

- Urząd skarbowy w Świeciu przypomi­
n a wszystkim właścicielom nieruchomości

budynkowych na terenie miasta Świecia i

Nowego, w których znajdują się lokale, pod­
legające podatkowi od lokali, o obowiązku
zawiadamiania urzędu skarbowego o wszy­
stkich zmianach zaszłych w osobach na­
jemców poszczególnych lokali — w ciągu
30 dni po zaszłej zmianie.

NOWE, n. W, (t) Posiedzenie komitetu

pierwszych targów meblowych w Nowem,
jakie odbyło się w poniedziałek 25 bm. w

sali rady miejskiej, W'ysłuchało z zaintere­
sow'aniem spraw'ozdań członków komitetu
za ostatni okres przygotowawczy do tej
wielkiej imprezy gospodarczej. Posiedzenie
ustaliło program otwarcia targów na nie­
dzielę 26 czerwca br.

CHOJNIdE. (s) 24 bm. w hotelu Dworco­
wym odbył się zjazd delegatów Pom. Kół

Śpiew'aczych pod przewodnictwem p. Bru-

skiego z Sępólna. Po wyborze marszałka

zjazdu w osobie sędziego p. Naftyńśkiego z

Więcborka, delegaci zdaw'ali sprawozdania.
Po dłuższym przemówieniu prezesa Bru-

skiego wywiązała się ożywiona dyskusja, w

której p. prof. Wagner domagał się popar­
cia akcji śpiewaczej przez dostarczanie dy­
rygentów chórom oraz uregulowania stosun­
ków pomiędzy Zw. Chórów Kościelnych i
Pom. Zw. Kól Śpiew'aczych. Udzielono ab­
solutorium dot. zarządowi i wybrano nowy
z prezesem prof. Wagnerem na czele. Usta­
lono termin przyszłego zlotu śpiew'aczego na

dzień 4 w'rześnia br.
-~ Burmistrz p. Fr. Sierocki został od­

znaczony krzyżem niepodległości.

WĄBRZEŹNO
Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (6267

wykwintna kuchnie, pielesnewane
napoje, garaż. Podróżującym zniżki.

SKARSZEWY, W niedzielę 24 bm. odbyło
się walne zebranie skarszew'skiego oddzia­
łu'L igi Morskiej i Kolonialnej. Zebranie

połączono z obchodem ,,Dńi Kolonial­
nych”.. Zagaił je prezes sędzia Sobiesz-

czyk. Na marszałka wybrano ks. prob.
dr. Dunajskiego. Sprawozdania z rocznej
działalności wygłosili pp. Bączkowski jako
kierownik sekcji org. prop., skarbnik Lig-

manowski, nacz. urz . poczt., sekretarz Cie-
cholewski, wreszcie pp. z komisji rew., któ­
rzy wnieśli o udzielenie absolutorium dla

ustępującego zarządu. Ze sprawozdań do­
wiedzieliśmy się, że członkowie oddziału du­
żo zdziałali w ub. roku. Drogą aklam acji
zebrani w'ybrali jednomyślnie zarząd od­
działu, w 'którego skład weszli pp. sędzia
Sobieszczyk jako prezes, dr Felchner zast.,
naczelnik poczty Łigmanowski skarbnik,
sekr. sądu Łapacz Łucjan sekretarz, Bu­
kowski Paweł, kom. str. gran. M utka, ks.
wik. W edelstaedt, Betlewski, Magnus Leon,
Chmielecki Stanisław, Jakusz-Gostomski,
nauczyciel Jeszke, Bączkow'ski i Gliszczyński
Z Nowego Wieca. W końcu prezes Sobie­
szczyk wygłosił treściwy referat o potrzebie
posiadania kolonii zamorskich przez Polskę.

WEJHEROWO, (a) Walny zjazd placó­
wek Powst. i Wojaków pow'. morskiego, od­
byty w ub. niedzielę, rozpoczął się w wej-
herowskim kościele farnym uroczystym
nabożeństwem, odprawionym przez ks. Hei-

niga, który również w'ygłosił podniosłe ka­
zanie okolicznościowe. Po nabożeństwie

rozpoczęły się w sali rady miejskiej obra­
dy zjazdu, które zagaił prezes oddz. pow.
dyr Jeka. Przemówienia w'ygłosili wicesta­
rosta Racięcki, burm. Bolduan, kpt. Nowic­
ki, insp. szkolny Wadow'ski, m jr Laszuk
i delegat z Gdańska. Po przerwie plenar­
nym obradom przewodniczył mjr Łakomy.
Po sprawozdaniach z rocznej działalności

wybrano nowy zarząd: prezes dyr Jeka,
zast. Cieślicki, sekretarz Ptak, skarbnik

Doering, ref. wycb. obyw. Brzozowski. Ko­
misja rewizyjna Ograbek, Peterman, Lewic­
ki.

W Wejherowie odbyło się walne ze­
branie koła LOPP pod przewodnictwem
burm. Bolduana. Now'y zarząd tw'orzą: pre­
zes burm. Bolduan, zast. Marszałek, sekr.
Szróder Fr., członkowie zarządu: Piasek,
Gański, Landowski, Jagodziński i Kruszyń­
ska. Komisja rew.: Kreft, Guziński, Ri-
chert i delegat wojska stacjonowanego w

Wejherowie.
BRODNICA, (g) W zagrodzie rolnika J a­

na Simonowa w Lembargu powstał pożar,
który zniszczył cale zabudowania wraz z

urządzeniem domowym. Straty znaczne.
— Do zagrody Józefa Łąckiego w Cieszy­

nach w'łamali się nieznani sprawcy, którzy
skradli wyroby mięsne i rower.

SĘPÓLNO KR. 21 bm. odbyła się piękna
uroczystość nadania tut. szkole nazwy
,,Chrystusa Króla”. O godz. 9,15 ks. radca
Grudziński odprawił nabożeństwo na in­
tencję szkoły i przemów'ił gorących sło­
w'ach do grona rodziców i dziatwy o znacze­
niu tej nazwy dla całej szkoły. Na uro­
czystość złożyły się śpiew chóru szkolnego,
deklamacje dziatwy, przemówienia p. in­
spektora, Rochona, p. Glazika, przedstawi­
ciela opieki szkolnej i kier. szkoły. Mówcy
podkreślili zaszczyt, który spotkał szkołę i
wsk'azali na obowiązki wiążące się z tą na-

\zwą

GBItPZłĄPZ
- Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo-

skiego” mieści się przy **L Toruńskiej 22,
teL 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18-ej.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżnr pełni apteka wPod Łabę':
dziem", Rynek, tel. 1242.

- TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Leg io­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Chłopcy z Tyrolu”.
Gryf: ,,Książę X” z Sonią Henie.
Orzeł: ,,W alka z sobowtórem” i ,,Wypra­

wa na Mongo”.
- Kalendarzyk teatralny. Nied ziela f

m aja godz. 20 w Domu Żołnierza: ,,Kres w'ę­
drówki”, sztuka Sherriffa, przedstawienie
zorganizow'ane przez koło kulturalno-ośw'ia­
tow'e przy Dyw'. Kursie Podcb. Rez. Przed­
sprzedaż biletów w cenie od 25—99 gr w

składzie cygar p. W awrzyniaka. Dochód

przeznaczony na cele społeczne i kulturalne

w'ojska.
- Osobiste. W kościele św. Krzyża po­

błogosławił ks. Nagórski związek małżeński

pomiędzy p. Arnoldem Kotowskim, długo­
letnim mistrzem Pomorza w kilku konku­
rencjach lekkoatletycznych, członkiem za­
rządu gniazda I, a p. Anną Grelew'iczówną,
członkinią gniazda żeńskiego. W ^uroczy­
stości uczestniczyli m. in. delegacja gnia­
zda żeńskiego, poczet sztandarow'y gniazda
I z prezesem Banaszakiem na czele oraz

czwórka sztandarow'a KSMŻ przy parafii
św'. Krzyża. Solo skrzypcowe odęgral czło­
nek gniazda I p. Józef Zieliński. Now'ożeń­
com ,,Szczęść Boże!”.

- Cech malarski obchodzić będzie 50-
lecie swego istnienia. W gospodzie rzemie­
ślniczej odbyło się zebranie cechu m alar­
skiego pod przewodnictwem starszego ce­
chu p. Lesińskiego. Na wstępie st. cechu

podał do wiadomości szereg aktualnych
komunikatów Izby Rzemieślniczej, po czym
omów'iono w głównych zarysach program
uroczystości z okazji 50-lecia istnienia ce­
chu, przypadającej 27 czerwca br. Ze w'zglę­
du na ciężką sytuację gospodarczą, uro­
czystości jubileuszow'e odbędą się w zupeł­
nie skromnych rozmiarach. Z kolei st.

cechu wygłosił referat o mającej się odbyć
w Berlinie wszechświatowej wystawie rze­
mieślniczej, podając do wiadomości, że
wszelkich wyjaśnień w tej sprawie udziela

prezes samodz. rzemiosła p. Nogowski. Pod
koniec zebrani dowiedzieli się, że dzięki
poparciu prezydenta miasta jo. Włodka rze­
miosło grudziądzkie otrzymać m a 100.000 zł

kredytu na dogodnych warunkach. Zgło­
szenia należy składać na ręce prezesa samo­
dzielnego rzemiosła p. Nogowskiego. Po

wyczerpaniu porządku obrad starszy cechu
, p. Lesiński solwował zebranie.
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Gdynia, dnia 29 kwietnia 1938 roku.

Dyżur w nocy mają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka Centralna, plac Kaszubski 10,
telefon 26-40.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie Morskim,
Jul. Orłowska.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Postrach opery".
Bodega: ,,Rycerze stepu".
Morskie Oko: ,,Po wielkiej! w ojnie".
Miraż-Orłowo: ,,Zaginiony horyzont".
Lido: ,,Kurier carski".

Lily-Chylonia: ,,Detektyw Heima Grafild"
Polonia: ,,W rzos".
Zorza: ,,Kid Galahad".

— Aktem poświęcenia, dokonanego w

dniu 28 kwietnia br., Gdynia wzbogaciła się
o dalszą chrześcijańską placówkę handlo­
wą. Idąc śladem wytycznych naszego rzą
du w kierunku motoryzacji kraju, p. Jan
Patalas otwiera przy ul. Świętojańskiej 89
(róg Lipowej) salon samochodowy, prowa
dząc stale na składzie samochody o niedo­
ścignionej jakości tak pod względem pięk­
nej i modnej linii jak i trwałości. Pan Pa
talas już od wczesnych lat był wielkim mi
leśnikiem sportu motorowego i jako lotni!
z armii zaborczej i polskiej oraz jako dłu­
goletni czynny członek Klubu Motocyklowe
go w Bydgoszczy daje peiną gwarancję za

należytą i fachową obsługę P. T. klienteli,
a jako zasłużony uczestnik powstania wiel­
kopolskiego zasługuje na pełne poparcie.

pusty, nadający się na

biuro 1 ptr., osobne wej­
ście do wynajęcia od 1. V.
Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Fangrata). (7667

Ogłoszenia
przyjmuje

D D K BYDGOSKI
Oddział Gdynia

Skwer Kościuszki 24
tel. 14-60.

— Odmarsz. Jak się dowiadujemy, gdyń-
eki oddział Związku Młodej Polski gremial­
nie odmaszerował za p. Jerzym Rutkow'skim
od Ozonu.

— ,,Personopolis” postanowiła założyć
w Gdyni (zapewne w celach personalnych
osiągnięć materialnych) tajemnicza firm a

zorganizowana pod marynistyczną nazwą
,,Zjednoczone Linie Okrętowe" zajmująca
się werbowaniem pracowników7 do tej fir­
my. Szajka, rekrutująca się z ,,nalotów"
warszawskich, została przekazana przez po­
licję do dyspozycji sądu.

— Gdynia nie chce obchodów pierwszo­
majowych i podpisuje liczne petycje do ko­
m isarza rządu o cofnięcie zezwolenia na

czerwone pochody, motywując to dniem nie­
dzielnym, na który przypada 1 maja i nie­
bezpieczeństwem zakłóceń porządku pu­
blicznego.

— Pierniki toruńskie w Gdyni. W nie­
dzielę. 15 maja w kinie ,,Polonia" n a dorocz­
nym popisie Szkoły Rytmiki i Plastyki
Adolfiny Paszkowskiej program będzie ob­
fitował w now'e numery plastyczne, orygi­
nalne i pomysłowo skomponowane. Pow'ta­
rzane będą jedynie ,,Pierniki toruńskie".

,
— Przepisy dla basenu jachtowego. W

Pomorskim Dzienniku Wojewódzkim nr. 12
z dnia 15 bm. ukazało się rozporządzenie
porządkowe Dyrektora Urzędu Morskiego
z dn. 31. 3. 1938 r. o przepisach porządko­
w'ych dla basenu jachtow'ego portu handlo­
wego w Gdyni. Rozporządzenie powyższe
w'eszło w życie z dniem ogłoszenia, t|. od
15 bm.

— Z życia koła P. Z. Z. w Tupadlach.
W niedzielę, 24 bm. odbyło się w Jastrzębiej
Górze przedstawienie pt. ,,Źródło życia", u-

rządzone nrzez zespół amatorski koła P ..Z.
. w Tupadłach. Przedstawienie cieszyło

się ogromnym powodzeniem. Sala była
przepełniona do ostatnieigo miejsca, a dosko­
nale wystawiona sztuka reżyserowana przez
p. Wt. Mulę, prezesa koła P. Z. Z. wywołała
prawdziw'y entuzjazm wśród zebranych.

— Polski Związek Zachodni zorganizo­
wał ostatnio znowu szereg zebrań a mia-
aowicie: w Żarnowcu (gdzie omawiano

tpraw'ę parcelacji okolicznych majątków)
iraz w Chwaszczynie, Żukow'ie i Redzie.

— Chcemy zespolić oddziały Obrony Na-
tłdowej z Gdynią. W Gdyni powstało Koło

5rzyjaciół Obrony Narodowej przy kompa­
n i portowej. Do zarządu weszli pp.: dyr.
J. M. Łęgowski, dyr. Korson, dyr. Kollat,
lyr Piasecki, dyr. Zabokrzecki, dyr. Micha-

ewski, dyr. Mucha, kpt. Rolny i Kwiatkow-
ki.

— Związek Zawodowy Pracowników U-
nyslowych w Handlu i Przemyśle urządza
r dniu 1 maja o godz. 11 w lokalu ,,Polska
Uwiera" doroczny zjazd delegatów od-
Iziałów'.

Zaduside! boa-dusiclela
opowiada o podróży ,,Daru Pomorza u

Gdynia, 28. 4. We wtorek, przy gęsto na­
bitej publicznością sali, odbył się kapital­
ny odczyt dr. Korabiewicza, lekarza z ,,Da­
ru Pomorza" i znanego, śfniałęgo podróżni­
ka o przeżyciach z ostatniej podróży ,,Daru
Pomorza".

Dr Korabiew'icz, fenom enalny ,,zadnsi-
ciel” węża boa-dusiciela, którego używał
zamiast materacu do spania, a o czym już
szczegółowo pisaliśmy, posiada niezwykły
sugestywny talent nerracyjny. Publicz­
ność z zapartym tchem i z tak rzadko go­
szczącym dziś na twarzach polskich —

uśmiechem W'patrzona była jak w tęczę w

prelegenta, który z marynarskim humorem

sypał iskrami dowcipu, snując barwną nić

egzotyczno-awanturniczych opowieści.
Słuchaliśmy więc jak to z początku w'ia­

try były ,,Darow'i Pomorza" przeciwne i

,,kapitan jako porządny kapitan klął siar­
czyście, ale nic nie pomagało”, wo bec czego
trzeba było puścić m otor ,,tego wstrętnego
sługę zgniłej cywilizacji". Potem atoli przy­
szedł w'iatr i ,,kapitan uśmiechnął się trzy
razy” a cała załoga za nim, bo ,,twarz ka­
pitana, to barometr i termometr ciepłoty".
Potem radiodepesza została wręczona ka­
pitano w i, k tóry ,,obojętnie powiedział: sy­
gnalizują, że mina gdzieś pływa” co t a k

przeraziła prelegenta, że mu bułka uwię­
zia w gardle i kropnął się spać. Szeroko

opow'iada dr Korabiew'icz, jak to ,,Rzeczpo­
spolita spotkała śię mocium panie na oce­
anie", Pan ,,Pułaski" z panem ,,Darem Po­
morza", przy czym ,,obaj kapitanowie na-

pluli sobie do tuby różnych grzeczności".

W Casablance asystował m. in. przy obrzy
dliw ej (a z sadystyczną precyzyjnością o

powiedzianej scenie) jak afrykański kolega
po fachu dokonywał zabiegu leczniczego
nad dzieckiem, którego główka pokryta by­
ła wrzodami. Lekarz (tamten drugi) wy
czyniał nad chorym różne esy floresy ręka­
mi, potem nalał żółtej w'ody na główkę
rozsmarował to brudnymi łapami i począi
pracowicie... wyssysać wrzody.

Kapitalnie odbyły się tradycyjne uro

czystości podczas przebycia równika. Wy
stępowali tam Neptun oraz jego świta, w

której były i rusałki o potężnych bicepsach,
tryton i Krzysztof Arciszewski i kajda-
niarz galernik. Makilaź ,,darogomorski" do­
konany był swoiście: zamiast pudru —

kreda do czyszczenia mosiądzu, ru m ieńce
— z cegły, brody wytrzepane — z lin iprzy­
lepione klajstrem, ,,noworodki" kąpane by­
ły z takim okrucieństw'em, że wreszcie
zrobiły rewolucję, poodrywały ogony dia­
błom i pomściły się przemyślnymi tortura­
mi na swych prześladow'cach.

Pięknie i wzruszająco opowiedział na

zakończenie dr Korabiewicz o Haiti i San
Domingo, w pobliżu którego w osiedlu

Bombardopolis żyją murzyni, potomkowie
legionistów' polskich o pięknych nazwi­
skach Sulima, Leszczyński itd. Murzyni
wśród których niektórzy mają oczy błękit­
ne, tak błękitne jak bław'atki z polskich
pól, jak niezapominajki z polskich, iąk, jak
len z polskiego Wilna, jak morze poci pol­
sko. Gdynia...

Pielgrzymka kupiectwa gdyń sk iego
na Jasną Górę.

Gdynia. Kupiectwo chrześcijańskie gdyń­
skie postanowiło przyłączyć się do piel­
grzymki na Jasną Górę, którą organizuje
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectw'a Pol­
skiego w dniu 15 maja rb. (niedziela). Piel­
grzymka ta m a być wielką manifestacją
uczuć religijnych zorganizowanego ku-
piectwa całej Polski. Protektorat nad całą
pielgrzymką objąć mają Ich Eminencje
Księża Kardynałow'ie polscy i Księża Bi­
skupi Diecezjalni. Ramowy program piel­
grzymki ustalony jest następująco: Przy­

jazd do Częstochowy w niedzielę 15 maja
rb. rano. — Przemarsz na Jasną Górę. —

Powitanie pielgrzymki przez władze kla­
sztorne. — Uroczyste nabożeństwo z kaza­
niem. — Poświęcenie i w'ręczenie Vota k u­
pieckiego. - Zwiedzenie klasztoru. — Posi­
łek i czas W'olny. — Po południu Akademia
Mariańska. — Wieczorem odjazd.

Zniżek kolejowych osobnych (indywi­
dualnych) nie będzie, natomiast urucho­
mione zostaną pociągi specjalne., Dla wy­
jeżdżających z Gdyni przeznaczony jest
pociąg specjalny zbiorow'y, odchodzący
z Laskowic via Grudziądz, Toruń, Włocła­
wek, Kutno, Łódź kaliska do Częstochowy
z wagonami wyłącznie III klasy. Przejazdy

z Gdyni do Laskowic odbywają się za 50%
zniżką, a przejazd dalszy z Laskowic po­
ciągiem specjalnym. Cena biletu z Lasko­
w'ic do Częstochow'y i z powrotem zł 15.
Naclto opłata za kartę kontrolną, upraw'­
niającą do 50% zniżki ze stacyj Gdynia—
Laskowice—Gdynia i na pociąg specjalny
wynosi zł 2,50, czyli ogółem opłata 17,50,
przy czym koszty przejazdów Gdynia—L as­
kow'ice—Gdynia płacić należy osobno z

zniżką 50%-wą.
Korporacja Kupiecka w Gdyni zaprasza­

jąc do udziału w pielgrzymce wszystkich
kupców chrześcijan z rodzinami o raz sy m­
patyków organizacji, jednocześnie nadmie­
nia, że zgłoszenia uczestników i w'płaty
po zł 17,50 przyjmuje sekretariat Korpora­
cji Kup, w Gdyni, ul. Świętojańska 15 (teł.
nr 1228) tylko do dnia 29 kwietnia rb. go­
dziny 13. Po tym terminie zgłoszenia nie
będą uwzględnione.

Wyjazd uczestników' z Gdyni nastąpi
w sobotę 14 maja, a powrót w niedzielę
15 maja rb. w nocy. Dokładny czas wyja­
zdu z Gdyni poda Korporacja do wiadomo­
ści osobnej, jak również o czasie w'yjazdu
z Laskowic pociągu specjalnego w dniu
14 maja rb.

140 dzieci najbiedniejszych
obdarowanych przez P.W. Kobiet,

Toruń. W gmachu szkoły powszech­
nej nr 3przy ul. Bażyńskich w Toruniu

odbyła się piękna uroczystość rozdzie­
lenia darów wielka(nocnych najuboż­
szym uczniom tejże szkoły. Dzieci, któ­
re rekrutują się z rodzin bezrobo­
tnych, mieszkających w barakach na

Mokrem, przybyły pod kierow'nictwem

nauczycielki p. Mozołowskiej. Zbiórkę
darów i uroczystość rozdzielenia paczek
zorganiizowało Przysposobienie W ojsko­
we Kobiet dla Obrony Kraju, oddział

Toruń.

Po poświęceniu darów ks. Bigus wy­
głosił krótkie okolicznościowe przemó­
wienie, — po czym każde dziecko otrzy­
mało paczkę z kiełbasą, pieczywem, pi­
sankami i cukierkami oraz najbardziej
potrzebującym dziewczynkom rozdano

bieliznę i różne drobiazgi. Ogółem obda­
row'ano 140 dzieci.

Za piękne dary w' serdecznych sło­
wach podziękowała imieniem obdaro­
wanych jedna w dziewcząt.

Zbiórkę darów oraz organizację pięk­
nej uroczystości przeprowadziły: prze­
wodnicząca P. W . K. p. starościna dr.

St. Braniewska oraz kierowniczka sek­
cji opieki nad dziećmi p. inż. E . Edeł-

manowa, którym to paniom należą się
słowa podzięki i uznania.

Wspomnieć rów'nież należy, iż paczki
żywnościow'e, które tyle wesela sprawi-1
ły dzieciom, zakupione zostały ze skła-1

dek zebranych pod hasłem ,,Raut betz

rautu". W dużej mierze przyczyniły się
również firma St. Jaugsch i Ska oraz

firma L. Richter.

— Akcja pań miłosierdzia. W ub. środę
o godz. 17 odbyło się w Domu Katolickim

przy ul. Szpitalnej doroczne walne zebra­
nie Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego
a Paulo przy parafii św. Jakuba, które za­
gaiła przewodnicząca p. Janikow'ska. Po

objęciu przewodnictwa przez ks. Rackiego,
członkinie zarządu złożyły spraw'ozdania

z rocznej działalności. Stowarzyszenie iiczy
ogółem 290 członkiń, w tym przeszło 40 pań
odw'iedzających ubogich. W ciągu ub. roku
wspierano 124 rodziny ubogich i bezro­
botnych. Na stałej opiece stowarzyszenia
było przeszło 70 osób. Za pośrednictw'em
stowarzyszenia wydano 1.132 obiadów oraz

811 śniadań z domów prywat. Ponadto roz­
dzielano odzież, udzielano opieki lekarskiej i
t. p. Dalej postarano się o pracę dla 54 bez­
robotnych, o urzędowe zapopiogi 47 razy.

Opiekowano się więźniami w'zględnię ich ro­
dzinami w 4 wypadkach. Stowarzyszenie
udzieliło ubogim również pomocy moralnej.
W licznych wypadkach nakłoniono do przy­
jęcia sakram entów św., do ślubu kościelne­
go doprowadzono 9 małżeństw nielegalnych,
w 2 wypadkach postarano się o nawróce­
nie w wierze obojętnych. Powyższe reasu­
mując, stwierdzić należy, że działalność

charytatywna pań byla wszechstronna i za­
sługuje na uznanie. Na wniosek ks. kan.

Kozłowskiego skład zarządu pozostał ten

sam co w ub. roku, z p. Janikow'ską na

czele.

Kronika

TORĘJjySJKA

Toruń, dnia 29 kwietnia 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Orłem — Śródmieście.
Św. Anny ~ Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem,
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej teł 12-44.

Pogotowie ratnnkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu,

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Eskapada”.
As: ,,Z miłości dla ciebie...”
Mars: ,,Borneo".
Świt: ,,Jej pierwszy bal”.
— Koncert symfoniczny. Zapowiedź n aj­

bliższego koncertu symfonicznego wzbudzi­
ła żyw'e zainteresowanie wśród muzykal­
nych sfer miasta Torunia. Czwarty i zara­
zem ostatni koncert symfoniczny będzie
godnym zakończeniem sezonu 1937-38. Nie­
wątpliwie też wszyscy miłośnicy i sympaty­
cy ruchu muzycznego zjawią się w' dniu
10 maja br. o godz. 20 w wielkiej sali kon­
certowej konserwatorium (Dwór Artusa),
dając ponowny dowód zrozumienia w'ażno­
ści ruchu muzycznego na terenie Pomorza.

'vi,o cu - m T

Najlepsry wyróbbydgoski! (6473

- Niebywała okazja poznania najlep­
szych sztuk w sezonie. W sobotę, 30 bm.
,,Diabeł i karczm arka" rozpocznie cykl po­
pularnych przedstawień po cenach od 25 gr
do 2,10 zł — i tak: w niedzielę, 1 maja o

godz. 15.30 piękny rapsod woj(enny Z. No­
wakowskiego ,,Gałązka rozmarynu"; w nie­
dzielę, 1 m aja o godz. 20- św'ietna komedia

fantastyczna Krzyw'oszewskiego pt. ,,D iabeł
i karczmarka"; we wtorek, 3 maja o godz.
15.30 powtórzenie ,,Gałązki rozmarynu", o

godz. 20 ostatnie przedstawienie popularne
,,Diabła i karczmarki". Bilety w'cześniej) na­
byw'ać prosimy w drogerii ,,Foto-Szady",
Rynek Staromiejski 33, tel. 10 25.

- Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej:
w' sobotę. 30 bm. o godz. 20 Toruń — ,,D ia­
beł i karczmarka”; w niedzielę, 1 maja o

godz. 15.30 Toruń - ,,Gałązka rozmarynu",
o godz. 20 Toruń — ,,Diabeł i karczmarka";
w' poniedziałek, 2 m aja o godz. 15.30 i 20

Bydgoszcz — ,,Gałązka rozmarynu".
- 'Wycieczka Polaków z ziem i bytow-

skiej w Toruniu. Dowiadujemy się, że dnia
3 maja br. zatrzyma się w Toruniu w'yciecz­
ka Polaków z ziemi bytowskiej!, powracają­
ca z Targów Poznańskich. Program przy­
jęcia naszych rodaków z za 'kordonu prze­
widuje m. in. udział w uroczystościach
trzeciomajowych, zwiedzanie zabytków sto­
licy Pomorza i imprezy o charakterze to­
w'arzyskim. Specjalny komitet obyw'atel­
ski wraz z całą ludnością Torunia będzie
się starał, ażeby mili nasi goście czuli się
u nas jak najlepiej!.

- Tow. reemigrantów z Francji w Toru­
niu prosi wszystkich prezesów' Tow. reemi­
grantów z Francji o podanie swych adre­
sów do sekretarza Tow. reemigrantów w'
Toruniu (adres: Fijałkowski Józef, ul. Gru­
dziądzka 63 m 7) w celu zawarcia bliższej
znajomości i współpracy organizacyjnej.

- Dziewczynka cudem uniknęła śmierci.
W środę na Bydgoskim Przedmieściu wy­
darzył się nieszczęśliwy w'ypadek, który o-

m al nie zakończył się bardzo tragicznie dla

5-letniej dziewczynki. Przebieg tego wy­
padku, który wywarł wielkie w'rażenie na

licznych przechodniach, był następujący:
Około godz. 16 ulicą jechał bardzo szybko
tramwaj. W pewniej chwili z chodnika ze­
szła 5-letnia Stefania Duda, zamieszkała

przy ul. Bydgoskiej 86, chcąc przebiec przez
ulicę. Motorniczy, widząc dziew'czynkę, za­
hamował W'óz wszystkimi hamulcami i dzię­
ki właśnie jego przytomności dziewczynka
została tylko lekko potrącona i wywrócona.
Dziewczynka, upadając, doznała lekkich po­
tłuczeń i okaleczeń. Po nałożeniu opatrun
ku w' szpitalu miejskim na Mokrem, Stefa­
nię Dudę odstawiono do domu.

- Rewelacyjny program ,,Pod Orłem”.
Nie jest tak łatwo, jak by się zdaw'ało, za­
dowolić wymagania wybrednej publiczno­
ści toruńskiej i nielada w'ysiłku potrzeba,
ażeby program artystyczny przypadł do
smaku^ i gustu, to też dyrekcja lokalu ,,Pod
Orłem", nie szczędzi Starań i kosztów i jak
dotychczas z zadania swego wywiązuje się
dodatnio. Rewelacją programu majowego,
będą W'ystępy sił zagranicznych, które re­
prezentować będą, świetna tancerka wę­
gierska, premiow'ana, piękność, Erszi Palo-
tas i znakomita taneerska łotew'ska, Ve,rry
West oraz atrakcyjny duet Renee-Ri. (.Ta-
nuszkow'scy) w oryginalnych kreacjach ta-

neczno-akrobatycznycli. Publiczność toruń­
ska będzie miała możność podziwiać prze­
pych kostiumów', toalet, wysoką klasę ar­
tystyczną, jak również wdzięk, młodość i
grację produkujących się. Do dancingu
przygrywa renomowany zespół Mikołajczy­
ka. W niedzielę i św'ięta nFive o clóckf"
z pełnym programem.
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KRISTAb
Początek o godz. 5, 7, 9

W niedzielo o g odzinie
3, 5, 7, 9,tO.

Dziś w piątek PREMIERA!

Najwspanialsze polskie dzieło
filmowe sezonu 1938/39 reali­
zacji Juliusza Gardana w/g zna­
komitej powieści Marii Rodzie­
wiczówny. Trzeci film ze złotej
serii filmów polskich po Trę­
dowatej i Znachorze p. t.

irzos
W rolach głównych kwiat aktorstwa polskiego:

St. Angel-Engelówna KJunosza-Stępowski
M. Ćwiklińska Fr. Brodniewicz
St. Wysocka A. Zelwerowicz
W. Jarszewska M. Cybulski.

Leśny kwiat, który zginął w dusznej
atmosferze wielkiego miasta. Film,
który wzruszy, zachwyci i przemówi
do wszystkich serc. Wzruszająca karta
z życia młodej kobiety, która nie

zaznała miłości.

Nadprogram :

Najnowszy
7884

Tygodnik PATA

M w o n ifoa

Bydgoszcz, dnia28 kwietnia 1938 roku

KALENDARZYK

Dziś: Pawła od Krzyża, zał. Pasj.
Jutro: Piotra m.

Wschód słońca o godzinie 4,36.
Zachód słońca o godzinie 19,20.

Stan pogody.
W dniu wczorajszym w Polsce zachod­

niej utrzymywało się zachmurzenie duże.
Na Pomorzu i Śląsku padały deszcze. W
Tatrach wysokich śnieg z deszczem. Na po­
zostałym obszarze k raju było przeważnie
słonecznie. Temperatura o godzinie 14 wy­
nosiła od 16 st. ńr Małopolsce wschodniej do
10 st. na Pomorzu. W górach było od 9 st.

w Zakopanem do —1 st. na Kasprowym
Wierchu. Nad Polską i Europą środkową
zaznaczył się spadek ciśnienia atmosferycz­
nego, jaysez co obszar wyżowy, utrzym ują­
cy się od kilku dni prawie nad całą Euro­
pą, uległ osłabieniu. Dziś rano w Bydgosz­
czy pochmurno. Przewidywany przebieg
pogody: Pogoda o zachmurzeniu dużym.

H,-H*Stan
dzisiejszy
V Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK
ofi25.4. - 1. 5. 1938 r.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska,
telefon 3385.

2) Apteka przy PI. Teatralnym, Marsz.

Focha, telefon 1962.
3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla, tele­

fon 3146.
. :: -

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- Muzeum Miejskie przy Rynku marsz.

Piłsudskięgo otwarte codziennie od godz. 9
do 16, w niedziele i święta od 11 do 14.
Obecnie w muzeum wystawa grafiki my­
śliwskiej.

- Muzeum Miejskie - Bieławki, ul. B.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
10 do 17, w niedziele i święta od 11 do 17.
Obecnie wystawy: obrazów Ferdynanda
Ruszczyca oraz ,,W ystawa darów”: obrazy
L. Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszezki.

G------- . J --------

7 TEATRU MIEJSKIEGO.

Pożegnalny wieczór operetki bydgoskiej
odbędzie się w sobotę,, dnia 30 bm. o godzi­
nie 20. Odegraną będzie ,,KSIĘŻNA CYR*
KÓWEA", przepiękna operetka Kalmana

po cenach o SO% zniżonych. Spodziewać
się należy, że publiczność, wdzięczna swoim
ulubieńcom za wiele chwil pełnych arty­
stycznych wzruszeń i wrażeń spędzonych w

teatrze, wypełni ostatni wieczór po brzegi.
Ostatnia popołudniówka operetkowa! U-

legajląc licznym prośbom publiczności za­
miejscowej, dyrekcja teatru postanowiła
dać jeszcze jledno przedstawienie popołu­
dniowe operetki, które wypełni ,,KSIĘŻNA
CYRKÓWKA" Kalmana. ciesząca się rekor­
dowym powodzeniem dzięki bogactwu me­
lodii. interesującej i wesołej akcji, pomy­
słowej reżyserii, znakomitej obsadzie aktor­
skiej, efektownym tańcom i pełnej tempe­
ram entu dyrekcji kapelm Kuleckiego. Nie­
wątpliwie na niedzielną popołudniówkę pu­
bliczność zgromadzi się w komplecie, by po
raz ostatni oklaskiwać artystów w osobach

pp. Carnero. Soboltówny, W ańskiej, Domo-

sławskiego, W awrzkowiczą, Winczęwskiego
i Wojnara. Początek o godz. 16. Ceny zni­
żone.

W niedzielę wieczorem ujrzy po raz pier­
wszy światło rampy teatralnej wesoła ko­
media muzyczna z muzyką Weissa pt
,,PST... JANIE...!" w reżyserii M. T atrzań­
skiego z udziałem pp. Arczyńskiej, Brochoc-

kiej, Butryma, Drewicza, Dytrycha, Kier-

czyńskiego, Rewkowskiego, Tatrzańskiego
i Winczewskiego. Ceny miejsc komediowe,
zniżki ważne.

Setro if Kawiarnia 281

Strajk zdunów w Bydgoszczy.

plac teatralny Codziennie koncert.

w niedziela i świąta snallnóei

Warunki pracy w zawodzie zduńsko,
garncarskim w Bydgoszczy nie są uregulo­
wane. Nie tylko bowiem, że robota jest
trudna i brudna, to jest ona — z powodu
centralnych ogrzewań parowych, gazem i

elektryką tak rzadka, że pracownik zduń­
ski stale musi wędrować z swymi narzę­
dziami z miejsca na miejsce a przeważnie
daleko za miasto, hy tu lub tam jeden
czy kilka pieców postawić łub przestawić.
Najgorsze przy tym jest to, że czeladź prze­
ważnie czekać musi na materiał, bo Jak są
kafle, to brak jest albo gliny, cegieł, da­
chówki, drzwiczek lub też nie ma robot­
n ika do pomocy. Wynagrodzenie za pracę

jest minimalne, nie wystarczające na u-

trzymanie rodziny. Zaznaczyć trzeba, że

wszystkie prace są wykonywane na akord
— tak, że wyczekiwanie za materiałem lub
za nową robotą u tego samego pracodaw­
cy odbywa się kosztem pr-acowników.
Dniówki prawie wcale nie przychodzą w

rachubę. Godzinowe czeladnika wynosi 97

groszy. Zarobek wynosi od 25 do 40 zł na

tydzień. Obecnie czeladź wystąpiła z żąda­
niem zawarcia umowy zbiorowej. Praco­
dawcy jednak za długo zwlekali z odpowie­
dzią. wobec czego czeladź we wtorek w po­
łudnie porzuciła pracę i rozpoczęła strajk.

dar JTaradoinj 3 Waja.
Nadchodzi znowu pamiętna uroczystość

święta narodowego 3 Maja. Znaczenie tego
święta odczuwają głęboko wszystkie serca

polskie. Każdy prawdziwy Polak poczytuje
sobie za honor, wziąć czynny udział w ogól
nej radości Narodu i m a sobie za obowią­
zek, przyczynić się do uświetnienia n aj­
większego święta naszej Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej. Miłość Ojczyzny okażemy w

tym dniu przede wszystkim czynem i dla­
tego chętnie składajmy ofiary na oświatę
do puszek kwestarzy i kwestarek, ł deko­
rujmy domy nasze nalepkami TCL.

Niechaj w dniu święta narodowego 3 Ma­
ja, w dniu ogólnej radości, nic będzie ani

jednego okna w naszym mieście, w którym
nie widniałyby nalepki TCL. W ten sposób
społeczeństwo ziem zachodnich najlepiej da

wyraz swej gorącej miłości Ojczyzny oraz

zrozumienia obywatelskiego dla instytucji,
zajmującej się przeszło pół wieku sprawą
krzewienia oświaty polskiej.
Komitet Okręg, TCL na miasto Bydgoszcz:
Ks. M. Skonieczny, prezes; L. Szeszycki,
i wiceprezes; ks. Hanelt, II wiceprezes;
B. Lagocki, sekretarz; J. Gąsiorowska, zast.

sekretarza; L, Bartnicki, skarbnik; Z. Gra-
czykówna, bibliotekarz; M. Graczykówna,
zast. bibliotekarza; mgr K, Lewandowski

i E, Glesmer.

Sto milpoPolsce.

Pod tym hasłem odbędzie się w dniach
2 i 3 maja br. ogólnopolski raid motocyk­
lowy, organizowany przez Motóklub ,,TJnia"
w Poznaniu. Trasą raidu prowadzi ze Stry­
ja do Poznania i dzieli się na dwa jedno­
dniowe etapy. Metę pierwszego etapu sta­
nowią Kielce.

Celem raidu jest nawiązanie bliższej
łączności sportowej Polski wschodniej z za­
chodnią, wykazanie w-artości rodzimego
przemysłu motorowego oraz wytrwałości
kierowców'.

Wyniki raidu podamy.

W WARSZAWIE
można nabyć i zaprenumerować

,,Dziennik Bydgoski"
w firmie

, , PRO- PRESSA”

przy ul. Widok Nr 3, telefon 306-55.

Ćwiczenia rezerwy.
Rozkazem Pana Ministra Spraw W oj­

skow-ych z dnia 4 kwietnia 1938 r. zostały
zarządzone w- roku budżeto-wym 1938/39
ćwiczenia wojskowe tych podofir, i szer.

rez., którzy otrzymają imienne karty pow'o­
łania. Do ćwiczeń rez. zostaną powołani
także ci podofic. rez. i szer. rez., którzy z

jakichkolwiek powodów nie odbyli ćwiczeń
w roku ubiegłym. Czas trwania ćwiczeń
zostanie określony w karcie powołania.
Szczegóły dotyczące zwolnień, przesunięć,
odroczeń ćwiczeń itp. podane zostały w ob­
wieszczeniach rozplakatowanych we wszy­
stkich miastach i wsiach.

- Ślub. Dnia 27 bm. w kościele Matki

Boskiej Nieustającej Pomocy na Szwedero­
wie pobłogosławił ks. W alkowski związek
małżeński swego kolegi szkolnego rodem
z Mogilna — p. Edmunda Klessy, współpra­
cownika redakcji ,,Dziennika Bydgoskie­
go", z panną Florentyną Ziemską (urodzo­
ną w Berlinie'!, siostrą Edwarda znanego
artysty-śpiewaka Teatru Miejskiego, a cór­
ką ś. p . Michała Ziemskiego, asesora

m agistratu bydgoskiego. Młodej parze
,,Szczęść Boże!"

- Kto zgubił? W Zarządzie Miejskim
w Bydgoszczy — Oddz. Porz. Publ. złożono
nast. przedmioty: płaszcz deszczowy męski,
3 krawaty i parę pantofli, trąbkę, walizkę
i legitymację Ubezp. Społecznej w Toru­
niu na nazwisko p. Pawła. Perskiego. Pra­
wo własności należy zgłosić w wymienio­
nym urzędzie ul. Grodzka 25, pokój nr 18.

- Impreza dobroczynna na rzecz budo­
wy kościoła w Czyżkówku. W niedzielę
1 maja wieczorem o godzinie 19 w sali p.
Glapy urzy ulicy Grunwaldzkiej odbędzie
się ,,wesoła rewia" pod artystycznym kie­
rownictwem A. Szmańkowskiego — z u-

działem W. Granowskiego jako naśladow­
cy Dymszy, tancerki-wodewilistki Heni

Niewiteckiej, komediantów ,,Florka i Wi­
ktorka" w roli Flipa i Flapa. Czysty zysk
obróci się na dokończenie budowy kościo­
ła,

Z Muzeum M iejskiego.
Zamknięcie wystawy ,,Grafiki Myśliw­

skiej" nastąpi we wtorek, 3 maja br. Wy­
stawa ta, urządzona przy współudziale Byd­
goskiego Towarzystwa Łowieckiego, budzi

ciągle żywe zainteresowanie naszego spo­
łeczeństwa.

Autobiografie, drzeworyty i kwasoryty
artystów naszych, np.: Aeedańskiego, Bun­
scha, Cbrostowskiego, Kirelenki, Mrożew-
skiego, Switka i innych, wprowadzają nas

w przyrodę, pokazując faunę naszej ziemi
w najbardziej! niedostępnych kniejach luh
moczarach. 'Zwierzyna podpatrzona jest
bystrym okiem myśiiwego i artysty.

— ,,Powitanie wiosny" w Rynkowie. Te­
goroczna wiosna wyrządziła amatorom

rannych spacerów i wiosennych wycieczek
wiele niespodzianek. Mieszkańcy naszego
miasta niespodziankami wiosny czują sie

specjalnie pokrzywdzeni, gdyż mieszkając
w okolicy bardzo lesistej nie mieli dotych­
czas po całorocznym trudzie i kłopotach
codziennych oraz przebywaniu w zadymio­
nych murach miasta możności odetchnąć
świeżym powietrzem. Aby wszystkie te

krzywdy Bydgoszczanom wynagrodzić wio­
sna przyrzekła ,,poprawę". Na przj'witanie
mieszkańców Bydgoszczy wyjdzie w dniu
1 maja rb. rano o godz. 6-tej znanym
wszystkim letnisko ,,Rynkowo". A zatem

wszyscy Bydgoszczanie powitają wiosnę w

Rynkowie, Gospodarz letniska ,,Rynkowo"
p. Edmund Mietlicki znany na terenie mia­
sta Poznania obywatel i powstanie wiel­
kopolski, postarał się, aby Rydgoszczanom
uprzyjemnić pobyt, w Rynkowie, o wiele
niespodzianek i o doborową orkiestrę, któ­
ra w każdą niedzielę i dni świąteczne przy­
grywać będzie już od godziny 6-tej rano,
zaś bufet zaopatrzył w zakąski zimne i

ciepłe, oraz wszelkie napoje. Specjalnością
zaś jest kuchnia warszawska. Ceny bardzo

przystępne. Sala do tańca, restauracja,
strzelnica oraz ogród miło i przyjemnie
urządzone oczekują Bydgoszczan. Komu­
nikacja kolejowa i drogowa bardzo do­
godna.

— Tłumaczenie z angielskiego. Sąd O-
kręgowy w Bydgoszczy zatwierdził p. Zofię
Seremetową w charakterze przysięgłego
tłumacza z angielskiego. P . Seremet za­
mieszkuje w Bydgoszczy przy ul. Toruń­
skiej 76. Nominacja ta wypełni dotkliwą
lukę, jaka dawała się pod tym względem
we znaki naszemu miastu.

SOS! — Ratunku dla szosy fordońskiej!
Niedawno została naprawiona wielkim

nakładem pieniędzy i pracy szosa fordoń­
ska.

Niestety, ostatnie deszcze wypłukały
żwir i częściowo kamienie, powodując doły
i wgłębienia do 20 cm głębokie o średnicy
pół metra i więcej.

O ile jak najśpieszniej nie zostaną te do­
ły zasypane żwirem, będzie szosa wkrótce
gorzej! wyglądała jak przed ostatnią repe­
racją.

Prawdzie.

Teatr Ziemi Pomorskiej
w Bydgoszczy.

wystawia ,,G a łą z k ę rozmarynu'*.
Prawdziwą atrakcją dla publiczności

jest zaproszenie przez Związek Legionistów
Polskich Teatru Ziemi Pomorskiej do Byd-

Jobrze radzimy każdemu..

ua śniadanie filiżankę rSUMAlfl

goszczy z przedstawieniem wielkiego wido­
wiska Zygmunta Nowakowskiego pt. ,,Ga­
łązka rozmarynu11.

Treść sztuki bliska każdemu sercu pol­
skiemu — bo to dzieje tworzenia się armii

polskiej, walki o niepodległość, dole i nie­
dole żołnierzy polskich n a froncie.

Przedstawienie odbędzie się w ponie­
działek, 2 maja br. o godz. 20 w Teatrze

Miejskim.
Pewni jesteśmy, iż mieszkańcy naszego

miasta tłumnie pośpieszą na to przedsta­
wienie, zwłaszcza, iż czysty całkowity do­
chód przeznaczony jest dla Towarzystwa
Popierania Budowy Szkół Powszechnych.

W dniu 2 m aja o godz. 15,30 odbędzie
się specjalne, szkolne przedstawienie ,,Ga­
łązki rozmarynu".

Bilety do nabycia w kasie Teatru Miej­
skiego.

ZDROWIE TO SKARB
UŻYWAJ ZATYM

ZIOŁA D ra BREYERA
które stosuje s*e.

w nast%pujących.chorobach:

Jfy 1 w kassln, astmie, rozedmie p*ne . .

Nr2 w reumatyzmie, artretyzmie, zlej prze*
mianie materii, nieczystości cery, cho­
robach skórnych , . t.....3,~

Nfr 3 - w chorobach iołądkowo-kiszkowych,
wątrobowych, żółtaczce . .... .

Kr 4 -- w chorobach nerwowych, bólu głowy,
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu . 3,6*5

Nr 6 - wniedokrwistościiogólnym osłabieniu 4t39

Nr 7 ~ w chorobach nerkowych i pęche­
rzowych . . . , .........................

Nr 9 - przeczyszczające w chronicznym za­
twardzeniu i hemoroidach .... t*50

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach
składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni

,,P 0 L H E R B r KRAKÓWPodgórzeSkr.Nr48/0
Zainteresowani otrzymują na tądanie

darmo zwytwórnibroszurę.kwi

MłodziNiemcy
odmówili posłuszeństwa starszym.

Bydgoszcz, 29. 4. W czorajsza ,,Deutscho
Rundschau" z oburzeniem donosi, że kie­
rownictwo ,,Jungdeutsche Partei" odpowie­
działo odmownie na propozycję Rady Na­
rodowej Niemców w Polsce (Hasbaeha) złą­
czenia się z ,,Deutsche Vereinigung". Mło­
dzi Niemcy nie chcą uznać przodownictwa
,,starszych", którzy raz byli socjal-demokra­
tami, to znowu konserwatystami, a obecnie

udajlą hitlerowców. Grupa Wiesnera uwa­
ża siebie jedynie za czystych narodowych
socjalistów.

Fatalne poślizgniecie w biurze.
Zatrudniona w firmie ,,Bacon-Eksport'*

przy ul. Piotrowskiego stenotypistka Julia
Grabiszewska (Sieroca 22) na skutek gład­
kiej od froterowania podłogi poślizgnęła się
i upadła tak nieszczęśliwie, że doznała zła­
mania ręki. Zawezwaną karetką pogotowia
ratunkowego przewieziono biuralistkę do

lecznicy miejskiej.

Sześcioletnia złodziejka.
W mieszkaniu p. Łucji Bałaszkiewicz

przy ul. Sienkiewicza 54 zjawiła się 6-letnia

dziewczynka Helena G. Widząc leżący na

stole złoty pierścionek, skradła go i uciekła.
Pierścionek przedstawiał wartość 60 zł.

X --------

— Dekoracja odznaczonych Krzyżami
zasługi. Dnia 3 m aja o godz. 13 w sali

konferencyjnej starostwa — starosta po­
wiatowy i grodzki bydgoski dokona w o-

becności przedstawicieli władz i urzędów
uroczystej dekoracji odznaczonych Krzyża­
mi Zasługi.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważcy od lł-go września 1937 r.

Odjazd pot, z Bydgoszczy w wiedz. I Śmigla do:

Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17-OOt 20.10, 22.00 .

W ierzchucina 10.25, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczy!
%K oronow a 7.35. 8.52, 11.31, 15,12, 19.26, 21.22.
z W ierzchucina 150, 20.03.

w dni powszednia do:
K oronow a 8.10, 1105, l2.30*t 14.00, 17.00, 20.10.
W ierzch u elaa 11.40*, 13.30* 15.30**, 19.35*.

Przyjazd do Bydgoszczy:
z K o r a n o w a 7.07*f, 7.35, 8.52, 11?31, 15.12, 19.26.
z W ierzchucina 7.55*, 7-60**, 9.18*, 18.13*,

Objaśnienie znaków: * Pociągi( kursują w środy
t soboty. 'N- Pociągi kursują w soboty. ** Pociąg: kursują
w poniedziałki, wtorkL czw'artki i piątki, (18180



Sfr. 12. ,,DZIENNTK BYDGOSKI", sobota, dnia 30 kwietnia 1038 r.
Nr 99.

Kino Dael*w ielkaPREMIERAT

MARYSIEŃKA
Początek o godz. 5,15, 7.15, 9,10

Johll WflJfllS) RUfttl Holi w dramacie egzo­
tyczno sensacyjnym, osnutym na tle mrożących
krew w żyłach przeżyć w legii cudzoziemskiej p. t .

RYCERZEPUSTYNI
Wniedziel*; *.I*,9* (78ł9
PAT O'BRIEN , GEOItGEBRENT wwielkiej epopei morakiejp.t

MAnra NAraORZB)
Stu wody WWiśle, z dnia 28 kwietnia :

Kraków — 1.89 (2.26,), Zawichost -f 2.17, (2.28)j
Warszawa 4- 1.98, (1.88), Płock -| - 1,59, (1.56)j
Toruń 4- 1.87, (1.90), Fordon 1.91, (1.98).
Chełmno -f 1.84, (1.88), Grudziądz +2.03 , (2.10);
Korzeniewo -f 2.25, (2.32). Piekło -j- 1 66, (l.77)i
Tczew + 1.78, (1.91), Einlage -f 2.50, (2.60);
Schievenhorst -|- 2.64, (2.70).
Temperatura wody -f- 6.6. (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia
poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 28. IV. 1938 r*

Zboża
P*Kmiea I 748 g/l 24,75-25 25, H 726 g/l 24.00-24,50,
Zyto 19.50-19,75: 00 ton 00,00, Jęcz. brow. 00 ,0 '- 0 0 ,00 ,

jęcz. 673-678 g/l 17.00-17.25 . ięcz. 644-650 g/l 16,75-17,00,
Owies zadeszczony 17,50—18,00.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatnnek I wyciągową 0 - 30";o w!, w. 44,50-
45,50, mąka pszenna gat. 0 - 500/,, wł w. 40,00—11.00. mąka
pszenna gatunek I A 0 - 650/. wł. worek 38,00-39,00; mąka
pszenna gatnnek 11 30 - wł. w. 00,00- 00,00; mąka
pszenna gat. II A 60-65% , wł. w. 00,00-00,00, mąka
pszenna gat. III 6 5 -70% wl. w. 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0 -95%wł. w. 32,00-32,50. Mąka żytnia gat. I 0 -65"/,
wł. w. 29,75—30,25; mąka żytnia razowa 0—9S0/. wł. w.

25.25 -26,25. Mąka żytnia TO0.', eksport (dla W. M. Gdańska)
29.25- 29,75. Otręby pszenne miałkie stand. 14,75-15,25,
Otręby pszen. średnie 14,25—14,75; Otręby pszenne grube
15.25 -16,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 13,00-13,50,
Otręby ięcz. 13,00—13,75; Kasza ięczm. krai. wł. w, 25,50—
26.00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25.50—26,00. kasza
jęczmienna perłowa wł. w. 36.00-37.00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i Sn.
Groch polny 53,00-26,00: Groch Wiktoria 22,00-25 ,00,
Groch zielony (Foiger) 23,50-25,50. Wyka jara 20,50-21,50,
Pelnszka 22.50-23,50: Łubin żółtv 13.25-13 .75, Łubin niebie-
ski 12,75—13,25, Seradela 26,00-29,00, Rzepak jary b. w. 00,00—
00,00. Rzepak ozimy bez worka 51,00 -o3,00; rzepik ozimy
bez worka 49,00 -50,00: Siemię lniane 49,00 -52 ,00; Mak nie­
bieski 000.00 -000,00, Gorczyca 32,00 - 35,00, Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 97\ 130,00,—140,00 Koniczyna biała bez kan,
o czyst, 97% 210,00—230,00; Koniczyna szwedzka 230,00 -

245.00, Koniczyna żółta odłuszczona 85,00-95,00, Przelot
95,00 106,00; Rajgras 80,00-85,00; Tymotka czyszczona
eł5,00- 40,00.

Artykuły pastewne i Inne.
Makuch uiany 21,25 -22,00; makuch rzepakowy 16,75-
17,50; makuch słonecznikowy 40/420/,, 18,75-19,75; śrut soia
23^50 24,00; ziemniaki pom. 0,00 - 0,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00 - 0,00; ziemniaki fabryczne kg. V0 00,00,0-00,00,0; ziem­
niaki sadzeniaki 4,00 -5 ,50; płatki ziemniaczane 00,00-00,00,
cW4vToki buraczane suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem
0,00 -0,00; słoma żytnia prasowana 6,25;-6,50, siano nad-
noteck e uzem 7,50-8,00; siano nadnoteckie prasowane
o,50 - 9,00.

Tendencja I obroty
Zboża: Obrót-ton Tendencja
Pszenica 200,5 spokojna
~y*0 378,5 ożywiona
Jęczmień 836,5 spokojne
Owie s 61,- .

Przetwory młynarskie:
Mąka pszenna 41,2 ,,

Mąka żytnia 119,5 ,

Otręby pszenne 30,- m

Mnie 106,5 m

Strączkowe, oleiste, kouicz.,
nasiona i inne 77,35
Pastewne i inne 194,5

Ogólny obrót 2,045,55 ton.

Seria V książeczek PKO.
Dnia 27 kwietnia 1938 r. odbyło się w

PKO drugie publiczne premiowanie książe­
czek na wkłady oszczędnościowe serii V
grupy A.

W premiowaniu brały udział książeczki
na które wniesiono wszystkie wkładki za

ubiegły kwartał w terminie do dnia 31-go
marca 1938 r.

Premie po zł 500,— padły na nr nr:

421.593, 435.896, 444.316, 460.121, 461.914,
464.196, 465.834, 473.052, 494.908.

Premie po zł 250,'— padły na nr nr:

400.638, 401.917, 403.407, 403.498, 405.552,
407.477, 421.331, 424.882, 427.329, 429.425,
433.018, 437.106, 437.371, 438.615, 439.281,
442.734, 455.343, 461.013, 461.516, 461.531,
465.446, 465.764, 467.381, 460.837, 470.551,
476.234, 478.205, 481.961, 482.107, 482.201,
483.852, 484.741, 484.834, 485.646, 490.829,
492.751

Premie po zł 100,— padły na nr nr:

400.996, 404.240, 404.473, 405.120, 405.542,
405.692, 106.290, 407.515, 407.775, 408.146,
408.183. 408.777, 409.056, 409.219, 409.732,
411.497, 412.080. 413.773, 413.941, 414.210,
415.873, 416.093, 416,782. 416.871, 417.072,
417.541. 418.454, 410.741. 420.013, 420.416,
422.033, 422.738, 423.549, 425.543, 425.695,
427.438, 427.455, 427.705, 428.837, 428.973,
428.985. 429.105, 429.845, 430.186, 430.904,
432.297. 432.594, 433.679, 434.604, 436.620,
438.190. 439.092, 439.378, 439.885, 439.914,
440.244, 440.327, 440.360, 442.313, 442.385,
443.643. 444.567, 447.351, 447.586, 448.735,
440.508, 450.532, 450.691, 451.081, 451.107,
451.928. 452.877, 454.566. 455.309, 456.250,
456.339, 457.096, 458.588, 459.313, 459.340,
460.028, 460.533, 460.712, 460.936, 461.263,
462.202, 462.474, 462.488, 462.607, 464.390,
465.271. 465.383, 466.650, 467.751, 468.481,
468.551. 468.806, 468.826, 469.205, 469.912,
470.470. 471.115, 471.633, 472.053, 472.578,
472,805. 474.277, 474.713, 475.620, 475.923.
476.864, 476.984, 479.427, 480.791, 483.274,
483.406, 483.650, 484.134, 484.245, 484.959,
486.315, 487.166, 487.211, 487.837, 487.892,
488.333, 488.345, 489.554, 489.906, 491.230,
492.598. 492.845, 493.580, 494.774, 494.887,
495.229.

Ogółem padło 545 premii na sumę 45.300
złotych.

Ó wylosowanych premiach właściciele
książeczek są powiadomieni listownie.

Po otrzymaniu premii książeczki nie

tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział
w następnych premiowaniach, pod warun­
kiem regularnego opłacania dalszych wkła­
dek.

Książeczki serii V-ej grupy A, na które

padły premie w poprzednich premiowa
ni ach. dotychczas nie podjęte: zl 50,--
406.230, 453.265, 460.018.

Obrady naczelnej magistratury sportu polskiego
Warszawa. W niedzielę, 24 bm. w sali

konferencyjnej ministerstwa komunikacji
odbyło się walne zgromadzenie Związku
Polskich Związków Sportowych.

Obrady zagaił prezes Z. Z. min. TJlrych,
podkreślając w swym przemówieniu, że z

roku n a rok sport polski krzepnie, potę­
żnieje, że liczba zawodników coraz bardziej
wzrasta, a wraz z nią zaznacza się również
ogólna poprawa poziomu sportu polskiego.
Specjalną uwagę zwrócił min. Ulrych w

swym przemówieniu na sporty w szkole,
wskazując, że z pomocą Z.Z. w tej sprawie
przyszła Rada Naukowa Wychowania Fi­
zycznego. Jednak brak boisk, sprzętu spor­
towego i zbyt mata liczba godzin, poświę­
cona sportowi w szkole, nie stwarza na

najbliższy okres warunków, sprzyjających
dla rozwojiu spo rtu wśród młodzieży szkol­
nej. Nad rozwiązaniem tego ważnego za­
gadnienia Z. Z. będzie dalej usilnie praco­
wał.

Po przemówieniu min. Ulrycha zabrał

głos gen. Sawicki, który przedstawił się ze­
branym w charakterze nowego dyrektora
Państwowego Urzędu Wychowania Fizycz­
nego. Gen. Sawicki zaznaczył w swym prze­
mówieniu, że na polu wychowania fizycz­
nego czeka ńas jieszcze ogromna praca, a

praca ta wtedy da dobre rezultaty, jeżeli
będzie istniała koordynacj'a wysiłków mię­
dzy organizacjami sportowymi, a pracami
P.U.W.F.

W imieniu zrzeszonego dziennikarstwa
sportowego witał zebranie prezes Związku
Dziennikarzy Sportowych R. P ., red. W a­
cław Sikorski.

Następnie zabrał głos prezes Polskiego
Komitetu Olimpijskiego płk Glabisz. Mów­
ca, uzupełniając rozesłane związkom sp ra­
wozdanie, stwierdza, że dotacje ze strony
państwa na sport są niewystarczające. Do­
tacja ta ma być w najbliższym czasie pod­
wyższona z 150 tysięcy zł na 250 tys. zł. Su­
ma ta j'est także niewystarczająca na po­
trzeby sportu, które obecnie przekraczają
sumę pół miliona złotych.

Nad sprawozdaniami rozwinęła się ży­
wa dyskusja, w której poszczególni mów­
cy omawiali najuważniejsze zagadnienia,
stojące przed sportem polskim.

Po dyskusji uchwalono ustępującym
władzom absolutorium przez aklam ację z

podziękowaniem.
Żywa dyskusjla wywiązała się również

nad wnioskami zgłoszonymi na walnym
zebraniu. Stwierdzono palącą potrzebę wy- I
budowania w jak najkrótszym czasie hali '

sportowej w stolicy. W tym celu m a być
wyłoniona komisja z udziałem przedstawi­
cieli zainteresowanych związków.

W dyskusji podkreślono m. in. także
konieczność uregulowania 'i załatwienia
sprawy zniżek kolejowych dla sportowców.
Sprawę tę omówił dokładnie delegat min.

komunikacji inż. Dobiecki.
W wyborach uzupełniających do nowe­

go zarządu wybrano na prezesa ponownie
przez aklam ację min. Ulrycha. Na pier­
wszego wiceprezesa i *u*ezesa Polskiego Ko­
m itetu Olimpijskiego płk. Glabisza. W
skład zarządu weszli na miejsce ustępują­
cych członków płk. Kiliński, inż. Loth, in­
spektor Foryś, majlor Świątek, dyr. Gędzie-
rowski, inż. Kuchar, płk Żołędziowski i po
raz pierwszy Matuszewska-Konopacka. Do

komisji rewizyjnej wybrano radcę Najwyż­
szej Izby Kontroli Geiba, majora Szkolni-

kowskiego i inż. Przeworskiego.
Walne zebranie Z. Z. uchwaliło następ­

nie szereg ważnych dla życia sportowego
wniosków i dezyderatów.

POLSKA PROWADZI NADAL
W PUCHARZE EUROPY ŚRODKOWEJ.

Po meczu tenisowym Jugosławia — Wę­
gry 33 tabela gier o puchar Europy Środ­
kowej przedstawia się następująco:

gier st. set. pkt.
1) Polska 3 13: 5 6
2) Jugosławia 4 14:10 6
3) Czechosłowacja 3 13: 5 5
4) Węgry 4 9:15 2

5) Austria 3 7:11 1

6) Włochy 3 4:14 0

DZIŚ ELIMINACJE BERLIŃSKIE.
Berlin, 29. 4. Dziś, w piątek bokserzy

polscy biorą udział w międzynarodowym
turnieju bokserskim w Berlinie, który to

turniej zdecyduje o składzie reprezentacji
Europy na mecz ze Stanami Zjednoczony­
mi. Po turnieju specjalna komisja w skła­
dzie: Kankówski (Węgry), Soedemlund
(Szwecja) i W ard (St. Zjedn.) zdecyduje o-

statecznie o składzie drużyny Europy.
Polacy walczyć będą z następującymi

przeciwnikami: w wadze koguciej Koziołek
z Graafem (Berlin),- w piórkowej Czortek z

Kreugerem (Szwecja), w muszej Sobkowiak
z Paesanim (Włochy), w półśredniej Kol­
czyński z Murachem (Niemcy), w średniej
Pisarski z Zorzenone (Włochy).

Niemieckie biuro prasowe sądzi, że z tur­
nieju zwycięsko wyjdą m. in. Polacy: Sob­
kowiak. Czortek i Kolczyński.

Sobota* 30 bwtetnSu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty).
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkół: ,,Śpiewajmy piosenki”. 11,40: Leo

Delibes: Sylvia — muzyka baletowa (płyty).
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado­
mości gospodarcze. 15,45: Teatr wyobraźni
dla dzieci: słuchowisko p. t. ,,Marsz, marsz,
na wały, z doroślejszym mały” (z Pozna­
nia). 16,15: Kapela ludowa Feliksa Dzier

żanowskiego (przyśpiewki Jerzy Klimaszew­
ski). 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: ,,Gdy
demony grasowały po świecie” — felieton

(z Torunia). 17,15: Pieśni ludowe węgierskie
z XVII w. w wykonaniu Beli Csoka - śpiew.
17,50: Nasz program. 18,00: Wiadomości

sportowe. 18,10: Pogadanka społeczna. 18,15:
Pills i Tabet śpiewają piosenki solowe —

płyty. 18,30: Program na jutro. 18,35: Audy­
cja. dla wsi. 19,00: Audycja dla Polaków za

granicą. 19,50: Pogadanka aktualna. 20,00:
,,Raz to mało” — wspomnienia muzyczne z

kwietnia. W przerwie ok. godz. 20,45 dzien­
nik wieczorny i pogadanka aktualna. 22,00:
Konkurs chórów regionalnych (IV audycja).
Udział biorą chóry z Katowic, Krakowa
i Łodzi. 22,35: Muzyka lekk a (płyty). 22,50:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne
go, przegląd prasy i komunikat meteorolog

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Ryszard Strauss: Przygo­

dy sowizdrzała (płyty). 13,00: Dla każdego
coś ładnego (płyty). W przerwie o godz.
14,00: wiadomości z Pomorza i parę infor­
macyj. 17,00: ,,Gdy demony grasowały po
świecie” - felieton wygłosi. Jan Straszew­
ski studia w Bydgoszczy). 18,10: P ro­

gram na jutro. 18,15: Orkiestra salonowa

pod dyr. Tadeusza Stena. 18,50: Pogadanka
społeczna. 18,55; Wiadomości sportowe z

Pomorza. 22,35: Tańce i piosenki (płyty).
W przerwie o godz. 22,50 ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego i przegląd prasy
z Warszawy.

ZAGRANICA.
Lipsk. 19,10: Wielki koncert rozrywko­

wy. Radio-Romania. 19,00: Muzyka tanecz­
na. Berlin. 20,00: Koncert rozrywkowy.
Frankfurt. 20,00: W esoły wieczór. Królewiec.
20,00: Wesoły wieczór muzyczny. Wiedeń.
20,00: Wesoły koncert myśliwski. Buda­
peszt. 21,50: Muzyka lekka. Beromuenster.
22,00: Muzyka lekka i taneczna. Droitwich.
23,00: Muzyka taneczna. Kopenhaga. 23,15:
Muzyka taneczna. Radio-Paris. 23,00: Muzy­
ka taneczna. Deutschlandsender. 24,00: Mu­
zyka rozrywkowa.

PAN PREZYDENT PRZEMÓWI DO
DZIATWY SZKOLNEJ W DN. 3 MAJA.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej ofiaro­
wał odbiorniki lampowe 22 szkołom rejo­
nu spałskiego. Dnia 3 maja w szkole w

Lubochni odbędzie się uroczystość wręcze­
nia odbiorników przybyłym delegatom
wszystkich szkół obdarowanych przez Pana

Prezydenta R. P . Z uroczystości tej prze­
prowadzona zostanie transmisja w godzi­
nach od 14,30 do 14,50 dnia 3 maja. Z o-

kazji tej transmisji Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej przemówi do dziatwy szkolnej
całej Polski.

W czasie przemówienia Pana Prezyden-
ta. P; dziatwa szkolna w całej Polsce
winna licznie zgromadzić się przy głośni­
kach i wysłuchać uważnie doniosłych słów
Włodarza Kraju.

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE
SZTAMMA.

Berlin (PAT). Niemieckie biuro praso­
we donosi, że międzynarodowy amatorski

związek bokserski mianował trenera pol­
skich bokserów p. Sztamma O'piekunem
bokserskiej! reprezentacji Europy, która 18

maja w Chicago rozegra spotkanie ze Sta­
nam i Zjtednoczonymi.

22 MAJA NA POMORZU
MECZ POZNAN - POMORZE

O PUCHAR POLSKL
Polski Związek Piłki Nożnej ustalił w

czwartek program rozgrywek piłkarskich o

puchar Polski im. P. Prezydenta R. P. Pier­
wsza runda odbędzie się 22 maja według,
nast. programu: Wołyń - Stanisławów, Po­
lesie — Warszawa, Białystok — Wilno, Za­
głobie — Łódź, Pomorze — Poznań, Lublin
- Lwów. Gospodarze wymienieni są na

pierwszym miejlscu, zaś drużyny zeszłorocz­
nych finalistów, tj. Kraków (zdobywca pu­
charu z r. 1936) i Śląska (zdobywca pucharu
z r. 1937) wchodzą automatycznie do ćwierć­
finałów.

ZWYCIĘSTWA JUNIORÓW BRDY.

Po ostatnim zwycięstwie juniorów Brdy
nad Polonią, Gwiazdą i Ciszewskim, w ub.
niedzielę ro-zgromili juniorów Amatora 6:0

(3:0). Nadmienić należy, że w bieżącym
roku juniorzy Brdy nie ponieśli żadnej po­
rażki.

O mistrzostwo Masy B padły w Bydgo­
szczy nast. wyniki: Czarni zwyciężyli So­
koła, V 4:3 (1:0), Sokół I — Amator 3:0 (wal­
kower), Brda — Astoria 3:0 (walkower).

JUNIORZY POLONII POKONANI
PRZEZ GWIAZDĘ 0:2 (0;1).

W niedzielę, 24 bm. na boisku Szkoły
Podchorążych odbył się mecz o mistrzostwo
Pomorza juniorów pomiędzy Polonią a

Gwiazdą. Zwyciężyła zdecydowanie druży­
na Gwiazdy w stosunku 2:0 (1:0), wysuwa­
jąc się tym samym na czoło tabeli stosun­
kiem pkt. 22:4 przed Polonią 21:5. Sędzio­
wał dobrze p. Saganowski.

O -

PIĄTEK 29 KWIETNIA.
Godz. 20,00: Tow. sport. ,,Gwiazda”. Sch adz­

ka wszystkich drużyn w świetlicy. Jutro
w sobotę zabawa wiosenna w sali p. Ko­
walskiego, ul. Wrocławska.

- Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w

lokalu przy ul. Szczecińskiej. Komplet
'

konieczny.
SOBOTA 30 KWIETNIA.

Godz. 18,30: K. S. ,,Tornedo”. Zebranie w

sali p. Mellerowej, plac Piastowski. Ze­
branie zarządu o godz. 18. Obecność
wszystkich obowiązkowa.

Stow. Dzieci Marii u św. Floriana. Zebra­
nie w niedzielę 1 maja o godz 16 w kaplicy
zakładu św. Floriana. Z powodu ważnych
spraw liczny udział konieczny. We wtorek
3 maja o godz. 15,30 uroczyste przyjęcie
również w kaplicy zakładu św. Floriana.

ffgonnidroo (Ftocęj
KOŁO BYDGOSZCZ-CZYŻKÓWKO. Ze­

branie plenarne odbędzie się w niedzielę,
dnia 1 m aja w lokalu p. Glapy przy ulicy
Grunwaldzkiej. Uprasza się o przybycie
wszystkich członków jak również sympaty­
ków i gości celem zapisania się na człon­
ków Str. Pracy. Referat wygłosi kol. pułk.
Niedzielski. -- Zarząd.

BIELAWY. Zebranie plenarne odbędzie
się w sobotę, dnia 30 bm. o godz. 19 w lo­
kalu p. Kocerki (Rzeźnia Miejska) przy ul.

Jagiellońskiej. Referat wygłosi wiceprezes
rady wojewódzkiej p. Góralewski. Na po­
wyższe zebranie wszystkich członków oraz

sympatyków uprzejmie zaprasza zarząd koła.

KOŁO SZWEDEROWO. W sobotę, dnia
30 kwietnia o godz. 19 odbędzie eię w lokalu

p. Kołodzieja, przy ulicy Ugory róg Konop­
nej zebranie plenarne, .na które eię wszyst­
kich członków i sympatyków zaprasza.
Referat wygłosi prezes zarządu powiatowe­
go p. radca Beyer. Zarząd.

sobole
GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś, w p iątek o

godz. 17 zbiórka młodzieży w sekretariacie.

Sprawa dot pochodu w dniu 3 maja.
SOKÓŁ L Zbiórka wszystkich ćwiczących

poszczególnych sekcyj dziś, w piątek o

godz. 20 w Sokolni celem omówienia wystę­
pu w dniu 3 maja. Obecność wszystkich
obowiązkowa.

PIŁKARZE SOKOŁA I. W sprawie nie­
dzielnych meczy i obchodu 3 Maja odbędzie
się w sobotę 30 bm. schadzka wszystkich
piłkarzy i to juniorów o godz. 19, starszych
druhów o godz. 20. Treningi sekcji odbywać
się będą w środy na boisku szkoły oficer­
skiej.

SOKÓŁ V OPN. Dziś, 29 bm. o godz. 19.30
schadzka wszystkich drużyn w salce n.

Dzierżyńskiego. w
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Trojaczki w Swieciu.

świecie, (t) Żona bezrobotnego Wła­
dysława Noetzelmana, zamieszkałego w

Świeciu przy ul. Wodnej 20, urodziła

w czwartek 28 bm. trojaczki, dwoje nie­
mowląt płci męskiej a jedno płci żeń­
skiej. Niemowlętom dano imiona: Pa­
weł, Jan i Krystyna i są, one wszystkie
zdrowe; także i ich matka czuje się na

ogół dobrze. Należy dodać, że położenie
biednego bezrobotnego, który po cało-

zimowym przymusowym wypoczynku
właśnie w ten czwartek poszedł po raz

pierwszy do pracy, jest bardzo ciężkie
i należałoby tej rodzinie przyjść X po­
mocą, tym bardziej, że posiada już kil­
ka drobnych dzieci. Znajdą, się na-

pewno hojni ofiarodawcy, którzy po­
śpieszą, z pomocą biednej rodzinie bez­
robotnego Noetzelmana w Świeciu.

f*wwidlxicĘtix.

- Pociągi popularne do Gniezna l Po­
znania, W niedziele 1 maja wyruszy z

Grudziądza pociąg popularny do Gniezna
n a uroczystości ku czci św. W ojciecha. Ce­
na przejazdu w obie strony 6,50 zł. W po­
niedziałek 2 maja wyruszy z Grudziądza
pociąg popularny na Targi Poznańskie. Ce­
na przejazdu w ob'ie stropy 8,50 zł Zapisy
i i'zyimuje oraz bliższych infórmacyj udzie­
la ,,Orbis”, plac 23 Stycznia 2, tel. 2020.

— Naczelnik urzędu opłat stemplowych
w Bydgoszczy p. Walerian Mrugaslewicz
przeniesiony został na równorzędne stano­
wisko do Gdyni.

- Srebrne gody obchodzą w dniu dzisiej­
szym małżonkowie Józef i M aria Pccowscy.
Jubilatowi, który jest gorliwym członkiem
Stronnictwa Pracy, zasyła zarząd koła
Wielkie Bartodzieje szczere życzenia: Ad
multos annos!

- 55.M.P. ,,Jedność" urzą'dza w dniu 1

maja br. w uroczo nad Brdą położonym 0-
plawcu zabawę wiosenną. Przewiduje się
szereg urozjnaiceń. Początek zabaw'y o go­
dzinie 14. Zbiórka członków na majówkę
o godz. 5-45 rano na Placu Poznańskim.

- Medale potaniały. W pierwszych dniach

miesiąca maja rb. ukaże się w sprzedaży
medal brązowy ,,Za długol'etnią służbę”. Me­
dal ten będzie do nabycia we wszystkich
urzędach i agencjach pocztowych po jedno­
litej cenie zł 1,80 (wraz ze wstążką). Skład

główny medalu ,,Za długoletnią służbę” mie­
ści się w przedstawicielstwie handlowym
mennicy państwowej w Polskiej Agencji
Telegraficznej w W arszawie, ul. Królewska
nr 5, dokąd należy kierować zbiorowe za­
mówienia.

- Dzień 3 Maja - dniem TCL. W dniu
3 Maja dla uczczenia pamiętne! rocznicy
Konstytucji 3 Maja, urządza Komitet Okrę­
gowy TCL na m. Bydgoszcz uroczysty ob­
chód połączony z herbatką towarzyską i
tańcami w sali Resursy Kupieckiej. Jest to

j'edyny tego rodzaju obchód, którego zysk
przeznaczony jest n a cele oświaty poza­
szkolnej! Dzień 3 Maja należy całkowicie
do TCL i wszystkie imprezy w tym dniu

urządzane, winny czysty zysk przeznaczać
n a TCL, Społeczeństwo polskie Bydgoszczy
przybędzie niewątpliwie w tym dniu do Re­
sursy Kupieckiej, dając wyraz zrozumie-nia
idei TCL i czcząe ważny ten dzień datkiem
na ,,Dar narodowy44, jakim jest grosz, któ­
ry przysparza lekturę doborową, naszemu

ogółowi.
- Do pomorskiego sejmiku wojewódz­

kiego wybierają na mocy nowego zarządze­
nia ministerialnego miasta: Bydgoszcz 4,
Gdynia 4, Grudziądz 2, Inowrocław 2, To­
ruń 2 i Włocławek 2 przedstawicieli; po­
wiaty: bydgoski 2, brodnicki 2, chełmiń­
ski 2. chojnicki 3, grudziądzki 2, inowroc­
ławski 2. kartuski 2, kościcrski 2, lipnow-
ski 3, lubawski 2, morski 3, nieszawski A,
rypiński 3, sępoleński 2, starogardzki 2,
szubiński 2, świecki 3, tczewski 2, toruń­
ski 2, tucholski 2, wąbrzeski 2, włocław­
ski 3, wyrzyski 2 przedstawicieli.

Czy socjaliści urządzą pochód
l-majow y w Bydgoszczy?

MtłZIENNIK BYDGOSKI'* sobota, 'dnią, 30 kwietnia 1938 A
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Protesty oryantmacyg i zaKazy władx.
W ostatnich latach udział w manife­

stacjach socjalistycznych, urządzanych z

okazji ,,święta czerwonego”, był tak słąhy,
że w roku ubiegłym socjaliści, nie chra.e Się
narazić na kompromitację, odstąpili od u-

rżądzenia pochodu. W tym roku tak samo

zamierzają ograniczyć się wyłącznie do u-

rządz.enia akademii na Dolinie.
W Inowrocławiu starosta wydał zarzą­

dzenie, zakazujące urządzenia wszelkich

pochodów socjalistycznych w dniu 1 maja.
Zarządzenie to wywołało wśród miejscowe­
go obywatelstwa wielkie zadowolenie.

W Poznaniu natomiast wbrew wszelkim
przypuszczeniom władze wojewódzkie u-

dzieliły socjalistom i związkom klasowym
zezwolenia na pochód l-majowy. Pochód
ten różnić się będzie od pochodu zeszło^

rocznego tylko tym, iż Starostwo Grodzkie
w Poznaniu wyznaczyło krótszą trasę i to

bocznymi ulicami. W edług pewnych infor-

macyj socjaliści i komuniści z Poznania
i okolicy mobilizują wszystkich swoich

członków i sympatyków, by wzięli jak naj­
liczniejszy udział w pochodzie 1-majowym.

Tymczasem niektóre organizacje, zapro­
testowały przeciw pochodom ,Czerwonych”.
I tak na' walnym zgromadzeniu Związku
Urzędników Miejskich woj. poznańskiego
w dniu 28maja uchwalono rezolucję, stwier­
dzającą, że w obliczu ohydnej zbrodni, do­
konanej na osobie śp. ks. prob. Streicha,
nie wolno dopuszczać do dalszego wyraża­
nia publicznych poglądów antyreligijnych
w naszym społeczeństwie, jako godzących
w głębokie wartości moralne, drogie każde­
mu sercu polskiemu, na którym opiera się
od wieków moc i siła narodu polskiego
i wnosi o skierowanie do władz rządowych
prośby, by nie zezwalały na obchody 1-

majowe związków klasowych, które zawsze

dotychczasowymi swymi wystąpieniami pu­
blicznymi nie tyle akcentowały swe dąże­
nia zawodowe, ile raczej poglądy antyreli-
gijne i międzynarodowe.

Otwarcie sezonu w Bydgoskim Ośrodku Wioślarskim.
Tegoroczne otwarcie sezonu wioślarskie­

go w ośrodku bydgoskim odbędzie się w

niedzielę, dnia 8 maja br. Organizację tej
imprezy przeprowadzi z polecenia Bydgo­
skiego Komitetu Towarzystw Wioślarskich
Kolejowy Klub Wioślarski KPW.

Dowiadujemy się, że uroczystość odbę­
dzie się na przystania Klubu Wioślarskiego

nGryf11 przy moście teatralnym. KW ,,Gryf''
użyczy Kolejowemu Klubowi Wioślarskie­
mu swojej przystani ze względu na to, że
naprawa bulwaru Brdy przeprowadzana
przy mostach kolejowych uniemożliwia od­
bycie uroczystości na przystani Kolejowego
Klubu Wioślarskiego,

Wielkie zeb ranie Związku Inwalidów

Wojennych.
Pięć bitych godzin trwało wczorajsze ro­

czne wal'ne zebranie kolą bydgoskiego Zwią­
zku Inwalidów Wojennych w zapełnionej
po brzegi sali restauracji ..PocJ l-wera". 'W

zastępstwie posła mjr. W agnera przyj'echał
z W arszawy pierwszy wiceprezes zarządu
głównego p. P ająk, który wygłosił dłuższy
referat o sprawach inwalidzkich. Dotych­
czasowy zarząd pozostawiono w komplecie
w tym samym składzie. Ze względu na

brak miejsca sprawozdanie z przebiegu ze­
brania za-mieścimy w numerze jutrzejszym.

Zamach santobójcsy.
Wczoraj targnęła sję rią życie po sprzecz­

ce z matką 21-ietnią Janina K.. zarn. przy
placu Piastowskim 21. W celu samobój­
czym napiła się ona formaliny. W stanie
ciężkim przewieziono desperatkę do szpita­
la. Życiu jej jednak niebezpieczeństwo nie

zagraża.

Kradzież w piekarni.
W piekarni p. Franciszka Jakubowskie­

go przy ul. Grunwaldzkiej S'8 pewien nie­
znany osobnik, wykorzystując chwilę, gdy
ekspedient udał się do sąsiedniego pokoju,
skradł z otwartej kasy 34 złotych i zbiegł.
Nazwiska złodzieja nie udało się ustalić.

Jutro bawimy sir; w Resursie.

Przygotowana od dłuższego czasu z wiel­
kim nakładem pracy i' kosztów pierwsza
tegoroczną zabawa wiosenna Tow. Czeladzi
Rzeźnicko-Wędlimarskiej w salach Resursy
Kupięckiej zapowiada się nadzwyczajnie.
Jutro każdy spragniony 'przyjemnej zaba­
wy. a zwłaszcza piękne panie, spotkają się
w Resursie. Będzie to bowiem zabawa, ja­
kiej już dawno nie byio w Bydgoszczy.
Więc jutro...

— Wanda Wermińska w Bydgoszczy.
Jedna z najznakomitszych śpiewaczek pol­
skich Wanda Wermińska śpiewać będzie w

dniu 6 majia br. o godz. 20-tej w Teatrze

Miejakinty-' gdzie wystąpi jako solistkai 'w
JT-gim kóttcercie symfonicznym orkiestry
symfonicznej R. A. K. W programie: Mo­
niuszko. Moznrt, Puccini, Schubert, Verdi
i Weber. Orkiestrą symfoniczną dyryguj'e
Alfons Rósler.

- Ochronka św. Andrzeja Boboli. P rzy
ul. Rycerskiej 15 powstałą nowa ochronka

pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli, wy­
posażona we wszystkie nowoczesne urzą­
dzenia, a kierownictwo jej! spoczywa w rę­
ku SS. Elżbietanek. Rodzice, którym zależy
na katolickim wychowaniu dzieci od naj­
młodszych lat, winni bezzwłocznie zgłosić
je do nowej ochronki. Zapisy przyjmuje się
codziennie ocj godz. 9 -41 przed południem.

— Niedziela 1 maja, pierwszy dzień na­
bożeństw majowych a zarazem tak głośna
święto czerwonego radykalizmu, idącego w

świat pod hasłem nienawiści, jest. w tym
roku również ,,Niedzielą Milicji Niepoka-
tanej” — dniem przeznaczonym dla propa-
gandy i popularyzacji t.ejl instytucji, prze­
ciwstawiającej miłość nienawiści. Niechże
nie braknie wśród tego rycerstwa Niepoka*
lanej nikogo z prawych synów i córek Ko­
ścioła! W chwili nadciągającej coraz grot*
niej blu'zy coraz liczniejsze i coraz zwarty
sze powinny być szeregi tych, którzy się jej
przeciwstawiają.

— Nalepki na 3 Maja. Z okazj'i święta:
narodowego 3 Maja, Tow. Czytelni Ludo­
wych wydało specjalne nalepki iluminacyj!-
ne n a ten dzień po 10 groszy. Czysty dochód
ze sprzedaży nalepek przeznacza się na cele
oświatowe TCL. Polecamy nabywanie po­
wyższych nalepek do iluminacji okien i wi­
tryn sklepowych. Nalepki nabyć można, w

księgarniach i sklepach papieru, oraz w,
biurze parafii Św. Trójcy, bibliotekach T.CIJ
i Bibliotece Nowości” TCL, ul. Gdańska 30,
I piętro.

— To trzeba koniecznie zobaczyć! W szy­
scy spotkają się na uroczystym otwarciu
sezonu szybowcowego 8 maja br. w Fordo­
nie. W tym celu organizuje się specjalne
pociągi popularne za opłatą 90 groszy w

obie strony łącznie już z opłatą, ża wstęp;
Program uroczystości przewiduje szereg e-

rnocjonującyeh atrakcji, jak pokaz spado­
chronowy, loty szybowców, propagandowe
loty pasażerskie na samolotach, zawody ba­
lonówę, ,,Mały Gordon-Bennet”, pokaz sko­
ków balonowych na specjalnym balonie,
pokaz autogira itd. Zgłoszenia przyjmuje
do 2 majia br. skarbnik koła LOPP wilczac-

kiego, p. Doit, ul. Na Wzgórzu 10 m 4.
— Tow. Pszczelarzy odbyło swoje mie­

sięczne zebranie dnia 24 bm. w Szkole Rol­
niczej w Bydgoszczy. W zastępstwie preze­
sa zebranie zagaił sekretarz, witając licz­
nie zebranych członków. Na wstępie ucz­
czono pamięć zmarłego w m arcu br. człon­
ka Towarzystwa śp. kpt. Marynioka. Se­
kretarz podał do wiadomości, że składki zai

ubezpieczenie uji od wypadków należy na­
tychmiast uiścić. Następnie referował d

kwietniowej pracy w pasiece. Nad refera­
tem wywiązała się ożywiona dyskusja. Je­
den z członków podał projekt założenia
spółdzielni, któraby wyrabiała nie, narzę­
dzia pszcźelnicze i sprzedawała miód. Pro­
jekt oddano zarządowi do rozpatrzenia.

Abonentowi z 1920 r, 1) Dnia 20, czerwca

1921. 2) W Bydg-oszczy, ui. Gdańska 92, la­
tem w Orłowie. 3) Adresu P. nie znamy,
zresztą takich odpowiedzi drukować nie.
wolno! 4) Adres generała dywizji w st. sp-
Władysława Junga — Kraków, Łobzowa Ł

Kandydat na junga winien napisać pod
adre'sem ,,Państwowa Szkoła Morska w

Gdyni”, gdzie uzyska szczegółowe dane.

Zgoda rodziców i świadectwo zdrowia nie­
zbędne.

E. w Osieku. Jedna włóka chełmińską
równa się 30 morgom, jeden mórg 300 prę­
tom kwadratowym, jeden pręt zaś równa
się dzisiejszym 4,22 m. H ektar obejmuje
4 morgi pruskie (2 polskie).

Spisfarmarhów
w miesicRcumoiuB938Ir.

Skróty oznaczają: o - ogólny, zw — zwie­
rzęcy, k b - koński, bydlęcy, kr - kramny.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE.

2 maja: Dąbrowa, pow. Chełmno zw; Li­
niewo, pow. Kościerzyna św; Lipno o; Lu­
bień, pow. Włocławek o; Osięciny,pow. Nie­
szawa o; Świecie o; Wąbrzeźno zw.

4 maja: Chmielno, pow. Kartuzy zw;
Chrostkowo, pow. Rypin o; Czernikowo, po­
wiat Lipno o; Lubawa zw; Radziejów, pow.
Nieszawa o; Starogard buhaje rozpłodowe;
Świedziebnia, pow. Rypin o.

5 maja: Brodnica zw; Toruń zw; W'arlu­
bie, pow. świecie kr.

8 maja: Grudziądz zw; Kowalewo, pow.
Wąbrzeźno zw.

7 maja: Nowacerkiew, pow. Tczew o.

9 maja: Przedecz, pow, Włocławek o.

18 maja; Aleksandrów Kuj., pow. Niesza­
wa o; Bydgoszcz k b; Działdowo zw; Jabło­
nowo, pow. Brodnica zw; Kikół, pow. Lipńo
o; Miasteczko, pów. Wyrzysk o; Pogódki,
pow. Kościerbyna o; Rypin o; Sierakowice,
pow. Kartuzy o; Tuchola zw.

11 maja; Brusy, pow. Chojnice zw; Cho-
deez, pow. Włocławek o; Inowrocław k b;
Kcynia, pow. Szubin o; Kowal, pow. Włoc­
ławek o; Nowe Miasto, pow .Lubawa zw;

Skępe, pow. Lipno o.

12 maja: Chojnice zw; Krokowo, pow.
Morski k r; Nieszawa o; Nowe Gr'odziczno,
pow. Lubawa zw; Topólno. pow. Świecie zw.

13 maja: Luzino, pow. Morski o; Skrwil­
no, pow. Rypin o.

16 maja: Kartuzy o; Lipno o; Lubień,
pow. Włocławek o; Piotrków Kuj., pow. Nie­
szawa o.

17 mają; Dąbrową Biskupia, pow. Ino­
wrocław o; Dobrzyń ii. Drw., pow. Rypin oj
Dobrzyń n. W., pow. Lipno ó; Jabłonowo

Zam., pow. Brodnica zw; Kościerzyna zw;
Rumią, pow. Morski o; Rypin o; Swornega-
eie, pow. Chojnice o; Więcbork, pow. Sę­
pólno zw: Włocławek o.

18 maja; Chełmża, pow. Toruń zw; Czer­
nikowo, pow. Lipno o; Konarzyny, pow.
Chojnice o; Kurzętnik, pow. Lubawa zw;

Służewo, pow. Nieszawa o; Stara Kiszewa,
pow. Kościerzyna zw; Wysoka, pow. W y­
rzysk o. !ij'

19 maja: Kamień Pom., pow. Sępólno zw;
Koronowo, pow; Bydgoszcz k zw; Nowe,
pow. Świecie zw; Toruń zw; Wiele, pow.
Chojnice o; Wyrzysk o.

28 maja: Grudziądz zw; Skrwilno, pow.
Rypin o.

21 maja: Szymbark, pow. Kartuzy o.

23 maja: Bądkowo, pow. Nieszawa o.

24 maja; Kikół, pow. Lipno jj; Niesza­
wa o.

23 maja: Chodecz, pow. Włocławek o;
Gniew, pow. Tczew zw; Kowal, pow. Włoc­
ławek o; Skępe, pow. Lipno o.

27 maja: Pelplin, pow. Tczew zw.

30 maja: Lubraniec, pow. Włocławek o;

Przedecz, pow. Włocławek o.

31 maja; Kościerzyna o; Leśno, pow.
Chojnice o; Włocławek o.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE,
2 maja: Brudzew, pow. Koło o; Opató­

wek, pow. Kalisz o; Słupca, pow. Konin o.

4 maja: Grabów, pow. Kępno k b; Kle­
czew, pow. Konin o; Koło o; Koźminek, pow.
Kalisz o; Leszno k b; Pobiedziska, pow.
Poznań k b; Zagórów, pow. Konin o.

5 maja: Dębie, pow. Koło o; Mosina, pow.
Śrem o; Ostrów k b; Pleszew, pow. Jaro­
cin k b; Rychtal, pow. Kępno kr; Strzał-
kó\y, poiy. Kalisz o; Tuliszków, pow. Konin
o; Wągrowiec k b; Żnin k b; Poniec, pow.
Gostyń k b. i

9 maja: Kramsk, pow. Konin o; Skulsk*
pow. Konin o; Stawiszyn, pow. Kalisz o.

10 maja: Błaszki, pow. Kalisz o; Bnin'*

pow. Śrem o; Czarnków k b; Koło o; Konin
o; Mogilno k b; Rakoniewice, pow. Wol­
sztyn o; Września k b; Zaniemyśl, pow-
Środa o; Żerków, pow. Jarocin k b.

U maja: Jarocin o; Kamionna, pow. Mię­
dzychód o; Krzywiń, pow. Kościan k bf
Miłosław, pow. W rześnia o; Szamotuły k b;
Wieleń, pow. Czarnków o; Witkowo, pów*
Gniezno k b.

12 maja: Czerniejewo, pow. Gniezno o?

Izbicą, pow. Kolo o; Kórnik, pow. Śrem k

b; Kościan k b; Koźmin, pow. Krotoszyn
k b; Krobia, pow. Gostyń o; Kruszwica,
pow. Mogilno k b; Ołóbok, pow. Ostrów o;
Szamocin, pow. Chodzież k b; Wi'onki, pow.
Szamotuły k b.

16 maja: Ceków, pow. Kalisz o; Ślesin*
pow, Konin o.

17 maja: Grodziec, pow. Konin o; Kroto­
szyn k b; Śrem k b; Turek o; Wolsztyn o-

18 maja: Bralin, pow. Kępno kr; Golina,
pow. Konin o; Obrzycko, pow. Szamotuły o;

Odolanów, pow. Ostrów k b; Raszków, pow.
Ostrów o. ,

19 maja: Godziesze Wielkie, pow. Kalisz
o; Janowiec, pow. Żnin k b; Pniewy, pow.
Szamotuły o; Pogorzela, pow. Krotoszyn o;

Pyzdry, pow. Konin o; Skoki, pow. Wągro­
wiec o; Swarzędz, pow. Poznań k b.

23 maja: Wilczyn, pow. Konin o.

24 maja: Grodzisk, pow. Nowy Tomyśl of

Kłodawa, pow. Koło o.

25 maja; Kazimierz Biskupi, pow. Konin
o; Śmigiel, pow. Kościan k b.

27 maja: Sompolno, pow. Kojo o.

38 maja: Rychwał, pow. Konin o.

31 maja: Chocz, pow. Kalisz o; Miejska
Górka, pow. Rawicz k b; Strzelno, pow.
Mogilno o; Uniejów, pow. Turek o.

WOLNE MIASTO GDAŃSK.
Gdańsk-Altschottland: co środę i sobotą

targ na prosięta i warchlaki.
3 maja: Mariensee: k, b, św i owczy.
5 maja: Kalthof kr
11 maja: Gdańsk-Altschottland kr.

MJłziś
ostatni numer

i,Dzienniki Bydgoskiego'*
w kwietniu
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GDY OTYŁOŚĆ DA3E SIE WE ZNAKI
Powolność ruchów, uczucie ciężkości, zmęczenie, duszność na

skutek zwiększonej pracy s e rc a -o to objawy cierpień człowieka
, ciężkiej wagi". Nadmierna otyłość—to skutek złej przemiany
materii, kiedy tłuszcze w organizmie nie ulegają szybkiemu
spaleniu, lecz magazynują się, tworząe zwały i złogi tłusz­
czowe. Stosowane w tych wypadkach zioła przeciwko kamicy
żółciowej i złej przemianie materii D-ra Cz. Krassowskiego,
ze znakiem słownym KAMICINA, klinicznie dobrane, przyśpie­
szają przemianę materii, wzmacniają odtruwające działanie

-

__ wątroby i regulują czynności jelit, a w rezultacie redukują
nadmiar tłuszc-zu. Cena pudełka zł 2 ,

-

. Do nabycia we wszystkich aptekach
i składach aptecznych.
ikładl Główny: Zakłady Przem. -Handl. Dr. Farm. K. Wanda, Warszawa, Leszno 98.

W sprawie egz. S zulcówna p -ko Białecki,
Sygnatura VI. Im. 295/38

Obwieszczenie o licytacja ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy VI rewiru Mgr Le­
sz ek Rościszewski mający kanc elarię w Bydgoszczy ul
Dworcowa nr 73, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 5 m aja 1938 r .

0 godz. 11 -tej w Bydgoszczy ul. Nakielska nr 77 odbę­
dzie się l-sza licytacja ruchomości składających się:
z pianina F-my Neumann, lustra tremo kol. c, orzecho­
'wego, radioaparatu F-my Elektrit na prąd zmienny
3 lampowy, kredensu koloru c. orzechowego, stołu roz­
suwanego, pomocnika kredensu, lustra tremo 3X1,75 m.

1 maszyny do szycia, oszacow'anych na łączną sumę
zł 950,—. Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
w mi ejs cu i c zasie wyżej oznaczonym,

Bydgoszcz, dnia 13 kwietnia 1938 r.

7883) Komornik (-j L.Rościszewski.

R POLECENIA j j f

Lakiery Smok
trwałe, tanie.

Poznańskie,
chrześcijańskie

do nabycia drogeriach,
składach farb. (6497

Dekoracyjne
papiery, bristołe, krepy,
staniole, tusze, farby, n aj­
większy wybór. Księgar­
nia Jankowskiego, Gdań­
ska 51, Wełniany Rynek 6,
Długa 76. (788t

Migazynowanie mej
owarów bagażu itp. Wagonowe
drobnicowe z wózki,przeprowadzki
ekspediowanie uskutecznia naj

taniej (12871
,.SE*a9ress**

Bydgoszcz, ul.Warszawska 25
telefo n 3800

SSKJ SS-SS I*X
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Astrolog
wróżka przyjmuje Hoof, Sw.
Jańska 21 -1 . 4527

Wróżka
przepowiada przeszłość i
przyszłość. Emila W ar­
mińskiego 17—4. 4619

Jasnowidz
Lewando — przyjmuje: Po­
morska 42—1. 4443

Oszczędzajcie oczy, pieniądze, czas

używając szkieł dwuogniskowych , równocześnie
do czytania i na odległość. Przemyślni, prak­
tyczni Amerykanie, miliony Europejczyków sza­

nujących swe oczy używają tychże.
Bliższe informacje i demonstrowanie u

St.SSakassewsklego
Bydgoszcz, ul. Gdańska 9, telefon 10-99.

H1PPODROM GNIEŹNIEŃSKI

WIELKIE KifAJOWE
ZAWODYKONNE

w 6 NIEŹNBE
z udziałem czołowych jeżdlcśw całej Polski

30 kwietnia

1.2.3. mała1938r.

Początek każdorazowo o godzinie 14-tej.

TARGI
WROCŁAWSKIE

5310

4-8 MAJA1938

Cechą charakterystyczną funkcyj handlo­
wo-politycznych targów wrocławskich są

rozmowy prowadzone z przedstawicielami
poszczególnych państw. Praktycznie myślą­
cy kupiec ma więc przytym okazjębezpośre­
dniego zetknięcia się z wybitnymi reprezen­
tantami sfer gospodarczych różnych krajów.
Adres: Breslau 16, MessegelSnda

Poszukuje
piekarni celem dzierżawy.
Z^ł. do Dziennika Bydg.
,3802". (7?99

Poszukuje
oberży lub składu nada­
jącego się na kolonialkę
na wiosce, próżny w

dzierżawę. Oferty p o d

,S. S" Dzień. Bydg . (7882

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ss jedno słowo

i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0jn drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

D la po.zukuiąoyoh posady 20% iniżkę
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Suknię
liturgiczną nową sprze­
dam. Dworcowa 2/6. (4610

Magiel
sprzedam. Kozietulskie­
go 3. (4631

Jadaiki
sypialki, tanio sprzedam.
Kościuszki 4—6. ~ 4569

Sprzedam
dom mieszkalny, dwupię­
trowy. Nakielska 71. (7869

Zakład
fryzjerski sprzedam. Ks.

Skorupki 42. (7871

Limuzynę
marki ,Esses” w dobrym
stanie sprzeda BPasamou”,
Promenada 69. (7867

Tapczan
foteliki, krzesła, firanki,
lampy, obrazy z powodu
wyjazdu do sprzedania.
Gdańska 67-7 . 4613

Egzystencja
pewna. Urządzenie do wy­
robu kartonów fotografi­
cznych passe-partout itp
Ofe'rty , Drwęca” Brodni­
ca. 7832

Restauracja
połączona kolonialką,
towary krótkie, bławaty,
salą, ogrodem owocowym,
ziemią, masywnym zabu­
dowaniem, tanio sprze­
dam. Oferty filia ^Bez
konkonkurencji”. 4596

KRI5TAL: , Wrzos* wedł.
pow. Rodziwiczównej,
premiera oraz najnowszy
Tygodnik Pata.

MARYSIEŃKA: ,,Rycerze
pustyni*, premiera oraz

nadprogram.
APOLLO: ,,Zdobywca

serc" z 10 letnim chłopa­
kiem Bobby Breenem,
dodatek kolorowy i nad­
program.

KAPITOL ul. Marcinkowskiego 4:

Dziś dwa filmy polskie:
,Dziewczęta z Nowoli­
pek* i , Bolek i Lolek*
z Dymszą.

BAŁTYK: ,Robin Hood*
i ,,Za kulisami sławy*.

Motocykl
sprzedam. Czarna Droga
nr 1. (459u

Sprzedam
używane wozy. Nakiel­
ska 71. (7868

Restauracje
zaprowadzoną sprzedam,
obrót 1937- 70 000. Ofer­
ty Dziennik Bydgoski
Gdynia pod .5500”. (7742

Skład
spożywczy sprzedam ko­
rzystnie. Adres wskaże
Dziennik. 4612

Skład
kolonialny w dobrym po­
łożeniu sprzedam. Tczew,
Szopena 26. (7877

Koze 7851
sprzedam.Biedaszkowo 36.

Psa
czujnego, czystego w mie­
szkaniu sprzedam za 25 zł.
Sienkiewicza 36-4. (4825

ICEED9
Kupie 4586

dom od 70000-100000, p o ­
średnicy wykluczeni. Of.
Dziennik pod ,D. B .”

Kotka

Angorę kupię. Dziennik
filia rAngora”. 4512

Wózek dia chorych
3 kołowy, używany, lecz
dobrze utrzymany potrze­
bny. Oferty przesłać do
Rozalii Brzezińskiej, Dom
Starców w N.Tucholi pow.
tucholskiego. (7879

ICMD1
Dobry

czeladnik szewski, stałe,
Nakielska 27. (7853

Fryzjerka 47876
dzielna w żelazkowej
i trwałej potrzebna od
15 maja br. Podać wa­
runki. Wład. Leszczyński
Kruszwica, Rynek 15.

Potrzebny
pomocnik krawiecki. Sien­
kiewicza 13—1. (4598

Chłopiec
z wioski potrzebny. Ma­
rynarska 5, Jaskulski.(4804

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Kor

'

deckiego 32. (7850

Agentów 4674
do zbierania zamówień na

portrety nowości .Semi-
Email” poszukuje na do­
skonałych warunkach Re­
nesans, Kielce, Focha 14.

Trio
męskie lub damskie po­
trzebne od zaraz. Restau­
racja Oszczak, Korono­
wo. (7807

Służąca
gotowaniem, dobrymi
świadectwami potrzebna.
Wieczorek, Skwarna 3,
ostatni przystanek Wil­
czak. (7864

Chłopak
do paszenia bydła po­
trzebny. Leśnictwo Bie­
lice p. Bydgoszcz. (7859

Maszynistka
stenotypistka polska, bie­
gła, potrzebna od zaraz.

Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Poznańska, p o d
P. 80”. (7866

Młodszy
pomocnik krawiecki po­
trzebny zaraz, W. Schmidt,
Nowy Rynek 16—3. (7852

Dziewczyna 7851
składu obuwia potrzebna.
Teofila Magdzińskiego 12.

Potrzebna
służąca z gotowaniem, do­
brymi świadectwami, 25 zł.
Bielawki, Wawrzyniaka
nr 17. (4589

Pomocnika
do składu żelaza i materj.
budowl. przy wolnym u-

trzymaniu przyjmę. Ofer­
ty filia Dziennika ,W . R .

N.\ (4593
Fryzjerka

dobra żelazkowa potrze­
bna zaraz. Oferty BF. B. 3”
Dziennik. 7878

Panienka
do wydawania fotografii
potrzebna. Plac Wolności
5-12 . 4626

Krawcowa (4609
potrzebna. Dworcowa 2.

Uczennica (7873
lub ekspedientka potrze­
bna. Bacon, Kujawska 7.

Piekarz-cukiernik
od zaraz potrzebny, oraz

zdolny piecowy może się
zgłosić. Piekarnia, Pomor
ska 60. (46U

Służąca
Długa 68-6. - (7842

Panna
do obsługi gośei potrze­
bna. Kordasowa, Gdań­
ska 168 (4605

Poszukujemy (78S5
mistrza ślu sarskieg o . Zgł.
0Prom" Sp. z o. o. Byd­
goszcz, Petersona 13, Fabry­
ka pilników ł narzędzi.

Dziewczyna
gotowaniem od zaraz

potrzebna, Piaseczna,
Gdańska 114. 4618

Portier (4602
samotny potrzebny kaucją
300 zł. Bydgoszcz. Hotel
Polonia, Warszawska 17

Siodlarz-tapicer
młodszy, dzielny poszu­
kuje pracy. Zgłoszenia
Jagiellońska 30—5. (4572

Starsza
samodzielna, uczciwa i
skromna, przyjmie posadę
wyręczycielki lub gospo­
dyni, wykwintnego domu,
samotnego pana. Pelagia
Znaniewicz, Mogilno, Hal­
lera 10. (7794

50-100 zł
dam za posadę ślusarza-
mechanika. Oferty filia
Dziennika ,50 -100* . 44557

Emerytowany
podofic. szuka zajęcia inka­
senta, stróżostwa lub t. p.
za małym wynagrodzeniem.

Oferty filia Dziennika , Pod­
oficer*. (4591

Praktykantka
biurowa poszukuje posa­
dy. Oferty filia Dzien­
nika ,16". 4622

Garaż
natychmiast do wynaję­
cia Libelta 2, portier. J .

W irska, Bydgoszcz, Gdań­
ska 27. m. 10. (7847

Sklep
przy głównej ulicy w To­
runiu, do wynajęcia. B.

Westphal, Toruń, Szeroka
nr 10. (6880

Skład
towarów krótkich, miesz­
kaniem, urządzenie, to­
war częściowo odstąpię,
śródmieście. Adres Dzien­
nik filia. (4613

Pokój
z utrzymaniem, Zduny 1,
m. 4. 4608

Elegancki
Plac Poznański 2-4 . (7865

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kueh.l8zLSniadeekieh 13/1

1,2 , 3pokojowe:
kuch. Sienkiewicza 28/2.

3 pokojowe:
wygód. Jagiellońska 28/4.

łazienką. Pestałozziego 16.

4 pokojowe:
z komfortem. Nakielska 71,

łazienka. Śni'adeckich 42.

4,3,2i1pokojowe:
kuch. Śniadeckich 31, m. 1.

Lokale

przem.hdl, biur.hurt. klub,
centrum. Jagiellońska 7,

Pokój
kuchnią, czynsz roczny
Mazowiecka tO, gosp.(7860

Pokój 7863
kuchnia. Nakielska 8-2 ,

16.009
pożyczki poszukuję, mam

mieszkanie 4 pok. łazien­
ką do wydzierżawienia.
Oferty pod ,Właściciel”
filia. 4614

3pokojowe
kuch. Wiad. Bocianowo
19-5 . 4629

Mieszkanie
4 pokoje, komfort, od za

raz do wynajęcia, ChrO'
brego 22. 4595

MIESZKANIA
SZUKA

Młode 7819
małżeństwo poszukuje 2

pokoje kuchnia. Stała po­
sada. Of. ,T. D” Dzień,

SCIIDI
Komfortowy

Cieszkowskiego 1-3. (4617

Pokój 47861
umeblowany używaniem
kuchni, dla małżeństwa
bezdzietnego. Jasna 3 -1 .

Słoneczny (7846
kulturalnemu. Słowackie­
go 1, ni. 6, telefon 1059.

Pokój
umeblowany. Bociano­
wo 16/1. (4588

Umeblowany (4592
pokój. Świętojańska 15-4.

Pokój
Kordeckiego 14-1 . (7862

Niekrępujący
Zbożowy Rynek 10-2. (7858

Umeblowany
osobne wejście. Pomor­
ska 47-3 4620

Umeblowany
kuchnia Marcinkowskie­
go 9-14 . 4623

Pokoje
umeblowane z osobnym
wejściem tanio. W arszaw­
ska 17-4 . 4601

Pokój
Jagielloń ska 34-5. 44615

Pokój 7843
osobnym wejściem lepsze­
go pana. Grodzka 8-13,

Pokój
osobne wejście. Warmiń­
skiego 11-2 . 4587

Ładnie (7855
umeblowany pokój do wy­
najęcia. Gdańska 36, m. 4.

Słoneczny
używaniem łazienki. Sw.
Trójcy 3—5. 7874

1-2
umeblowane, kulturalnym
lub na biura. Adres wska­
że Dziennik. 4628

Pokój
umeblowany, Ul. Peterso­
na 8—S. (4824

Pokój 4621
dla pań. Dworcowa 88 -8

Pokój
lepszemu panu. Kraasiń-

skiego 5—3. (4630
Umeblowany

Libelta 10-4 . C4627

Pokój 4594
utrzymanie pierwszorzę­
dne. Cieszkowskiego 8/4.

Elegancki 4600
słoneczny. Kościuszki 4 -6

Pokój
jedno-dwuosobowy. Piotra

Skargi 13-2 . 4607

OSTROŻNOŚĆ.

— Przytrzymaj przez chwilę mój kape­
lusz. Nie chciałbym, żeby waga za dużo

pokazała.

Ceny ogło sz eń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 250/,, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni*
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 1










